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andel zagraniczny ma nie tylko 
wielki wpływ na kształtowanie się 
życia gospodarczego wewnątrz kra
ju, lecz ilustruje także jego sytuację., 
gospodarczą. Stąd sprawy handlu 
zagranicznego mają zawsze bardzo; 

poważne znaczenie dla każdego ekonomisty.
Jak wiadomo, w roku ubiegłym a zwlaszcża .’ S regulowanie zobowiązań z tytułu nor- 

' _j , . -Halnego importu, jak też i zabezpieczające cał-w jego pierwszej połowie, szybkiemu wzrdstoWł 
siły nabywczej ludności nie towarzyszykyodpo^ 
Wiednia produkcja wewnętrzna. Nie moglątOtta 
w pełni pokryć popytu i wentylem bezpieczeń
stwa stal się import.

Import samych tylko przemysłowych towarów 
konsumpcyjnych, który w roku 19^1 wydosił 
88 min. zl dewizowych i zwiększył się: W' 1950 r. 
do ok. 240 min. zł dew., w roku ubiegłym.zamk
nął się sumą ck. 320 min. zl dew.

Obok zjawiska zwiększonego; Importu arty
kułów konsumpcyjnych wystąpiło "równolegle 
zmniejszenie eksportu tych artykułów f 351 min. 
zł dew. w 1956 r. do 249 min. zł d|W. W ro
ku 1957. Spowodowane ono byloprzeznaczcnłem 
ich na rynek wewnętrzny.

W poważnym stopniu właśnie dzięki posunię
ciom w zakresie handlu z^granlcznegoiosiągnę-' 
liśmy w końcu ubiegłego tpku równowagę mię
dzy popytem a podażą. W pierwszych miesią
cach br. wystąpiło trwale ustabilizowanie sytu
acji pieniężnej. Uzyskana na rynku wewnętrz
nym równowaga giuntować się będzie coraz bar- , 
dziej i gospodarce naszej nic z tej strony nie 
grozi. f W >

Obrona złotego „na wewnątrz" w 1957 "r. 
spowodowała jednak pęważne zadłużenie1 krótko- t 
terminowe „na zewnątrz".

Zadłużenie to nie było duże w liczbach ab
solutnych; wynosiło na koniec roku 1957 zale
dwie 6% wartości rocznego eksportu. Jednak 
charakter zadłużenia' powodował, że było oho 
dla nas wyjątkowo niekorzystne | dokuczliwe.

Główną cechą ujerhną omawianego zadłużenia 
był jego charakter wblUodewIzowy i krótkie ter
miny spłat zaciągniętych kredytów. Nawet kre
dyty w zasadzie clearingowe,. które k otrzymali
śmy z państw zachodnlo-eUrópejekich, stały się, 
wóbec niejednokrotnie ujemnego salda w rozli
czeniach clearingowych z tymi krajami, kredy
tami spłacanymi z konieczności w wolnych de
wizach. Tą drogą nasze zadłużenie wojnodewl- 
zowe w stosunku do ekBpottu wolnodęwizowego 
kształtowało się wysoce niekorzystnie, wynosiło 
mianowicie 24%.' v , i f i . * *

Ten stan rzeczy pogarszały dodatkowo powsta
łe w II połowie roku trudności W eksporcje do 
państw zachodnio-europejskich. Przyczyną tych 
trudncści były: spadek cen 1 nasycenie rynków 
niektórymi podstawowymi artykułami 'naszego 
eksportu do tych krajów, ' powstałe, w wyniku, 
recesji w krajach zachodnio-europejSkięb. -

Obrazem sytuacji płatniczej w praktyce bylly 
trudności w terminowym regulowaniu należności,' 
za zakupione towary. i t ,

Dla zmiany tej sytuacji przedsięwzięto szereg 
posunięć. Wprowadzono ścisłą kontrolę meryio-, 
ryczną i formalną wydatków importowych. Dą
żyliśmy przy tym, aby maksimum zakupów do- 
kenywać w tych krajach, gdzie nasza sytuącja. 
płatnicza była najlepsza, to jest w krajach, gdzie 
posiadaliśmy należności, względnie gdzie nie by-, 
lo trudności z zapłatą.

Posunięć tego rodzaju można by uniknąć, 
gdyby niektóre kraje zachodnio-europejskie wy
kazywały większe zainteresowanie handlem z 
Polską, umożliwiając nam zdobycie drogą eks-

.po^tu odpowiednich środków płatniczych na po
krycie importu.

W wyniku tej oszczędnej gospodarki a z dru- 
giej-strony w wyniku wzrostu eksportu, który 
dzięki dużym wysiłkom zaznaczył się poważnie 
w końcu ub. roku, zgromadzone zostały pewne 
sumy dyspozycyjne, umożliwiające bieżące i ela-

kowlde spłatę zaciągniętych zobowiązań przy- 
.padających w tym okresie.

zW -chwili obecnej nasza sytuacja finansowa 
uległaznacznej poprawie w porównaniu z kon- 
cem roku ubiegłego. Rodzaj naszego zadłużenia 

-^k^ jest obecnie płatniczo znacz-
ulekorzystniejszy. Nie mamy trudności z po- 
:krywaniem zobowiązań i rozpoczęliśmy proces 

- zmniejszania poziomu kredytów krotkotermino- 
wych.Politykę tę będziemy prowadzili konsek- 
wentnie. Iikwidując zadłużenie krótkoterminowe

• dO minimałnych koniecznych rozmiarów. Chcę 
odnosi się to do zadłużenia krót-

■k^ a nie kredytów średnio i dłu
goterminowych, kiorych wagę i potrzebę w pet-

< ni; doceniamy.;
Na taki stan wpłynęła i będzie wpływała sy- 

tuacja w bilansie handlowym. W sytuacji han- 
'" dłowej Polskl i w porównaniu z rokiem ubieg - 
' Jym mamy .do wynicnła z szeregiem zmian.

Są zmiany, na które nie mamy praktycznie 
, wpływu. Myślę tu o recesji gospodarczej i spo

wodowanym przez nią spadku cen. Spadek len 
< godzi w sposób dotkliwy w nasz eksport.

Wyrazem tego jest stosunek cen światowych 
- eksportowanych;!- Importowanych przez nas su

rowców i produktów rolnych. Stosunek ten jest 
ną przestrzeni bieżącego roku stale niższy od 
100 (przyjmując za 100 analogiczny stosunek w 
dniu 1.VII.1957 r.).

''Dla przykładu na odcinku węgla, mimo zwię- 
kszenia eksportu w porównanlu z rokiem ubieg
łym o 3 min. ton do ilości 16,2 min. ton, liczyć 
się należy z uzyskaniem za tę ilość kwoty mniej
szej niż1 uzyskaliśmy w roku ubiegłym,

‘ Podobnie spadek cen dotyczy szeregu innych 
'ważnych artykułów w eksporcie polskim, jak: 
wyroby walcowane, mięso, ctikier, masło, mącz
ka ziemniaczana i tkaniny wełniane.

Brak jest jakichkolwiek elementów wskazu- 
< jących na możliwości korzystnej zmiany sytua

cji w najbliższym okresie.. >
Niewątpliwie więc sytuacja ekonomiczna na 

śwlecle jest niekorzystna jśod względem" cen dla 
rozwoju naszego handlu zagranicznego.

Drugim ujemnym dla naszego Handlu czyn
nikiem jest względne nasycenie szeregu walnych 
dla nas rynków zachodniej Europy niektórymi 
głównymi artykułami naszego eksportu, takimi 
jak węgiel, mięso w postaci żywca czy bekonu, , 
masło itp. ,

Jak na, tym tle przedstawia się obecna sytu
acja w hóndlu zagranicznym?

W, ciągu czterech pierwszych miesięcy \br. 
wartość importu wyniosła Według prowizorycz
nych danych 1493 min, zl dew^ a wartość eks
portu l.ÓBB mln. zldew. Oznacza to w naszym . 
bilansie handlowym znaęzną poprawę i w stosun
ku do rokd poprzedniego. Charakterystycznym 
przy tym faktem jest, że poprawa w saldzie bi
lansu handlowego występuje cp^az sOnlćj z mle-. 

, śląca na miesiąc i odnośl się w1 głównej mierze 
do tak zagrożonych w roku'poprzednim krajów 
zacliodnio-etiropejąklchi’

Pozytywnie1 należysocehlctównież kontrakta
cję w eksporcie. Na dzień 30 kwietnia 1958 r. 
Centrale Handlu Zagranicznego sprzedały już

75% całej rocznej masy eksportowej. W szcze
gólności na podkreślenie zasługuje fakt, że za
kontraktowano już niemal całość przewidzia
nych do eksportu w tym roku maszyn i urzą
dzeń. Oznacza to, że w roku bieżącym nasz eks
port maszynowy przekroczy kwotę 1 miliarda 
zl dew. czyli 250 min. dolarów USA. Niewątp
liwie uzyskanie takiej sumy jest nie tylko po
ważnym sukcesem naszego handlu, lecz także, 
wyrazem stałego rozwoju i postępu polskiego 
przemysłu.

Sukcesem również jest poważne, bo już w 
90%, wykonanie kontraktacji węgla na rok bie
żący oraz ponadplanowa sprzedaż artykułów rol
no-spożywczych.

Lecz obok wszystkich osiągnięć zanotować na
leży zjawisko negatywie o podstawowym zna
czeniu, a mianowicie występujące w ostatnich 
latach zahamowanie wzrostu globalnej wartości 
eksportu.

Istnieją dwie przyczyny zahamowania wzrostu 
eksportu polskiego w ostatnim okresie.

Pierwszą z nich jest zmniejszenie ilościowe 
eksportu szeregu artykułów, spowodowane ko
niecznością poprawy zaopatrzenia rynku we
wnętrznego.

Wystarczy tu przykład węglowy. Eksport wę
gla zmniejszył się z 24 min. ton w 1955 r. do 
13,5 min. kon w roku ubiegłym.

Przykładów tego rodzaju, choć oczywiście na 
znacznie mniejsze sumy, można by podać więcej. 
Lecz nie o to tu chodzi.' Chodzi o stwierdzenie, 
że jedną z przyczyn zahamowania wzrostu eks- - 
portu jest zmniejszenie masy towarowej prze
znaczonej na wywóz celem polepszenia zaopa
trzenia rynku wewnętrznego. „

Nic (może tu być mowy o określeniu tego zja
wiska Jako ujemnego. Zaopatrzenie kraju w 
okresie poprzednim było niedostateczne i mu. 
siało ulec poprawie. Można jednak i tu posta
wić pewien wniosek: rozsądna oszczędność w 
konsumpcji niektórych' dóbr — między innymi 
właśnie węgla, może przyczynić się do zwięk
szenia eksportu.

Drugą przyczyną zahamowania wartościowego 
poziomu eksportu jest omówiony wyżej spadek 
cen na skutek recesji na rynkach światowych. 
Ten spadek cen znacznie bardziej dotknął nasze 
artykuły eksportowe niż towary importowane.

Lecz obok spadku ilościowego i wartościowego 
eksportu szeregu towarów występuje równolegle 
korzystne i zdrowe zjawisko wzrostu eksportu 
w najważniejszych dla nas dziedzinach, a mia
nowicie w zakresie maszyn f urządzeń oraz ar
tykułów rolno-spożywczych.

Zwiększenie eksportu w tych właśnie gałę
ziach produkcji jest wyrazem słusznego kierun
ku rozwoju naszej gospodarki.

Nie oznacza to bynajmniej, że nic ma w za- 
... kresie eksportu dalszych poważnych możliwości, 

które powinny być w pełni wykorzystane.
' W związku z tym należy zwrócić uwagę na fakt, ■ 

te<w ostatnich latach wzrost produkcji byi W ' 
Pojśce znacznie większy niż wzrost eksportu. 

'Wynikało to z tendencji do produkcji-W'kraju
' Jak najszerszego asortymentu towaróibj łyW' Sb* 

ntytn^tą^sto w zbyt małych ^U*sUnknWO'ijośęlaćh 
t bekihlleży tego zwracąi^? uwagi, hplchja-

, kóśó.vwitofadtepv^ tóWo mogły
więc być
żrÓdloWI^ dysproporcji^W^fy, ^Htrbmtn, ' 
produkcji a wzrostem tej'<ttl^rp.rt>d^ęjll^ 
rą można było przeznaczyć na^eUjSpórl^/i'.

Dokończenie na sir. 2
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ROLA NAUKI W PRAKTYCE 
HANDLU ZAGRANICZNEGO

ierowanie handlem za- 
granlcznym w skali pań
stwowej hle ogranicza 
się do kierowania .pra* 
eą pewnej llcaby > urzę
dów i przedsiębiorstw 
specjalizujących się w 
wykonywaniu czynnoś
ci „regulujących" i wy
konawczych handlu za
granicznego.

Ogólnogospodarcze
wyniki handlu zagranicznego zale
żą bowiem nie tylko od pracy tego 
zespołu instytucji, lecz w conaj- 
mnlej równej mierze od działalnoś
ci produkcyjnej przemysłu i rol
nictwa, jako dostawców produktów 
na eksport, od pracy przedsię
biorstw skupu przeprowadzających 
sortowanie, doczyszczanie i ew. pa
kowanie eksportowych produktów 
rolnych* od sprawności handlu we
wnętrznego rozprowadzającego to
wary importowe, od techniki prze
wozu (żegluga, porty, maklerzy, ko
leje), od sprawnej łączności (pocz
ta, telefony, dalekopisy, telegraf l 
ew. radio), od sprawności i solid
ności instytucji bankowych, ubez
pieczeniowych itp.

Właściwe kwalifikacje moralne l 
fachowe ogromnej masy ludzi za
trudnionych w tym wielkim zespole 
instytucji, ich wiedza, doświadcze
nie, wprawa, gotowość do pracy 1 
współdziałania, dostateczne wypo
sażenie ich w odpowiednie środki 
pracy, prawidłowa struktura insty
tucji i organizacja ich pracy — oto 
niezbędny warunek powodzenia. 
Niezbędny, ale nie wystarczający; 
albowiem handel zagraniczny odby
wa się na rynku. A to znaczy, że 
o powodzeniu decyduje nie tylko 
przewaga umiejętności i pozycji ne
gocjacyjnej danego partnera, lecz 
także rozwój skomplikowanej sy
tuacji rynkowej, w niewielkim tyl
ko stopniu zależny od zachowania 
się poszczególnych indywidualnych 
podmiotów działających.

Dlatego handel zagraniczny pro
wadzony w ramach socjalistycznego 
państwowego monopolu wymaga 
naukowej podbudowy bardziej niż 
inne gałęzie gospodarki państwa 
socjalistycznego, nie uzależnione W 
tym stopniu od rynku. Wymaga on 
jej też bardziej niż handel zagra
niczny prowadzony w warunkach 
kapitalizmu, w których państwo 
wykonuje w zasadzie tylko czyn-

NIEKTÓRE
ZAGADNIENIA

polskiego
handlu zagranicznego

ZESTRONY

Z drugiej strony wysiłek aparatu 
handlu zagranicznego w kierunku 
znajdowania i wykorzystywania no
wych możliwości eksportowych nie 
zawsze był dostateczny.

Te oba zjawiska muszą zostać de
finitywnie przełamane.

Przeprowadzone ostatnio w Mos
kwie rozmowy między przedstawi
cielami państw — członków Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
oraz szereg rozmów przeprowadzo
nych z przedstawicielami różnych 
krajów, z których szczególną wagę 
posiadały rozmowy z ZSRR, China
mi i Czechosłowacją, wskazały na 
istniejące możliwości korzystnej ko
operacji i koordynacji produkcji w 
skali międzynarodowej, zwłaszcza 
wśród krajów naszego obozu.

Możliwości te będą w coraz szer
szym stopniu wykorzystywane, a 
ich realizacja przyczyni się do 
zwiększenia obrotów i do obniżenia 
kosztów produkcji dzięki specjaliza
cji poszczególnych państw w wyty
powanych procesach produkcyjnych. 
Dążymy do tego, aby procent wzro
stu obrotów zagranicznych corocz
nie był wyższy od wzrostu produk
cji w kraju.

Szereg badań przeprowadzonych 
przez resort handlu zagranicznego 
wskazuje ponadto na możliwości

olIzWniE 
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ności regulujące, ,a czynności wy
konawcze dzieli między deble licz
na grupa samodzielnych podmiotów 
gospodarczych, oddzielnych kapita
listycznych przedsiębiorstw.

W warunkach gospodarki kapita
listycznej inne („makroekonomicz
ne") zagadnienia teoretyczne leżą u 
podstaw prowadzenia polityki go
spodarczej państwa, Inne zaś, („mi
kroekonomiczne" techniczne, orga
nizacyjne itp.) interesują przedsię
biorstwa w Ich praktycznym dzia
łaniu. Szczególnie wielki rozwój 
wykazują naukowe metody organi
zowania działalności zespołowej, np. 
tzw. operatlonal research, metoda 
zmierzająca do uściślenia wniosków 
praktycznych przez skonstruowanie 
możliwie precyzyjnego matematycz
nego „modelu" warunków działania 
i do oceny optymalnego wariantu 
postępowania poprzez badanie za
chowania się tego modelu w zależ- 
ności od 
leżnych.

Można 
sadnione 
runkach

układu zmiennych nieza-

mieć, moim zdaniem, uza- 
wątpliwości, czy w wa-
państwowego monopolu 

handlu zagranicznego istnieją pod
stawy rozróżniania między makro- 
ekonomicznyml i mikroekonomicz
nymi teoriami. Nie można jednak 
chyba podawać w wątpliwość zna
czenia, jakie dla praktycznej dzia
łalności centralnego organu tego 
monopolu i wszystkich jego orga
nów wykonawczych ma grutowna 
znajomość prawidłowych teorii na
ukowych odnoszących się do ich za
kresu działania, oraz stosowanie w 
praktyce naukowo uzasadnionych, 
optymalnych sposobów postępowa
nia.

Jest to jednym z paradoksów na
szej rzeczywistości, że właśnie w 
naszych warunkach, w których ko
nieczność naukowej metody rozpa- 
trywania warunków sposobów
działania rysuje się szczególnie o- 
stro i w których skoncentrowanie 
tej działalności w ręku państwa 
zdaje się szczególnie Ułatwiać prze
znaczenie na ten cel odpowiednich 
środków — sprawa ta jest właśnie 
lekceważona.

Poziom fachowych kwalifikacji 
pracowników naszego handlu za
granicznego z pewnością od paru 
lat Ulega systematycznej poprawie. 
Ministerstwo Handlu Zagraniczne
go przywiązuje do tego zagadnie
nia właściwą wagę i słusznie zao
strza w sposób systematyczny wy- 

rozszerzenia wachlarza towarów 
eksportowanych. Chodzi ta m. in 
o towary produkowane przez spół
dzielczość pracy, przemysł terenowy 
a także o owoce, warzywa itp. 
Szczególnie duże potencjalnie możli
wości eksportowe ma przed sobą 
przetwórstwo spożywcze. W prze
myśle tym konieczne są jednak pe
wne inwestycje, tak by produkowa
ne wyroby odpowiadały w pełni 
wymogom rynków zagranicznych.

Niewątpliwie dążąc do zwiększe
nia eksportu należy brać bardzo po
ważnie pod uwagę jego opłacalność. 
Resort handlu zagranicznego ostat
nio zajął się tą sprawą, wprowadza
jąc obowiązkowe badania opłacal
ności eksportu. Badania te wykaza
ły, że eksport niektórych towarów 
był nieopłacalny i należy go zanie
chać. Zgodnie z tym poczyniono od
powiednie zmiany w planie handlu 
zagranicznego. Ilość jednak tych 
artykułów jest minimalna i nie ma 
poważnego znaczenia.

Przeważająca część towarów eks
portowanych wykazuje dobrą opła
calność. Szczególnie można to od
nieść do węgla I maszyn. Oczywi
ście należy dążyć w miarę możności 
do rozwoju produkcji I eksportu 
tych właśnie towarów.

Tak jak już obecnie saldo bilansu 
handlowego wskazuje na poważną 
poprawę sytuacji płatniczej, tak po
przez dalszy wzrost eksportu będzie 
można zwiększyć import. Pamiętać 
bowiem trzeba' stale, że Jedyną dro
gą, która prowadzi do najkorzyst
niejszego kształtowania się naszych 
obrotów ze światem, Jest stała tro
ska o rozwój nowoczesnego, wszech
stronnego i opłacalnego eksportu.

WITOLD TRĄMPCZYNSKI 

maganla stawiane pod tym jyzglę- 
dem. Polepsza znajomość Języ
ków obcych 1 techniki handlowej. 
Nie WólnO uronić nic z tych zdoby
czy. Trzeba jednak rozumieć, że 
to jest tylko „abecadło" handlu za
granicznego. Słusznie położono na 
nie nacisk w okresie, gdy jego zna
jomość była niewystarczająca. Nie 
można bowiem bez znajomości abe
cadła nauczyć się trudnej sztuki 
czytania; nie wiele sensu miałoby, 
aby ktoś nie znający podstawowych 
działań arytmetycznych zabierał się 
do studiowania rachunku różnicz
kowego. Ale bez znajomości „wyż
szej matematyki" nie można , roz
wiązywać skomplikowanych zagad
nień technicznych. Znajomość języ
ków Obcych i umiejętność posługi
wania się formułami cif lub fob — 
to jeszcze nie wszystko, aby pod
nieść na właściwy poziom na
szą politykę handlu zagraniczne
go i zapewnić naszym przedsiębior
stwom przewagę w negocjacjach z 
zagranicznymi partnerami. Nadszedł 
chyba czas, aby naszemu handlowi 
zagranicznemu postawić nowe zada
nie. Trzeba od niego zażądać, aby 
w swej działalności — nie zapomi
nając o dodawaniu i mnożeniu — 
zaczął mówiąc przenośnie, posłu
giwać się w praktyce rachunkiem
różniczkowym

Czy jednak 
takie postacie 
które by się

i całkowym.
mamy do dyspozycji 
„różąjczek i całek", 

bezspornie nadawały 
do konkretnego rachunku stojącego 
przed nami? Czy mamy do dyspo
zycji teorię obrotów międzynarodo
wych, odpowiadającą warunkom 
kraju socjalistycznego wchodzącego 
w stosunki gospodarcze z innymi 
krajami socjalistycznymi i z kraja
mi o ustroju kapitalistycznym? Wy
daje mi się, że teoria taka jeszcze 
nie została opracowana. Nie chodzi 
tu nawet o to, że brak jest pełnej 
zgodności między teoretykami. Peł
na „communis opinio doctorum" na 
ogół nigdy nie jest osiągalna 1 wca
le nie byłoby dobrze, gdyby kiedy
kolwiek została osiągnięta, bo to 
oznaczałoby likwidację mechanizmu 
postępu w nauce.

Chodzi tu o coś gorszego. O to, źe 
w ogóle brak było dotychczas dosta
tecznego zainteresowania naukowe
go problematyką międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych kraju so
cjalistycznego .Jako przedmiotu roz
ważań czysto teoretycznych. Brak 
było też dostatecznie obiektywnych 
i wnikliwych prób dania odpowie-1 
dzi na pytanie, czy odpowiednie te
orie rozwijane przez naukę burżu- 
azyjną mogą być zastosowane do 
naszych warunków.

Wydaje mi się, że przeciwstaw- 
ność stosunków produkcji charakte
ryzujących ustrój socjalistyczny i 
kapitalistyczny pozwala założyć a 
priori, że teoria sprawdzająca się 
W warunkach gospodarki kapita
listycznej nie może się bez reszty 
sprawdzać w warunkach gospodar
ki kraju socjalistycznego. Wycho
dząc z tego przyjętego z góry zało
żenia przestaliśmy się na dość długi 
okres czasu w ogóle interesować 
burżuazyjnymi, „pseudonaukowy
mi" — jak Je nazywaliśmy — teo
riami ekonomicznymi. Co gorzej od
rzuciliśmy wszystkie w czambuł na
rzędzia badania rzeczywistości wy
kształcone na zachodzie. To bez
krytyczne, a więc błędne stanowi
sko należy już do przeszłości. Roz- 

Handel Polski i Europą Zachodnią
lobalne obroty w han
dlu zagranicznym polskim 
były w 1957 roku o 11% 

•wyższe niż w 1956 r. Trze
ba jednak od razu zaznar 
czyć, że wzrost ten wyni

kał wyłącznie ze wzrostu Importu 
(o 23,6%), natomiast eksport nie 

osiągnął poziomu roku poprzednie
go. Wzrost importu, będący przede 
wszystkim wynikiem zwiększonego 
popytu na rynku wewnętrznym w
związku ze wzrostem zarówno fun
duszu plac jak 1 dochodów lud
ności, objął przede wszystkim gru-
pę surowców i paliw (4- 35%) oraz 
artykuły rolno-spożywcze (-|- 72%). 
Również import konsumcyjnych to
warów przemysłowych wzrósł o 
•przeszło 30%, natomiast import w 
grupie maszyn i urządzeń przemy
słowych zmalał o blisko 15%.
• Utrzymanie importu na wysokim 
poziomie było możliwe dzięki kre
dytom długoterminowym otrzyma
nym przede wszystkim ze Związku 
Radzieckiego a potem także z USA . 
oraz dokonaniu dość poważnych za
kupów na krótkoterminowy kredyt. 
Polska jest nadal zainteresowana w 
dogodnych kredytach długotermino
wych; dążąc jednak do zrównowa
żenia bilansu płatniczego, import 
szeregu towarów, które w roku u- 
bieglym zakupywane były na wa
runkach krótkoterminowego kredy
tu, ulegnie w 1958 r. poważnemu 
zmniejszeniu.

W strukturze towarowej eksportu 
polaH-m zachodzą w ostatnich la- 
tn'-’! z-^adnicze zmiany. War
tość eksportu węgla i koksu sta
nc., .la W 1955 r. — 46% całości 
wpływów dewizowych Polski. W 
1956 r. eksport tvch towarów sta
nowił już tylko 39% wpływów de
wizowych. Rok 1957 przyniósł dal
szy spadek wpływów z tytułu 
eksportu tych zasadniczych surow
ców. Tylko 30% wpływów dewizo
wych pochodziło z eksportu węgla 
I koksu.

poczęła się ! trwaT na fen temat 
dyskusja. Powinna się ona przyczy
nić do udoskonalenia narzędzi ba
dawczych i do rozwoju teorii ujmu
jących w naukowy sposób to, co w 
rzeczywistości d o mi ęd zyn a rod o wych 
stosunków ekonomicznych wnosi 
fakt udziału w nich krajów o u-
stroju socjalistycznym, Ale nowych, 
prawidłowych, prawdziwie nauko- 

. wych teorii nie tworzy się na kola
nie, Trudno więc chyba już dziś 
twierdzić, że taka, wszechstronna 1 
gruntowna, teoria istnieje.

Czy to znaczy, że do czasu, gdy 
będzie można już mówić o jej ist
nieniu, praktyka musi pozostać bez
bronna? Chyba nie. Jeżeli się zgo
dzimy, że całkowita zgodność poglą
dów w nauce nie jest ani możliwa, 
ani pożądana, to można pójść o 
krok dalej i stwierdzić, że dla 
praktycznego działania pożyteczne 
są nie tylko pełne, skończone, 
„wszechobejmujące" teorie nauko
we. Przydatne są dla niego, choć 
może nie w tym samym stopniu,, 
także teorie odnoszące się do frag
mentów rzeczywistości— byle po
zwalały orientować się w nich pra
widłowo, byle uczciwie zmierzały 
do przedstawienia rzeczywistości 
takiej, jaka jest, a nie takiej, jaką 
chclaloby się widzieć. A na takie 
częściowe rozwiązania nie musimy 
czekać tak długo, jak na ogólną te
orię handlu zagranicznego kraju 
socjalistycznego.

Nie wydaje ml się też, aby na 
miano teorii naukowej zasługiwały 
tylko wywody przybrane w szatę 
zewnętrzną trudno zrozumiałego 

/„naukowego" języka, wystrojone w 
formuły, definicje 1 wzory. Niekie
dy ścisłość wywodu wymaga formu
ły matematycznej. Nieraz jednak 
prosta mowa codzienna wystarcza 
zupełnie. Jedno tylko jest zawsze 
konieczne: ostrość spojrzenia się
gającego w głąb zjawisk, gwaran
tująca realizację takich, powszech
nie uznanych postulatów, jak u- 
względnlenle wszystkich okoliczności 
wpływających na rozwój danego 
zjawiska, rozróżnianie tego, co w 
nim wzrasta, od tego, co w nim za
miera, dostrzeganie przyczyn 1 me
chanizmu rozwoju.

Spójrzmy na parę przykładów ta
kich zagadnień fragmentarycznych, 
dojrzałych już chyba do konkretne
go zajęcia się nimi.

Na czym w istocie rzeczy polega
ją korzyści gospodarki narodowej, 
wynikające z międzynarodowego 
podziału pracy? Jak można mierzyć 
te korzyści a ściślej mówiąc, jakie 
warunki muszą być spełnione, aby 
je można było w praktyce mierzyć 
przy podejmowaniu poszczególnych 
decyzji gospodarczych?

Sądzę, że nie jesteśmy dalecy od 
zgodności poglądów co do odpowie
dzi na pierwsze z tych pytań. Od
powiedź brzmi chyba: korzyść dla 
gospodarki narodowej danego kra
ju polega na tym, że międzynaro
dowy podział pracy pozwala osiąg
nąć oszczędność pracy społecznej. 
Oczywiście taka, bardzo ogólniko
wa odpowiedź, to jeszcze nie wszy
stko. Niemało trzeba się jeszcze bę
dzie napracować, aby ją rozwinąć 
i prawidłowo uzasadnić.

Teoria komparatywnych korzyści 
w nowszym ujęciu (np. w ujęciu 

Ellswortha), traktowana jako na
rzędzie ujmowania rzeczywistości, 
może tu oddać znaczne usługi. Tak 
traktowana n.:e jest ona bowiem ni
czym więcej, jak narzędziem, wska
zaniem kierunku i metody rachunku 
zmierzającego do określenia, jaka 
kombinacja różnych par dóbr ekono
micznych w danych aktualnie wa
runkach, przy aktualnych propor
cjach wydajności pracy 1 kosztów 
zapewnia największą oszczędność 
pracy społecznej zużywanej łącznie 
przez oba kraje dokonujące wymia-

DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Tendencję malejącą wykazują 
również liczby eksportu drewna. 
Poważny natomiast wzrost nastąpi! 
w eksporcie żelaza i stań (rok Isoó 
— 8% całości wpływów dewizo

wych, 1956,— 11%, 1957 — 13%, 
maszyn i urządzeń (rok 1956 —• 
14,5% wpływów, 1957 — 20%) oraz 
w mniejszym stopniu rolno-spożyw
czych.

Ponieważ Polska — praktycznie 
biorąc — nie dysponuje innymi ak
tywami dewizowymi, poza 'Wpły

wami z tytułu eksportu, rozwój sto
sunków handlowych z poszczegól
nymi krajami jest tylko wówczas 
możliwy, gdy z faktów zmiawy 
struktury polskiego eksportu wy
ciągane są odpowiednie wnioski.

Nie chcę przez to powiedzieć, że 
polska polityka handlowa kieruje 
się względami rygorystycznego bl- 
lateralizmu. W naszej praktyce 
handlowej jest niestety trochę przy
kładów, że niektórzy partnerzy za
chodnio-europejscy tylko wówczas 
skłonni są umożliwiać dostęp do Ich 
rynków dla produktów polskiego 
eksportu, gdy wpływy dewizowe z 
tego tytułu uzyskane zostaną w ca
łości zużyte na zakup produktów te
go kraju. Bywa, że warunek taki 
Jest stawiany przez partnera, który 
na forum międzynarodowym zajmu
je stanowisko zdecydowanego zwo
lennika mullilateraliżmii. Nie ma w 
tym żadnej tragedii. Ludzie, którzy 
mają do czynienia z praktyką, wie
dzą, że aby handlować trzeba mleć 
nie tylko towar, ale 1 wzajemną 
wyrozumiałość. My, w naszej prak
tyce, staramy się tę wyrozumiałość

Sytuacja płatnicza
Obecna sytuacja na rynkach świato

wych sprawia, te obroty w naszym nan- 
dlu zagranicznym kształtują się w bie
żącym roku mniej korzystnie. W okre
sie 4 miesięcy bieżącego roku wyniosły 
one ok. 2,4 mld rub., co odpowiada 2%« 
planu rocznego. W tym samym okresie 
w roku ubiegłym zrealizowano ponad 
30'/# pionu rocznego.

Z podanej sumy obrotów ok. 1,3 mld run. 
przypada na transakcje importowe 1 ok. 
1,1 mld rub. na wpływy 1 eksportu, przy 
czym procent wykonania rocznych za
dań importowych z krajów demokracji 
ludowej jest znacznie niższy niż z kra
jów kapitalistycznych. W eksporcie nato
miast sytuacja Jest odwrotna; procent

Zmiany w strukturze eksportu
Postępy w produkcji szeregu artyku

łów oraz zarysowujące się trudności na 
wielu rynkach zagranicznych spowodo
wały dosyć znaczne zmiany w strukturze 
naszego eksportu.

Eksport węgla kamiennego, który. Jak 
Wiadomo, jest podstawowym naszym 
artykułem W wymianie międzynarodo
wej, ilościowo Utrzymuje się na niezmie
nionym poziomie, wzrósł Jednak znacz
nie eksport koksu (o ok. 23*/<) 1 węgla 
brunatnego (o ok. 3S"'i). Również eksport 
blachy cynkowej kształtuje się na po
ziomie o ok. 3Ś*/ł wyższym niż w ubie
głym roku, przy znacznej redukcji im
portu koncentratów cynku, z kolei roz
budowa przemysłu sodowego pozwoliła 
na zwiększenie eksportu sody kaustycz
nej O 84*/» 1 cody kalcynowanej o ok. 
200*/« w porównaniu z eksportem tych 
chemikaliów w okresie od stycznia do 
maja ubiegłego roku.

Poza wzrostem eksportu wymienionych 
półfabrykatów zwraca uwagę wzrost 
eksportu niektórych artykułów rolnych,

Rozwój transakcji kompensacyjnych
ROZWÓJ transakcji kompensacyjnych, 

polegających nie na sprzedaży za granicę 
towarów aa gotówkę, lecz na bezpośred
niej wymianie ich na inne, potrzebne w 
kraju artykuły, uważany Jest na ogól za 
jedną a form pokonywania istniejących 
i narastających trudności zbytu.

Instytucją powołaną do zawierania 
transakcji kompensacyjnych Jest Towa
rzystwo Handlu Zagranicznego „Dal**. W 
naszych jednak warunkach wzrost trans
akcji zawieranych przez tę Instytucję 
Wląśe się w znacznym stopniu również, z 
rozwojem transakcji wymiennych po
między organizacjami handlu wewnętrz
nego krajów demokracji ludowej, obej
mujących towary przeznaczone pierwot
nie na rynek krajowy; transakcji mają
cych głównie na celu wzbogacenie asor
tymentu towarów na rynku krajowym.

Niezależnie jednak od wvmlanv nad
wyżek towarów przeznaczonych nn ry
nek krajowy, stały asortyment ..Dalii**, 
zgłoszony przez branżowe centrale han
dlu zagranicznego (różnego tvpn nbra- 
blnrui ńn metali I drewnu, aparatura la
boratoryjna, maszyny i narzędzia rolnl-

Inwestycje i import inwestycyjny
Jak wiadomo, niedostateczne skoordy

nowanie krajowego budownictwa Inwe
stycyjnego z terminami dostawy I asorty
mentem wielu Importowanych maszyn I 
urządzeń przemysłowych doprowadziło 
do powstania miliardowych remanentów 
Importowanych maszyn, które w wielu 
przypadkach do dziś nie zostały zainsta
lowane w naszych zakładach przemysło
wych, mimo wieloletniego przetrzymy
wania ich w magazynach. W tych wa
runkach szczególnie starannej analizy 
wymaga zharmonizowanie Importu Inwe
stycyjnego z harmonogramem 1 założe
niami robót budowlanych.

Sprawa ta jest szczególnie aktualna w 
chwili obecnej. - Obserwujemy bowiem 
liczne zahamowania w realizacji założeń 
Inwestycyjnych. W okresie pierwszego 
kwartału bieżącego roku zrealizowano 
zaledwie 14V» rocznych założeń Inwesty
cyjnych. Ponadto sygnały dochodzące z

ANDRZEJ KRUCZKOWSKI

wykazywać 1 deść często spotyka
my się z wzajemnością.

Najszczęśliwszym bodaj przykła
dem wyciągnięcia wniosków ze 
zmian strukturalnych w gospodarce 
narodowe! partnerów są polsko-ra
dzieckie stosunki handlowe. Gwał
towny 1 nieprzerwany wzrost pro
dukcji węgla W Związku Radziec
kim — niezależnie od trudności w 
eksporcie polskiego węgla na prze
łomie 1956/57 r. — doprowadził do 
zmniejszenia w 1957 r. wysyłek pol
skiego węgla do Związku Radziec
kiego. Mimo to obroty nasze ze 
Związkiem Radzieckim w 1957 r. 
wzrosły dość poważnie. Przy spad
ku eksportu surowców (160 min doi. 
W 1956 r„ a 112 min doi. w 1957 r.) 
wzrósł równocześnie bardzo poważ
nie eksport maszyn i środków tran
sportu (wyniósł on w 1956 r. 70 ml(i 
doi., a w 1957 r. — 90 min doi.). 
Obok kredytów na zakup zboża, ten 
fakt wyciągnięcia pozytywnych 
wniosków ze zmian w strukturze 
gospodarki obu krajów umożliwił 
dalszy rozwój polsko-radzieckich 
stosunków gospodarczych.

Obroty z krajami Europy Zachod
niej wzrosły w 1957 r. o 6% w sto
sunku do roku poprzedniego Tem
po wzrostu tych obrotów było więc 
znacznie słabsze niż w roku po
przednim. kiedy wyniosło 18% oraz 
niższe niż tempo wzrostu obrotów 
globalnych, co spowodowało spadek 
udziału krajów Europy Zachodniej 
w globalnych obrotach z 28,2% w 
1956 r. do 26,9% w 1957 r..

Wzrost obrotów z krajami zachod
nio-europejskimi, podobnie jak to 

wykonania zadań eksportowy^ do *ra 
jów demokracji ludowej jest wyższy ni* 
do krajów kapitalistycznych.

Taki układ proporcji
tem 1 eksportem sprawia, że nasz bilans 
płatniczy poprawia się
kierunku geograficznym. g*’'dysponujemy znacznym saldami dodatni
mi w niektórych “Krajach socjalistycz
nych, nadal wzrasta nasze zadłużenie z 
tytułu kredytów krótkoter"••""^ych w 
krajach kapitalistycznych. Wląże się to 
również z niepełnym wykorzystaniem 
naszych nvoirów w Związku Radzieckim, 
Niemieckiej Republice Demokratycznej 1 
w Czechosłowacji, (pis)

związanych ze znaczną poprawą sytuacji 
w naszym rolnictwie. Tak np. eksport 
żywca wieprzowego w okresie od stycz
nia do maja br. był o ponad 200’/. wyż
szy niż w tym samym okresie ubiegłego 
roku. Eksport Jęczmienia w tym samym 
czasie wzrósł o ok. 43’/«, a mączki ziem
niaczanej o ok. 20*/». Jednocześnie skiero
waliśmy na eksport na początku bieżą
cego roku dosyć znaczne ilości masła, 
cukru i spirytusu, tj. artykułów, których 
na początku ubiegłego roku w zasadz e 
nie eksportowano. Wzrastające zapasy 
nawozów sztucznych pozwoliły na wy
wóz w bieżącym roku pewnej ilości na
wozów azotowych, których również w 
ubiegłym roku nie eksportowaliśmy.

Poważnej natomiast obniżce, w porów
naniu ze stanem od stycznia do maja 
ubiegłego roku, uległ m. In. eksport tka
nin bawełnianych, wełnianych, tarcicy, 
papierówki, wagonów towarowych, stat
ków morskich oraz samochodów ciężaro
wych i osobowych, (pis) 

cze, samochody osobowe 1 ciężarowe, 
traktory, szkło gospodarskie, artykuły 
sportowe, zabawki, galanteria skórzana 
I inne) został w bieżącym roku uzupeł
niony masłem, niektórymi gatunkami 
mięsa, cementem I w niektórych przy
padkach węglem kamiennym. Pozwoliło 
to między Innymi na sprzedaż do Pana
my znacznej partii cementu w1 zamian za 
potrzebne nam ziarno kakaowe.

Warto zauważyć, że wynikające nie
kiedy z trudności zbytu wzbogacenie 
asortymentu towarów wymienianych 
przez ..U,-11“ w wielu nrzvpadkaeh ułat
wia wprowadzenie naszych towarów na 
rvnki krajów, z którymi nie utrzymywa
liśmy dotychczas stosunków, co w1 kon
sekwencji prowadzi do zawarcia umów 
międzypaństwowych o stałej wymianie 
towarowej. Miale to np. miejsce przy na
wiązaniu kontaktów handlnwvch z Gre- 
cla. Japonia i Portugalia. W ostatnich 
n.icsiaeach szez-eólne zainteresowanie 
tr.ansakciami kompensacyjnymi ..Dalu** 
wykazują firmy zachodnloniemleckie.

(pis)

ważniejszych ośrodków budowlanych 
wykazują, że w kwietniu I maju bieżą- 
cego roku ma miejsce dalsxy poważny 
spadek tempa realizacji programu bu
downictwa inwestycyjnego. Wiąże się to 
głównie ze znacznym sezonowym odpły
wem siły roboczej do rolnictwa. Jedno
cześnie roczny plan importu inwcstycyj- 
nego w okresie od stycznia do 
żacego roku został wykonany 
24*/..

Znaczne więc wyprzedzenie 
planu Importu Inwestycyjnego 
naniu z realizacja krajowego 
budown'ctwa inwestycyjnego

w ponad 
realizacji 

w porów- 
programu 

sprzyjać
może dalszemu narastaniu remanentów 
ininortowanych maszyn I urządzeń prze- 
myslowych. Zwłaszcza, że trudne Jut w 
chwili obecnej do nadrobienia opóźnie
nia w realizacji progranfu inwestycyjne
go doprowadził- mocą, w niektórych wy
padkach, do jego rewizji, (pis)

miało miejsce z obrotami global
nymi, odnosił się tylko do importu. 
Import poisk. z tych krajów wzrósł 
W 1957 r. o 16%, jednocześnie zaś 
eksport zmniejszył fię o 2,51%. Ten- 

■ dencja obrotów me była jednak by
najmniej jednolita dla wszystkich 
krajów zachodnio-europejskich.
Tak więc wzrosły znacznie obroty 

z Włochami, Finlandią, Austrią, Ho
landią. Spadły natomiast przede 
wszystkim obroty z Norwegią, 
Szwajcarią i Szwecją.
Druga połowa ubiegłego roku oraz 

pierwszy kwartał br. przyniosły sze
reg niekorzystnych elementów dla 
obrotów Polski z krajami Europy 
Zachodniej. Gwałtowny spadek cen 
węgla oraz mniejszy nieco spadek 
cen niektórych eksportowanych 
przez Polskę artykułów rolniczych, 
przy jednocześnie niezmienionych 
cenach towarów importowanych 
przez Polskę z Europy Zachodniej, 
sprawia, że „terms of trade" w 
obrotach z Europą Zachodnią grają 
obecnie na niekorzyść Polski, co już 
ramo przez się limituje volumen 
importu z krajów Europy Zachod
niej.
Pewne przejawy recesji, pojawia

jącej się w gospodarce niektórych 
krajów Europy Zachodniej, mogą 
również wywrzeć niekorzystny 
wpływ na obroty Pol«ki z "tymi 
krajami. Są kraje nie stepujące 
wobec polskiego eksportu żadnych 
prawie ograniczeń natury admini-
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RB, pierwszej części arfyku- 
P®! łu zostały omówione u- 
| sługi handlowe od- stró- 
f H' ny jakościowej. Podzie- 
! ® lope zostały one na trzy 
H* grupy (A, B, C), w za- 

leżhości od stopnia,: w 
* jakim można je oddzie-
1 lić od materialnej ćzęś- 
; ci produktu. Ta część 

Wij artykułu. ‘ poświęcona 
jest centralnemu pro

blemowi teorii handlu, tj, określe
niu ilości usług handlowych. Chodzi 
o pokazanie, jaka część środków 

• wytworzonych, po wycofaniu z pro
dukcji dóbr materiałowych, zostaje 
użyta w „produkcji" usług handlo
wych. Jak to już w poprzedniej 
części artykułu zostało zaznaczone, 
zależnie od grupy usług, decyzje w 
tym zakresie należą wyłącznie do 
społeczeństwa, albo też zostają prze
niesione w całości lub w części na 
użytkowników.

ILOŚCIOWE REGULOWANIE 
USŁUG HANDLOWYCH 

W GRUPIE C

O ilości usług handlowych, nale
żących do grupy C powinno zdecy
dować społeczeństwo jako całość, 
gdyż nie jesteśmy w stanie odwo
łać się w tym przypadku do bezpo
średnich użytkowników poprzez 
mechanizmy rynkowe, tj. poprzez 
ceny i koszty.

Decyzje nie są tu łatwe. Nie ma
jąc bowiem własnych kryteriów dla 
określenia wielkości tych usług, 
centralne organy gospodarcze po
winny poznać i uzgodnić ze sobą 
częściowo sprzeczne poglądy bezpo
średnich użytkowników usług han
dlowych.

Są różne sposoby zdobycia po
trzebnych wiadomości. Można od- ■ 
wołać się np. bezpośrednio do użyt
kowników. Ich wypowiedzi ułatwią 
wyrobienie sądu o tym, jakie usługi 
handlowe i związane z nimi wydat
ki są uważane za słuszne w po
szczególnych środowiskach społecz
nych. Może to stanowić pierwszy 
krok w kierunku racjonalnej poli
tyki sprzedaży. Na tym odcinku, 
będącym w istocie rzeczy odmianą 
„badania opinii społecznej", mogła
by się rozwinąć korzystna współ
praca pomiędzy ekonomią a socjo
logią.

Należy zdawać sobie sprawę z 
istnienia różnic pomiędzy zapropo
nowaną powyżej analizą a tzw. ba
daniem popytu konsumpcyjnego na 
określone towary lub ich grupy, 
którego celem jest najtrafhiejsze 
ilościowe dostosowanie towarów do 
zmieniającego się popytu konsump
cyjnego. Chodzi nam bowiem o ana
lizę popytu na usługi, nie zaś na 
konkretne dobra należące do obro
tu handlowego.

o równowagę dewizową

naszych

dy przystępuję do pisania 
artykułu o handlu zagra
nicznym, ogarnia mnie 
zwykle trema. Zwłaszcza 
jeśli zamierzam zawrzeć w 
artykule konkretne dane o 

możliwościach eiksporto- 
wych. Nigdy bowiem nie wiadomo, 
jaka informacja może utrudnić ne
gocjacje handlowe prowadzone z 
kontrahentami przez aparat handlu 
zagranicznego. W każdym razie, 
ilekroć rozmawiam z odpowiedzial
nymi pracownikami zatrudnionymi 
w centralach handlu zagranicznego 
lub w MHZ, muszę wysłuchać róż 
nych żalów na temat szikód przy
czynionych przez prasę na skutek 
opublikowania takiej, czy innej in
formacji.

Opowiedziano ml np. niedawno, 
że systematycznie ogłaszane w pra
sie wiadomości o przekraczaniu 
planu wydobycia przez poszczegól
ne zjednoczenia węglowe wpływają 
na obniżenie ceny za sprzedawany 
(zresztą w tej chwili trudny do u- 
plasowania na rynkach zagranicz
nych) węgiel. Dyrektor centrali 
handlu zagranicznego „Ciech" po
kazał mi pismo swego odbiorcy, 
który powołując się na wiadomość 
prasową o zwiększeniu' produkcji 
karbidu domagał się sprzedaży 
pewnej ilości tego artykułu, cho
ciaż uprzednio otrzymał z centrali 
odmowną odpowiedź, motywującą 
niemożność.dokonania transakcji — 
brakiem karbidu.

Żale te mogą wydawać się dziw
ne. Nie prasa bowiem (nawet w 
kraju o gospodarce planowej) pro
wadzi politykę w zakresie między
narodowej wymiany handlowej. 
Jeśli jednak pogląd na rolę prasy 
jest w środowisku handlu zagra
nicznego niemal jednomyślny,, to 
coś w tym być musi. I nie można 
pretensji central handlu zagranicz
nego zbywać polskim przysłowiem 
o zlej taneczn-cy, której wszystko 
przeszkadza, ale trzeba się nad^ 
sprawą tą zastanowić. Przy infor
mowaniu społeczeństwa o wydarze
niach z dziedziny gospodarczej nale
ży rozważyć, czy opublikowana wia
domość nie utrudni pracy naszemu 
handlowi zagranicznemu, który i 
tak ma obecnie bardzo ciężkie za
dania do spełnienia. •

Nie jest bowiem tajemnicą, że 
nasz bilans handlowy nie będzie w 
roku bieżącym zrównoważony i 
trzeba uczynić ogromny wysiłek, 
aby chociaż zmniejszyć go do roz-

Knallza popytu konsumcyjnego W same w zastępstwie nabywcy (w 
tradycyjnym ujęciu osiągnęła wy-‘ tymprzypadku (1) o zbyt niskim 
soki poziom teoretyczny i praktycz- poziomie handlu, legalnego).
— ----- ... krajach kapitali- „Gdy kupowałem sobie rower w

_ _ .... ___  _ naszym CDT1) —piszó VI. Jastrzę- 
Część doświadczeń może być prze- bowski w „Życiu Gospodarczym" — 
niesióna do interesującej nas dzie- ■z-.,. zgłosił się jakiś chłopaczek, któ- 
dziny. -

teoria i technika badań popytu 
na usługi handlowe nie jest nato
miast zaawansowana, zwłaszcza je
żeli chodzi o usługi, których nie da 
się wyodrębnić od sprzedawanych 
dóbr. Nie sprzyjają temu warunki 
w krajach socjalistycznych ze 
względu na odsunięcie problemów 
dystrybucji na’ plan drugi. Nie roz
winęły się badania również w kra
jach kapitalistycznych, przynaj
mniej w przekroju, który nas inte
resuje.

Prawie bowiem każda usługa 
świadczona na rzecz nabywcy przez 
handel kapitalistyczny ma na celu 
w pierwszym rzędzie podkreślenie 
odrębności poszczególnych przedsię
biorstw handlowych, a więc wzmoc
nienie ich pozycji monopolistycznej 
oraz zwiększenie na tej drodze zy
sku. Problem zgodności usług z po
trzebami nabywców odsuwa się za
tem na plan drugi. Doświadczenia 
gospodarki kapitalistycznej nie mo
gą być zatem wykorzystane dla po
trzeb handlu socjalistycznego.

Sytuacja na odcinku usług han
dlowych jest wyjątkowa. Społe
czeństwo nie może się uchylić od 
decyzji, gdyż nie jest w stanie prze
sunąć decyzję o wielkości tych u- 
sług na użytkowników. Nie chodzi 
tu jednak o przeszkody zasadnicze 
podobne do tych, które występują 
na odcinku obrony narodowej, 
szkolnictwa, kultury, zdrowia ito.

W stosunku do usług handlowych 
brak jest bowiem argumentów o- 
gólnych, przemawiających za utrzy
maniem ich na wysokim poziomie 
(są natomiast argumenty skłaniają
ce do zapewnienia obronności kra
jowi i ułatwienia dostępu do nauki 
szerokim warstwom ludności). Brak 
jest również argumentów przema
wiających przeciwko rozwinięciu 
usług handlowych.

• Aktywne stanowisko społeczeń
stwa uwarunkowane jest w głów
nej mierze przez czynniki technicz
ne, polegające na niemożności od
wołania się do procesów rynkowych. 
Wydaje się zatem celowe przeła
manie oporu owych czynników i 
znalezienie efektywnych sposobów 
uzgodnienia polityki państwa na 
odcinku handlu z preferencjami 
jego obywateli. Jednym ze sposo
bów na tej drodze jest systema
tyczne badanie opinii społecznej, o 
czym było wyżej.

Istnieją inne również sposoby po
znania preferencji użytkowników. 
Drogą do tego jest rejestrowanie 
samorzutnie tworzących się usług 
handlowych. Fakty przemawiają tu

, tradycyjnym ujęciu osiągnęła wy-

ny .zarówno w 
stycznych, jak i socjalistycznych.

STEFAN FRENKEL

sądnych granic 1 równocześnie spła
cić część zaciągniętych w ubiegłym 
roku krótkoterminowych pożyczek.

Szczególnie duże zadania w tej 
dziedzinie stanęły przed centralą 
handlu zagranicznego „Ciech“. Jest 
to bowiem centrala zajmująca się 
eksportem i importem produktów 
przemysłu chemicznego i naftowe
go. A w tej dziedzinie mamy, jak 
wiadomo, poważny deficyt dewizo
wy. W roku ubiegłym eksport 
przedstawiał wartość 123 min zł de
wizowych, a import 430 min zł, nie 
licząc importu produktów nafto
wych, których sprowadziliśmy za 
sumę 230 min zł dewizowych.
, Deficyt ten nie wynika bynaj
mniej z niedostatecznej pracy 
trali handlu zagranicznego.
powodem nie jest również zła 
ca przemysłu. Rzecz polega po 

cen- 
Jego 
pra- 
pr<N

stu na niedorozwoju naszego prze
mysłu chemicznego, w którym 
sprawa nowych inwestycji została 
w latach minionych nieco zanied
bana. Jeśli zaś ostatnio przywiązu- 
jemy wielką 
szej chemii, 
stać drugim 
narodowym, 
sprawę z

wagę do rozwoju na- 
która ma się nawet- 

po węglu przemysłem 
to trzeba sobie zdać 
niemożności szybkiego 
starych zaległości.wyrównania ___

Na pierwszy ogień musiała pójść
rozbudowa podstawowej produkcji 
chemicznej, wytwarzającej w zasa
dzie półprodukty, wykorzystywane 
częściowo w innych gałęziach prze
mysłu (również w chemii), częścio
wo zaś przeznaczane na eksport. W 
zaczątkach natomiast znajduje się 
budowa zakładów wytwarzających 
produkty finalne, w postaci nada
jącej się do puszczenia na rynek 
konsumenta' (krajowy i zagranicz-4, 
ny).

Jeśli ponadto uwzględnić, że brak 
nam w kraju szeregu surowców 
chemicznych i nie wszystkie pół
produkty chemiczne, pełniące rolę 
środków produkcji w innych gałę
ziach gospodarki narodowej, wy
twarzane są w ilościach wystarcza
jących na potrzeby krajowe, to 
łatwo zrozumieć, że w ostatnich la
bach następował stały wzrost im
portu surowców 1 produktów che
micznych, za którym nie mógł na
dążyć eksport chemiczny.

Problem .ten stanie, się zupełnie 
jasny, gdy przebadamy wykaz po
zycji importowanych za pośrednic
twem „Cieehu". Przeszło połowa 

towartości całego przywozu
kauczuk (45 tys. ton), fosforyty i 
apatyty (500 tys. ton), nawozy po
tasowe (650 tys. ton), nawozy fosfo
rowe (100 tys. ton). Do tego do
chodzą już wartościowe niższe po
zycje, jak ponad 400 różnego rodza- 

ry za skromnym wynagrodzeniem 
podjął się zmontowania tego rowe
ru, ęo wykonał fachowo i ku obu
stronnemu zadowoleniu*1.

Jest to więc przykład samorzut
nego świadczenia usług na margi
nesie oficjalnego aparatu handlo

ALEKSY WAKAR
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wego. Podobnych przykładów z 
pewnością jest więcej.

Słusznie zauważa W. Jastrzębow
ski w cytowanym artykule, że 
„wzrost handlu bazarowego jest 
spekulancką formą świadczenia u- 
sług handlowych, rozwijającą się 
na podłożu braków organizacyjnych 
handlu legalnego, a w znacznym 
zakresie na niedostatku usług han
dlowych. Handel prywatny 
konkuruje z uspołecznionym 
nie tym, że świadczy więcej 
sze usługi handlowe".

W ten sposób poznajemy 

u nas 
głów- 
i lep-

popyt
na usługi handlowe: poprzez bez
pośrednie odwołanie się do nabyw
cy (zapytujemy go wprost o zasięg 
usług handlowych, który uważa za 
rozsądny) oraz poprzez obserwację 
procesów żywiołowych, przebiegają
cych na marginesie handlu legal
nego.

ju barwników oraz surowce do ich 
produkcji, leki i surowce dila prze
mysłu farmaceutycznego, tlenek 
manganu, lakiery izolacyjne, rury i 
separatory z mas plastycznych (dla 
przemysłu elektrotechnicznego), pół
produkty do produkcji tworzyw 
sztucznych, olejki eteryczne dla 
przemysłu kosmetycznego i gotowe 
kosmetyki, środki owadobójcze itp. 
Jak widać w wykazie tym przewa
żają niezbędne surowce i materia
ły, minimalne natomiast znaczenie 
mają wyroby gotowe przeznaczone 
na rynek.

Nic więc niemal nie waży w na
szym bilansie handlowym import 
chemicznych towarów rynkowych. 
Ale niewielkie również znaczenie 
mają tego typu towary w naszym 
eksporcie chemicznym.

Podstawę naszego eksportu sta
nowią natomiast półprodukty tzw. 
ciężkiej chemii, jak karbid, nafta
len, benzol, chlorany, chlorek wap
nia, saletrzak, kwas octowy, spi
rytus, soda.

Jeśli idzie o ten ostatni produkt 
chemiczny, to możność znacznego 
powiększenia jego wywozu (140 tys. 
ton w rb.) nastąpiła dzięki urucho
mieniu pierwszego ciągu produk
cyjnego w zakładach janikowskich. 
Trzeba przy tym zaraz donać, że 
wbrew pnognozom pesymistów, 
którzy srponowali trudności w u- 
plasowaniu tego artykułu na ryn
kach światowych, „Ciech" trudno
ści tych wcale nie odczuwa. Prze
ciwnie, gotów jest ulokować za 
granicą każdą ilość sody, jeśli tyl
ko dostarczy jej przemysł. Uzyski
wana cena jest korzystna, zwłasz
cza że dla produkcji sody nie są 
potrzebne żadne importowane su
rowce.

W tym miejscu dochodzimy do 
sprawy nastręczającej tyle trudno
ści aparatowi naszego handlu za
granicznego, a którą zwykliśmy 
mądrze nazywać zagadnieniem obli
czania efektywności lub opłacalno
ści handlu zagranicznego. Wiadomo 
bowiem (zostało to zresztą niejed
nokrotnie udowodnione), że w wa
runkach obowiązującej u nas struk
tury cen me ma ani praktycznej, 
ani teoretycznej możliwości dokład
nego ustalenia rzeczywistej, dewi
zowej, odpowiadającej stosunkom 
na rynkach zagranicznych, wartości 
eksportowanych towarów. W spra
wie tej toczą się ożywione dysku
sje, opracowywane są najróżniejsze 
metody obliczania efektywności ek
sportu, a nawet w praktyce czynio
ne są próby dokonywania tego ty-

DOKOŃCZENIE NA STR. fl

Opisane sposoby poznania prefe- 'dlii nie wiele miejsca pozostawia Usługa sprzedaży małej Ilości 
..„b.,.. decyzjom konsumentów. Wprawdzie należy w naszym systemie ęystry-

pożyteczne; nie należy jednak prze- istnieją u nas sklepy luksusowe, bucji do ghipy C, gdyż nie może
„—— i.,x—.i. -1-1- zapewniające nabywcom różne- u- l'”A nałwwanoni to-

. . , sługi, ale opłacają je wszyscy, nie
opinie nabywców mogą być sprzecz- tylko' korzystający z nich. Nikt
ne (jeden pragnie dodatkowych u- zresztą nie pyta nabywcy (zarówno 
sług handlowych, drugi chętnie o- - 
bejdzie się bez nich, jeżeli w za- . 
mian otrzyma towar po nieco niż-

rencji nabywców są niewątpliwie

ceniać rezultatów, których ód nich 
możemy się ■ spodziewać, Albówieip 

szej cenić). Poza tym same wiado
mości o potrzebach-są z reguły nie
pełne.

Dla organów społecznych kierują

cych handlem wynika stąd koniecz
ność wyrobienia sobie własnego 
zdania o rozsądnych granicach u- 
sług handlowych. Owe sądy są uj
mowane w postaci tez lub wskaźni
ków, streszczających zasady ich 
planowania. Przyjmuje się np. po
stulat, że odległość miejsca za
mieszkania nabywcy od punktu 
sprzedaży nie może przekraczać pół 
kilometra, że jeden sklep nie może 
obsługiwać więcej niż pięciuset na
bywców, że sprzedawca powinien 
obsłużyć określoną ilość kupują
cych itp.

Owe wskaźniki umożliwiają po
zornie racjonalńe zaplanowanie sie
ci handlowej. W istocie rzeczy re
prezentują . one tylko subiektywne 
oceny osób, którym powierzone zo
stały sprawy dystrybucji. Ów czyn
nik subiektywny może być zmniej
szony przez zastosowanie sposobów, 
o których było wyżej (badanie opi
nii społecznej oraz obserwacja prze
biegu handlu), a także za pomocą 
sposobów, które będą omówione ni
żej. Aktualnie — obawiam się — 
wskaźnikom i tezom naukowej or
ganizacji handlu nadaje się zbyt ab
solutne znaczenie, na które one z 
istoty swej nie zasługują.

ILOŚCIOWE REGULOWANIE 
USŁUG A i B

Granica pomiędzy usługami han
dlowymi C a usługami należącymi 
do grup A i B nie jest wyznaczo
na tylko przez właściwości tych 
usług, zależy ona również od form 
organizacyjnych aparatu dystrybu
cji. W związku z tym każda usługa. 
Którą można byłoby zaliczyć do gru
py A, może się znaleźć również w_  
grupie B i C; podobnie usługa pre
dysponowana do grupy B nieraz 
zostanie zaliczona w praktyce do 
grupy C.

Weźmy na przykład odwożenie
towaru do domu. Jeżeli za jego o- . przejmując na siebie troskę o prze-
desłanie pobiera się specjalną opła
tę, wówczas jest to usługa A. Mo
żna oddzielić ją bez kłopotu od to
waru; nabywcy zaś sami decydują, 
w jakim zakresie odpowiednia po
trzeba zostaje zaspokojona.

Odwożenie towarów do domu mo
że być również przywilejem tylko 
niektórych (luksusowych) punktów 
sprzedaży, w których odpowiednie 
koszty są wliczone do marży han
dlowej. W pozostałych sklepach to
wary nie są odsyłane, ale za to 
marża handlowa i cenai nie zawie
rają w sobie tych kosztów. W tym 
przypadku odwożenie jest usługą 
B. Kupujący w odpowiednich skle
pach opłacają tę usługę, chociaż 
ńie zawsze z niej korzystają.

Nasza aktualna organizacja han- 

JA s

pośrednio, jak i bezpośrednio), na 
jakim poziomie uważa on za roz
sądne ukształtowanie się usług i 
marży handtowej.

O ile istniejący stan rzeczy na 
odcinku usług handlowych uzna
my za niekorzystny, jego uspraw
nienie będzie wymagało od nas pod
porządkowania się następującym 
ogólnym zasadom postępowania: na
leży z - reguły przesuwać usługi do 
grupy A, w której stanowisko na
bywcy jest najbardziej czynne. Je
żeli ze względów praktycznych jest 
to niewykonalne, trzeba kierować 
je do grupy B i tylko w ostatecz
ności pozostawiać w grupie C. Na
wet przy takiej organizacji handlu 
zasięg grupy C nadal jest bardzo , 
wielki, a zatem kłopoty związane 
z planowaniem usług handlowych 
bynajmniej nie są przezwyciężone.

(USŁUGI) A Najwłaściwiej wydaje 
się przyjąć zasadę, że każda usługa 
handlowa, dająca się oddzielić od 
towaru, powinna być opłacona przez 
użytkownika zgodnie z kosztami jej 
dostarczenia. Tego rodzaju sposób 
postępowania wydaje się oczywisty 
w niektórych przypadkach/ Na 
przykład pobiera się taką opłatę 
za dopasowanie nabytego w sklepie 
gotowego ubrania, za naprawę 
dóbr trwałego użytku, za odesła
nie towaru do domu, za regularne 
dostarczanie produktów do miejsca 
zamieszkania (mleko, pieczywo) itp.

Można jednak na tej samej za
sadzie pobierać specjalne opłaty od 
kupujących w godzinach nocnych 
lub w dni'świąteczne. Przed woj
ną apteki doliczały — o ile pamięć 
■mnie nie myli — 50 gr do rachunku 
w podobnych ■ okolicznościach.

Prawdopodobnie są inne również 
przypadki, kiedy nabywca może od
dzielnie opłacać usługę handlową. 
Sądzę, że właściwa organizacja u- 
sług handlowych A nastręcza naj
mniej trudności praktycznych i te
oretycznych ze względu na zacho
dzące tu analogie z produkcją.

Z tej reguły są jednak pewne, 
wyjątki. Jeden z takich przypad
ków omówiłem w artykule pt.: 
„Cena zmienna jako szczególny bo
dziec w gospodarce socjalistycznej", 
zamieszczonym w „Zeszytach Nau
kowych SGPiS" nr 5/1957.

Ogólnie rzecz biorąc zastosowa
nie ceny zmiennej jest jednym ze 
sposobów przesunięcia określonej 

(omówię ją do- 
grupy C do A,

usługi handlowej ( 
kładniej niżej) z 
względnie do B.

Jak było o tym 
dziej syntetyczną 
handlowego jest tworzenie.

wyżej, najbar- 
usługą aparatu

prze-
chowywanie i gospodarowanie za
pasami w zastępstwie poszczegól
nych gospodarstw domowych. Wiel
kość tej usługi zależy od wielu o- 
koliczności: od gęstości sieci han
dlowej, od posiadania pełnych (tj. 
bez przejściowych braków) asorty
mentów towarowych, od uprzejmo
ści obsługi. Zależy również od tęgo, 
jakie są przeciętne wielkości zaku
pów.

Jeżeli konsument nabywa pro
dukty w niewielkiej ilości, np. her
batę na jedno zaparzenie, masło i 
wędlinę na dekagramy, nie prowa
dzi on własnej gospodarki zapasa
mi, wykorzystując całkowicie usłu
gi okolicznych sklepów. Obsłużenie 
takiego klienta jest kłopotliwe i po
ciąga za sobą koszty.

Przeciwnie klient czyniący zaku
py produktów w dużych odstępach 
np. co tydzień lub co miesiąc wy
rzeka się tym samym w pewnej 
mierze usług aparatu handlowego, 

chowanie zapasów i o wydzielanie 
z nich produktów na bieżące po
trzeby gospodarcze. Rezygnując z 
części usług handlowych, nabywcy 
obniżają tym samym 
dlowe.

W naszym obecnym 
rządzania dystrybucją 

koszty han-

systemie za- 
aparat han-

dlowy ofiaruje dowolną ilość usług 
omawianego rodzaju. Każdemu 
wolno 
w jak 
nakże 
sług i 
muszą

nabywać jak najczęściej i 
najmniejszych ilościach. Jed- 
wszyscy korzystający z u- 
powstrzymujący się od nich 

opłacać pełne koszty. Każdy 
kupujący opłaca w sposób niejako
przymusowy koszt omawianej u-
sługi, niezależnie od tego czy i w 
jakim stopniu zamierza ją wyko
rzystać.

być oddzielona ód nabywanego to
waru. Problem wyrzeczenia się tej 
usługi w zamian za inną korzyść 
(n,p. w zamian za niższą cenę towa
ru) w naszych warunkach organi
zacji handlu nie istnieje wcale.

Uaktywnienie pozycji nabywcy 
na omawianym odcinku usług han
dlowych wymaga specjalnych za
biegów. Potrzebne do tego jest 
zróżnicowanie ceny zależnie od wiel
kości jednorazowego zakupu.

Cena zmienna, tj. zależna od ilo
ści kupionego produktu, rozwią
zuje problem właściwego podziału 
kosztów tworzenia zapasów, pro
porcjonalnie do wielkości usług 
świadczonych przez handel. W tym 
bowiem przypadku kupujący rzad
ko i w odpowiednio większej iloś
ci otrzymuje towar po niższej ce
nie. Przeciwnie kupujący w małych 
ilościach płaci cenę wyższą, do któ
rej wlicza się faktyczne, a nie tyl
ko przeciętne koszty sprzedaży. 
Przy takiej organizacji sprzedaży 
każdy kupujący nabywa towar plus 
wybranej wielkości usługę handlo
wą, opłacając jej pełne koszty. Po
dobnie opłaca nabywca koszt ode
słania towaru do domu albo napra
wienia odbiornika radiowego.

Techniczne sposoby zróżnicowania 
ceny mogą być różne. Przy towa
rach paczkowanych nie sprawia to 
trudności. Można tu uwzględnić w 
cenie jednostkowej wyższe koszty 
handlowe przy sprzedaży w małych 
ilościach (np. herbata w torebkach 
2-dekowych) oraz odpowiednio niż
sze koszty, jeżeli się sprzedaje jed
norazowo dużą ilość (np. herbatę 
w puszce kilogramowej).

Możliwe jest również wydzielenie 
części sklepów dla sprzedaży „pół- 
hurtowej", tj. z dość wysoką dolną 
granicą zakupu. Nabywca mógłby 
wybierać pomiędzy ceną niższą 
przy większym jednorazowym za
kupie (w sklepie półhurtowym), a 
ceną wyższą przy zakupie w małej 
ilości (w sklepie detalicznym lub 
w kiosku). Przy takiej organizacji 
sprzedaży omawiana „usługa małej 
sprzedaży" należałaby do grupy B 
(nie zaś do A), gdyż jej oddzielenie 
od towaru nie byłoby doskonałe: 
nabywca otrzymałby bowiem tylko 
dwie alternatywy wyboru.

USŁUGI B. Charakterystyczną 
cechą usług należących do tej gru
py jest pozostawienie nabywcy o- 
graniczonej możliwości wyboru po
między ilością otrzymanych usług 
handlowych, ich wzajemnym do sie
bie stosunkiem a ceną produktu. 
Wybór kupującego ogranicza się w 
tym przypadku do paru lub kilku 
możliwości, zaś względy praktycz
ne stoją na przeszkodzie przekro
czeniu owej granicy. Chodzi tu o 
rzecz następującą.

Możność z- ofiarowania kupują
cym większej lub mniejszej ilości 
alternatyw wyboru zależy od zagę
szczenia sieci handlowej. Tylko przy 
dostatecznej jej gęstości nabywca 
może wybierać (w rejonie swych 
zwykłych zakupów) pomiędzy paru 
czy też kilkoma punktami sprzeda
ży, -.prowadzonymi w różny sposób 
pod .względem ilości i rodzaju 
świadczonych usług.

Stąd usługi handlowe B nie mogą 
się rozwinąć w rejonach wiejskich 
oraz tylko w małym stopniu w osa
dach, miasteczkach i na peryfe
riach wielkićh miast. W wiosce nie 
ma miejsca np. dla dwu czy też 
kilku sklepów prowadzonych obok 
siebie. Stąd też ze względów czy
sto praktycznych musi być ustalo
ny pewien standardowy rodzaj 
punktów sprzedaży pod względem 
pomieszczeń, urządzeń, obsługi, 
kompletności asortymentów towaro
wych oraz wielkości marży handlo
wej wliczanej do ceny. W tych wa
runkach decyzje o wielkości usług 
handlowych należą wyłącznie do 
centralnych organów handlu. Są to 
zatem usługi z grupy C.

Przeciwnie w miastach, a zwła
szcza w wielkich, jest miejsce dla 
funkcjonowania obok siebie kilku, 
a nawet kilkunastu sklepów o po
dobnym asortymencie sprzedaży. W 
tych warunkach nabywcom pozosta
wiona jest możliwość dokonywania 
wyboru usług handlowych pod 
względem ilości i jakości.

Usługi C mogą być zatem w 
większym • lub mniejszym stopniu 
przekształcone w usługi B. Wyma
ga to jednak pewnych form orga
nizacyjnych.

DOKONCZENIE NA STR. 7



POLSKA IZBA
Handlu Zagranicznego

adanfem PlHZ Jest roz- 
wijańie 1 umacnianie 
stosunków gospodar
czych Polski E zagra
nicą.

Realizacja tak szero
kiego zakresu działa
nia napotyka na duże 
trudności. Organizowa
nie biura Izlby przy- 
padło na okres znacz
nego napięcia w sytua

cji międzynarodowej, co oczywiś
cie . nie mogło nie mieć wpływu na 
ustawienie poszczególnych wydzia
łów, określenie zakresu i metody 
Ich pracy. Brak jakichkolwiek do
świadczeń, w warunkach niedosta
tecznie jeszcze sprecyzowanego mo
delu gospodarczego państwa budu
jącego socjalizm, stanowił dalszą 
trudność, która zresztą, nawiasem 
mówiąc, do dzisiaj nie została w 
pełni pokonana. Dyskusja, jak na
leżałoby zorganizować pracę Izby, 
by w stopniu maksymalnym zapew
nić jej użyteczność jest nadal 
aktualna.

Już w pierwszym okresie istnie
nia PIHZ,podjęła działalność w za
kresie wystawiennictwa, reklamy 
i propagandy, badań gospodarczych, 
badań prawnych oraz w zakresie 
organizacji i techniki handlu za-

WANDĄ SKRZECZKOWSKA

zagadpleń z dzledzlny prawa obce- 4 
go, ą w szczególności międzynarodo- ♦ 
wego prawa porównawczego, £

Wydział Badań Prawnych wyko- ♦ 
nu je także bieżące zadania w dale- e 
dżinie wydawania opinii i porad ♦ 
prawnych'dila potrzeb Ministerstwa J 
Handlu Zagranicznego, central hau- o 
dlu zagranicznego 1 innych, prowa- ♦ 
dzl rejestr przedsiębiorstw handlu * 
zagranicznego oraz eekretąrlat kole- ♦ 
gium arbitrów. Przy wydziale lat-*

XXVII MIĘDZYNARODOWE 
TARGI POZNAŃSKIE

STEFAN ASKANAS JANUSZ ZIÓŁKOWSKI

granicznego, ze 
uwzględnieniem 1 
morskiego.

technuki
szczególnym

obrotu

WYDAWNICTWA
Wielkie zapotrzebowanie 

zagranicznego na wszelkiego
handlu 
rodza-

ju wydawnictwa reklamowe spo
wodowało szybki rozwój odnośne
go działu Izby, zmuszając ostatecz
nie do wydzielenia tej działalności 
i utworzenia odrębnego przedsię
biorstwa Reklamy i Wydawnictw 
Handlu Zagranicznego. Dział rekla
my w Izbie ograniczył się już tyl
ko do jednego wydawnictwa perio
dycznego pt. „Polski Handel Za
graniczny". Pismo, któremu nada
no charakter wydawnictwa ogólno- 
reklamowego zamieszcza materiał 
prawie wyłącznie problemowy z za
kresu polityki handlu zagraniczne
go, produkcji eksportowej i zagada 
r.ień modelowych związanych z han
dlem zagranicznym. Wychodzi ono

przygotowuje materiały publicy- 
styczno-informacyjne na wszystkie 
imprezy targowe, w których Pol
ska bierze udział, deleguje na waż
niejsze imprezy referentów do spraw 
propagandowych, prowadzi reklamę 
Między narodowych Targów Poz
nańskich, załatwia ogłoszenia i wpi
sy do roczników i ksiąg adreso
wych o zasięgu światowym, współ

działa w wydawaniu za granicą 
specjalnych numerów czasopism po
święconych Polsce, jej możliwoś
ciom handlowym i strukturze or
ganizacyjnej handlu zagranicznego. 

Inną formą propagandy, o dużej 
perspektywie rozwoju, jest serwis 
publicystyczny i informacyjno-re- 
klamowy dla biur radców handlo
wych i prasy zagranicznej.

W ostatnim okresie kładzie się 
również duży nacisk na rozwijanie 
akcji popularyzującej problematykę 
handlu zagranicznego1 w kraju, w 
szczególności wśród zakładów pro
dukujących na eksport.

Warto również wspomnieć w tym 
miejscu o miesięczniku „Handel 
Zagraniczny". Pismo to nastawione 
wyłącznie na czytelnika krajowego 
zaznajamia go z węzłowymi zagad
nieniami z ekonomiki organizacji 1 
techniki handlu zagranicznego. W 
ciągu trzech lat istnienia zyskało 
sobie duże uznanie i umocniło swo
ją pozycję wśród czasopism gos
podarczych.

Specyficzną formą reklamy jest
wystawiennictwo. 
niowo działalność 
Izba obsłużyła w 
zagranicznych.

Rozwijając stop- 
w tym zakresie 

1957 r. 29 imprez

,Sprawy związane z organizacją 
Międzynarodowych Targów Poz-
nańskich, ciążące jakiś czas na 
Izbie przeszły w roku bieżącym do 
przedsiębiorstwa MTP. Izba zatrzy-raz na kwartał (do niedawna raz . „------------------- r----------------------

na dwa miesiące) w wersji francu- mała jednak ogólny nadzór o cha- 
■ ■ ................................ ■ rakterze programowym i koordyna-skiej, angielskiej, niemieckiej i hi

szpańskiej. Poza periodykiem wy
daje gię sukcesywnie, w miarę wy
czerpywania nakładu niewielką bro
szurę pt. „Krótkie wskazówki dla 
handlujących z Polską". Niezależnie 
od tego dział ten rozwija działal
ność w zakresie reklamy i propa-

cyjnym.
Intensywną d_iałalność Izba pod-

•tale prenumerowanych czasopism 
zagranicznych oraz wydawnictwa i 
depesze Reutera pozwoliły na zor
ganizowanie serwisu giełdowego, 
branżowego i ogólnoekonomiczne- 
go.

Rozbicie dostarczonych przez IzIbę 
informacji na liczne 1 różnorodne 
opracowania okazało się wkrótce 
niezbyt dogodne. Z jednej strony 
wprowadzało ono pewną dezorien
tację w całokształcie materiałów 
a nawet niejednokrotnie i dublowa
nie pracy, z drugiej strony utrud
niało kontakt z czytelnikiem, wy
sondowanie jego zainteresowań 1 po
trzeb. Dlatego też projekt zastąpie
nia większości biuletynów infor- 
mącyjno-analltycznych Izby druko
waną gazetą o profilu zbliżonym 
do radzieckiego „Bikl“ i zachodnio- 
niemieckiego „Nachrichten fur 
Aussenhandel" spotkał się z dużym 
uznaniem. Reorganizację w tym du
chu przeprowadzano w Izbie na 
przełomie 1956/57. Od 1 kwietnia 
1957 r. rozpoczęto regularne wy
dawanie gazety pt. „Rynki Zagra
niczne". Potrzeba informacji gospo
darczej w szerokim zakresie-1 iloś
ci rozporządzalnego materiału skło
niły Izbę do wydawania gazety trzy 
razy na tydzień. Od pierwszej chwili 
dążono do zmiany charakteru pu
blikowanych materiałów. Przyjęto 
zasadę, że pismo nie może być tyl
ko sumą dotychczas wydawanych 
biuletynów lecz powinno dawać 
ayntezę zjawisk ekonomicznych w 
przekroju stanowiącym wiarogodną 
podstawę działalności dla tych wszy
stkich, którzy związani są z han
dlem zagranicznym i gospodarką 
światową, a jednocześnie dostarczać 
możliwie najwięcej aktualnych in
formacji dla bieżących, operatyw
nych potrzeb handlu zagranicznego.

Opinie, które dochodzą do Izby 
świadczą, że pismo spełnia swoją 
rolę 1 zyskuje sobie coraz szerszy 
krąg stałych czytelników.

nieje sekcja prawna 1 polityki arbi- Z
trażowej; ciało kolegialne składające ♦ XXVII z rzędu impreza w Pozna- 
slę z wybitnych prawników pracują- t niu otwiera nowy etap dla Targów 
cych w resorcie handlu zagranlcz- « nje tylko Jako instytucji ekono- 
nego. Na forum tej sekcji rozpatry- ♦ micznej wymiany międzynarodowej, 
wane są i opiniowane projekty ak- J ale i dla Targów jako przedsiębior- 
tów normatywnych, wzorcowe pro- ♦ stwa.
jekty kontraktu kupna-sprzedaży. ♦ Doniosłą, dokonaną niedawno 
ogólnych warunków dostaw 1 inne. * zmianą jest przejście MTP ńa peł- 
Ożywiona początkowo działalność ♦ ny rozrachunek gospodarczy. Prze- 
sekcji prawnej w ostatnim okresie, J stały więc one być przedsiębior- 
podobnle zresztą jak 1 wielu Innych e stwem budżetowym, opierającym 
dał kolegialnych Izby, zriacznie ♦ swą działalność na dotacji wyrów- 
zmalała. J nawczej skarbu państwa. Otworzy-

Trudno w krótkim artykule wy-W0, real"e możliwości dalszego 
czerpać całokształt zainteresowań ♦ Potanienia imprezy i wypracowa- nia zysków, które będą mogły być 

• obrócone na dalszą rozbudowę u-instytucji o tak różnorodnym zakre
sie działania, tym bardziej, że pra
ca w szeregu dziedzinach ma wciąż 
jeszcze charakter eksperymentalny i 
nie można mówić o jakimś sprecyzo
wanym kierunku działania i k$»>- 
kretnych osiągnięciach, Mam tu na 
myśli nip. dział stosunków handlo
wych, który jak dotąd nie wypraco
wał sobie określonego profilu. Jak
kolwiek obejmuje on zakres pracy, 
zdawało się z istoty rzeczy, najbar
dziej „izbowy" — od kilku lat to-

♦ rządzeń( targowych.
* Rachunek ekonomiczny przejawia 
♦ się między innymi we wprowadze- 
J niu odpłatności za udział przemy- 
♦ słu krajowego. Dotąd bowiem u- 
♦ dział w Targach Poznańskich był 
£ swojego rodzaju podarunkiem dla 
* przemysłu — nie zawsze najchętniej 
♦ widzianym — zaś koszty z tym 
£ związane jak najbardziej niesłusz- 
♦ nie obciążały budżet całej imprezy.

czone dyskusje jak ustawić pracę, ♦ Obecnie, gdy przemysł w 
by przynosiła praktyczne rezultaty ♦szyn? n1Z dotąd stopniu zabiegać 
nie dały jeszcze zadowalających wy- ♦ 0 odbior t0WaoŁ!dy

-ii X znika panujący dotąd wszechwład-t nie prymat produkcji nad handlem, 
nej mierze 1 do prac prowad <mych przemysi krajowy v/ sposób natu- 
w zakresie organizacji i techni 1 ♦ rainy zajnteresowany jest udziałem 
handlu zagranicznego. w. JTargach, jako miejscem, gdzie

♦ może najlepiej zaprezentować swo- 
J je wyroby i doprowadzić do trans- 
♦ akcji, które będą podstawą długie-ODDZIAŁY PIHZ

gandy pozawydawniczej m. in.

jęła w dziedzinie badań 
czych. Rozbudowano 
stwarzając w ten sposób

gospodar- 
bilbiotekę 
obfitą ba-

PORADY PRAWNE
zę materiałową umożliwiającą pro
wadzenie prac badawczych i infor
macyjno - analitycznych, Kilkaset

Prowadzone na terenie Izby ba-

Na zakończenie obciąłbym bliżej t g0 stokroć cyklu produkcyjnego, 
naświetlić działalność oddziałów ♦ Wprowadzenie od bieżącego roku 
PIHZ, a to z uwagi na dyskutowa- t oP^ty (dla przemysłu krajowego) 
ne projekty daleko idących zmian o w wysokości 56 zł za 1 m ma 1 tak 
wewnętrznej struktury organizacyj- ♦ charakter raczej symboliczny, jesh 
nej, a także na ustawienia wobec J si^ zwazy, iz przed 1939 rokiem za 
władz Izbv ♦ wynajem 1 m2 powierzchni na

y’ e MTP pobierano opłatę 40 zł + 25 So
Poważne anteny, Jakie zaszły w ♦ za stoiska narożne. w budżecie 

ostatnim okresie w układzie władz ♦ przedsiębiorstwa jest to więc zni- 
administracyjnych znalazły również ♦koma suma w stosunku do korzyś- 
wyraz w dążeniach odśrodkowych ♦ jakie przynosi reklama jego pro- 
w łonie PIHZ. PIHZ objęła swoją ♦ duktów na -Targach, dla Targów na- 
organizacją przedsiębiorstwa han- * tomiast stanowi ważny czynnik 
dlu zagranicznego, NBP, Bank Han- ♦ zrównoważenia budżetu.
dlowy, PZU, Towarzystwo Reaseku- ♦ Drugimi niezwykle ważnym dla 
racyjne „Warta oraz przedsiębior- ♦ prawidłowej działalności Targów

dania prawne nastawione są głów
nie na opracowywanie wybranych DOKONCZENXE NA STU. >

Rola nauki w praktyce handlu zagranicznego

* wydarzeniem jest wprowadzenie od- 
7 ♦ płatności za uzyskane dzięki im- 
1 ♦ prezie targowej dewizy w relacji

J 24 zł za 1 dolar. Uzyskana przez 
■ ♦ Targi poważna kwota dewiz, za- 

♦ równo w dolarach jak i w rublach 
* dewizowych, oznacza z jednej stro- 
* ny wpływ cennych dewiz dla całej 
♦ gospodarki, a dla Targów — znacz- 
♦ ne zasilenie ich strony dochodowej. 
♦ Targi w ogólności są miejscem, 
♦ gdzie dochpdzi do przysparzania

DOKOŃCZENIE ZE STR. X /l |

ny. Rozumiana w ten sposób, teoria 
komparatywnych korzyści nie orze
ka oczywiście niczego ani o tym, 
jak się łączna korzyść dzieli między 
uczestników wymiany, ani też o 
tym, czy — przy rozpatrywaniu 
sprawy w długich okresach czasu — 
nie okaże się rzeczą rozsądną re
zygnacja z dzisiejszych korzyści po 
to, aby, doprowadziwszy do zmiany 
aktualnych proporcji wydajności 
pracy i w ogóle kosztów we wła
snym kraju, zapewnić sobie w przy
szłości większe korzyści ze zmienio
nego międzynarodowego podziału 
pracy.

Są to, rzecz jasna, zagadnienia 
bardzo złożone i raczej dyskusyj
ne. Ale i w obecnej ogólnikowej 
formie zgodność poglądów na isto
tę korzyści, które zapewnia między
narodowy podział pracy, ma duże 
znaczenie. Wskazuje kierunek ba
dań. Oznacza odrzucenie niejedne
go sprzecznego z nią uogólnienia, 
np. twierdzenia, że istotnym celem 
handlu zagranicznego krajh socjali
stycznego jest import, a eksport jest 
tylko środkiem do celu. A tak właś
nie uczyliśmy do niedawna wyrzą
dzając tym szkodę gospodarce na
rodowej. Twierdzenie to prowadzi
ło zaś prostą drogą do poglądu, ze 
w gruncie rzeczy obojętne jest, co 
się eksportuje, nie warto więc roz
woju poszczególnych gałęzi pro
dukcji oceniać z punktu widzenia 
przyszłych możliwości i potrzeb 
eksportowych.

Na drugie wymienione wyżej -py
tanie można dać prawidłową odpo
wiedź dopiero po bardzo grun
townym rozwinięciu odpowiedzi na 
pierwsze. Dlatego zapewne dalecy 
jeszcze jesteśmy od zgodności po
glądów w tej sprawie. A sprawa ta

ma dla powodzenia handlu zagra
nicznego kapitalne znaczenie. Bez 
prawidłowej teoretycznej odpowie
dzi nie można zastosować prawid
łowych środków polityki gospodar
czej, umożliwiających mierzenie ko
rzyści ogólnogospodarczych wynika
jących z poszczególnych operacji 
handlu zagranicznego. A bez tego 
handel zagraniczny musi działać po 
omacku. Na szczęście dyskusja na 
ten temat jest bardzo ożywiona. Nie 
powtarzam tu moich osobistych po
glądów na to zagadnienie, przed
stawiłem je bowiem stosunkowo 
niedawno gdzie. Indziej1).

Istnieje jeszcze trzecie, również 
dojrzałe do dyskusji, choć mniej 
dotąd przedyskutowane zagadnienie 
należące do tego samego komplek
su. Za pomocą jakich środków dzia
łania można najsprawniej dopro
wadzać do tego, aby poszczególne 
decyzje dotyczące naszych obrotów 
z zagranicą przynosiły naszej go
spodarce narodowej największe ko
rzyści? Jest to, inaczej mówiąc, 
sprawa naukowego rozważenia me
tod kierowania handlem zagranicz
nym. Mieści się w niej, ale jej zgo
ła nie wyczerpuje, problem stop
nia samodzielności przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego a także ich 
optymalnej wielkości.

Nie można tej sprawy rozpatry
wać z sensem bez teoretycznego u- 
zasadnienia odpowiedzi ną pytanie, 
czym w istocie rzeczy są nasze 
przedsiębiorstwa handlu zagranicz
nego, jaki istotny cel ma ich dzia
łalność i czy cel ten ma lub może 

mieć charakter „autonomiczny", 
różny od celu gospodarki narodo
wej jako całości. Nie można też 
badać tego zagadnienia w oder
waniu od metod zarządzania inny
mi gałęziami gospodarki narodo
wej.

Osoblścle sądzę, że państwowy 
monopol handlu zagranicznego jest 
nierozerwalnie związany z przewa
gą układu socjalistycznego w kra
ju budującym socjalizm; że nie 
wynika z tego wprawdzie niedo-
puszczalność udzielania 
do prowadzenia handlu 
nego przedsiębiorstwom 
wowym, ale wynika, że 
kich niepaństwowych

uprawnień 
zagrań icz- 
niepańst- 

udiztal ta- 
przedsię-

Nowe wzory polskiej porcelany

biorstw nie może być znaczny a ich 
działalność musi być w dość znacz
nym stopniu kierowana przez pań
stwo: że państwowe przedsiębior
stwa handlu zagranicznego, będące 
przedmiotem jednej i niepodzielnej 
w swojej istocie własności ogólno
narodowej z natury rzeczy nie mogą 
1 nie powinny korzystać z takiego 
Stopnia samodzielności, jaki kapiteli - 
stycznym przedsiębiorstwom zapew
nia fakt, iż są własnością oddzielnych 
właścicieli lub grup właścicieli; że 
zysk nie jest i nie może być istot
nym celem działalności przedsię
biorstw państwowych, lecz tylko 
(zresztą niezbędnym) warunkiem 
trwałego realizowania ich celu: za
spokajania potrzeb społecznych; że 
wskutek tego przedsiębiorstwa te 
nie mają żadnego „autonomicznego" 
celu istnienia, a zatem nie może ja
ko prawidłowość występować róż
nica między mechanizmem kształ
towania się „preferencji" przedsię
biorstwa państwowego 1 państwa 
jako jego właściciela. Nie tu miej
sce na motywowanie tych tez. Ale 
wydaje się jasne, że od wyniku dy
skusji nad nimi powinny zależeć 
decyzje w sprawie struktury orga
nizacyjnej aparatu wykonawczego 
państwowego monopolu handlu za
granicznego i zasad kierowania tym 
aparatem. ,

Istnieje dalej teoretyczny pro
blem roli, jaką w handlu zagranicz
nym odgrywa produkcja, skup 1 
dystrybucja krajowa. Na wstępie 
dałem już wyraz poglądowi, że jest 
ona znaczna. Ale nie sądzę, aby to 
zagadnienie można było uważać za 
w pełni opracowane dla naszych 
warunków gospodarowania. A do
piero po takim gruntownym opra
cowaniu będzie można znaleźć w 
nim przesłanki do — żywo lecz po
wierzchownie — dyskutowanych de
cyzji w sprawie uprawnień do pro
wadzenia bezpośredniego handlu 
zagranicznego przez przemysł i han
del wewnętrzny.

A czyż nie jest ważnym I aktual
nym dla nas problemem analiza czyn
ników faktycznie kształtujących ce
ny na kapitalistycznych rynkach 
międzynarodowych? Czy Istnieje ja
kaś trwała prawidłowość stosunku 
tych ceń do wartości? Jaka jest ta 
ewentualna prawidłowość w stosun
ku do wartości danego dobra w 
kraju producenta 1 w kraju nabyw
cy? Jakie czynniki wpływają pa tę 
prawidłowość w sposób zakłócają
cy? Są to wszystko problemy teore
tyczne. Mają jednak bezpośrednie 
znaczenie dla praktyki naszej poli
tyki handlu zagranicznego, a także 
dla konkretnych decyzji naszych

X wartości ekonomicznych w sposób 
przedsiębiorstw. Powinniśmy wszak * przyspieszony.
wiedzieć, jaka jest istotna treść eko- ♦ w XXVII MTP zgłosiły swój u- 
nomiczna cen, do których volens dział zagraniczne firmy z 38
nolens musimy się stosować handlu- * państw, zajmując około 61 000 m^ 
jąc z partnerami kapitalisrtycznymi ♦ powierzchni brutto, w tym 
i które świadomie stawiamy u pod- * 42 000 m2 powierzchni krytej, 
staw cen stosowanych w transak- ♦ to największa ilość państw, 
cjach z partnerami własnego obozu. ♦ kiedykolwiek brała udział w

I wreszcie cała obszerna dziedzi- ♦ na naukowo uzasadnionych sposo- r-lu14 obolem 63% ogolnej 
bów praktycznego działania. Im ♦ w;erzc,h'ni.
większe są poszczególne operacje, J Cały przyrost powierzchni w 
tym bardziej konieczne jest jak > sokości 12 000 m2 przeznaczony 
najbardziej gruntowne przemyślenie ♦ dla wystawców zagranicznych, 
ich z góry w najdrobniejszych 1 Targi większe od Poznan- 
szczegółach, tym większe bowiem ♦ skich Lipsk, Mediolan, Hanower, 
szkody mogą wyniknąć z drobnych t ^ary? nie ma jednak na świecie 
nawet błędów. Im większa masa t Targów, gdzie tak wieik! odsetek 
jednorodnych czynności manipula- ♦ Powierzchm zajęty byłby przez wy- 
cyjnych (a bez nich żaden handel * stawcow ^granicznych.
zagraniczny na wielką skalę nie ♦ Targi Poznańskie są. również je- 
może się obejść), tym bardziej opła- ♦ dynymi Targami na swiecie, nakto- 
calne jest badanie ich pod kątem a ryc^. dokonuje się wyłącznie trans- 
widzenia możliwych do osiągnięcia, ♦ P^dzynarodowych. Jest to 
choćby drobnych usprawnień. Ta ♦ fakt bAez precedensu, stanowiący o 
prakseologiczna dyrektywa prepa- J nieporównywalnosci Targów Po- 
rącji działania jest, jak już ♦ —ąVo^
niałem, przez naszych partnerów ♦ rodzaj™pozycj] wlród wieikiej ro- 
handlowych w całej pełni stosowa- ♦ dzi ta^owej na całym świecie. na. Stosują ją oni, bo się to im * _ \ A .
opłaca. Nie ma powodu przypusz- * Ostateczna lista wystawców obej- 
czać, że nam by się to nie miało ♦ następujące kraje: Austria, 
opłacać. Warto więc badać metody ♦ ^ g>a. Brązyha, Bułgaria Chile, 

_____ _ ___ _ u , u ♦ Chiny, Kolumbia, Czechosłowacja, badan stosowane przez nich, . aby ♦ Dania Ekwador, Finlandia, Fran- 
móc czerpać z nich to, co się w ♦ cj Hiszpania, Holandia,
naszych warunkach da zastosować, j Izraeb Japonia> Jugosławia, 
Warto prowadzić własne samodzlei- ♦ Kambodża, Kanada, Luksemburg, 
ne badania. Warto przede wszyst- Maroko, Norwegia, Niemiecka Re- 
kim wcielać w życie, to co zostanie 0 Publika Demokratyczna, Niemiecka 
uznane za nadające się do naszych ♦ Republika Federalna, Portugalia, 
warunków. * Rumunia, Sudan, Szwajcaria, Szwe-

Zagadnienia te przestały Już daw- t cia> Turcja. Stany Zjednoczone A- 
no być na świecie domeną „czy- ♦ !Per,ykl. P«?,oc?ej' Wielka
stej", intuicyjnej praktyki. Mają ♦ B1-ytatlia> Włochy, ZSRR.
swoją szeroko rozwiniętą teorię, t Z listy tej 25 krajów wystawiać 
którą jest nauka organizacji i kie- ♦ będzie zespołowo w ramach kolek- 
rownictwa. Niektóre jej gałęzie, ta- j tywu. Jest to, największa ilość ko- 
kie jak nauka o organizacji i kie- * lektywów państwowych, jaka kie
rowaniu pracą biurową, o organi- ♦ dykolwiek pojawiła się na Targach 
zacjl i technice badania rynków, t Poznańskich, a równocześnie naj- 
reklamy Itp., stanowią przedmiot ♦ wi«ks?a ,na współczesnych Targach 
wyodrębniających się badań i uo- ♦ w śwł®cle w Ogólności.
gólnień. Trzeba nareszcie l u nas * W XXVII MTP zgłosiło swój u- 
zerwać z nieuzasadnionym ich lek- ♦ dział wiele najbardziej znanych na 
ceważeniem, jako przedmiotu wie-«J całym świecie firm z' krajów kapi- 
dzy. Trzeba je krzewić i korzystać’♦ ta li stycznych, częstokroć olbrzymich 
z nich w praktyce ♦ koncernów, reprezentujących wiel-

, . , , , , , ♦ ką ilość przedsiębiorstw.
Nie ma sprawnej działalności na ♦ Najbardziej jednak może charak- 

wielką skalę, a więc nie ma i ♦ terystyczną cechą tegorocznego u- 
sprawnego socjalistycznego handlu f działu zagranicy w Targach Po

około 
Jest 
jaka 
Tar
zaj- 
po-

wy- 
jest 
Ist-

wybijają się artykuły przemysłu 
ciężkiego i maszynowego. Z kra
jów kapitalistycznych najsilniej pod 
tym względem reprezentowana jest 
Niemiecka Republika Federalna z 

•przemysłem ciężkim i hutniczym i
"Wielka Brytania ze swoim- przemy
słem elektrotechnicznym. Drugą 
grupę ekspozycji zagranicznej sta
nowi przemysł lekki, precyzyjny i 
specjalistyczny. Wchodzą tu m. in., 
poza wystawcami z krajów obozu 
socjalistycznego, Stany Zjednoczo
ne, Szwajcaria, Francja, Belgia, A-. 
ustria, Holandia i Włochy. I wresz
cie trzecia grupa wystawców — to 
eksporterzy surowców i artykułów 
kolonialnych, jak Ekwador, Chile, 
Kolumbia lub Brazylia.

Wystawcy krajowi zajmują 37% 
ogólnej powierzchni ekspozycyjnej. 
Również i tutaj zanotować należy 
pewną" zmianę organizacyjną. Pod
stawą ekspozycji krajowej jest 
wprawdzie w dalszym ciągu układ 
według grup towarowych, właści
wych dla danych central handlu 
zagranicznego, te ostatnie jednak 
zrzeszyły się na Targach w 11 ko
mitetach branżowych, obejmujących 
niekiedy kilka central. Poza komi
tetami branżowymi ekspozycję kra
jową organizuje 14 przedsiębiorstw 
usługowych oraz 3 biura eksporto
we spółdzielczości, której udział — 
podobnie jak rzemiosła, zwiększył 
się w bieżącym roku wydatnie.

Ekspozycja obejmuje w zasadzie 
artykuły eksportu, wyjątkowo zaś 
prototypy, zresztą specjalnie ozna
czone i mające obrazować linię 
rozwoju technicznego. Eksponaty 
będą pokazane z zaznaczeniem za
kładu produkcyjnego i znaku fa
brycznego oraz obsługiwane będą 
w zakresie informacji przez przed
stawicieli przedsiębiorstw, które je 
wyprodukowały.

Nowości produkcyjne występują 
tu nader licznie. Tak np. na ogólną 
liczbę 73 pozycji wystawi się 38 
nowych konstrukcji, bądź maszyn 
gruntownie przekonstruowanych. 
Bogato również reprezentowany bę
dzie przemysł włókieinniczy. W dzia
le przemysłu rolno-spożywczego 
szeroki asortyment towarów poka
zany zostanie w nowych opakowa
niach z estetycznymi, barwnymi e- 
tykietami.

Targi Poznańskie są targami eks
portowo - importowymi. Podobnie 
jak i w całym naszym handlu za
granicznym dąży się na nich do 
zrównoważenia zakupu ze zbytem 
w transakcjach międzynarodowych. 
W roku ubiegłym równowaga ta 
była zachowana całkowicie. Rzecz 
jednak w tym, aby poza mecha
nicznym wyrównywaniem eksportu 
i importu doprowadzać do coraz 
bardziej intensywnego rozwijania 
eksportu, zwłaszcza w grupie towa
rów pracochłonnych, o wysokim 
stopniu obróbki, aby w ten sposób 
móc rozszerzać import towarów ko
niecznych dla gospodarki narodowej.

Targi Poznańskie są właśnie tym 
terenem, na którym polski handel 
zagraniczny może skutecznie wal
czyć o ekonomiczność i efektyw
ność naszej wymiany ze światem. 
Dla central handlu zagranicznego 
są one w tym względzie nieocenio
nym instrumentem. Targi są tą na
turalną płaszczyzną, na której od
bywa się demonstrowanie naszych 
możliwości eksportowych, rozszerza
nia i pogłębiania kontaktów han
dlowych oraz przyciągania kupców 
z krajów, z którymi pragniemy u- 
intensywnić stosunki handlowe.

Targi Poznańskie na tle innych 
imprez targowjxh wykazują wybit
ną dynamikę rozwojową. Świadczy 
o tym wzrastająca silnie z roku na 
rok powierzchnia ekspozycyjna, 
rosnąca bezustannie liczba wystaw
ców zagranicznych, ich ciężar ga
tunkowy i zajmowany przez nich 
metraż oraz gdzie indziej w takich 
rozmiarach niespotykany udział o- 
ficjalnych kolektywów.

W związku z tym coraz bardziej 
jaskrawo rysują się dysproporcje 
pomiędzy rozwojem samych Tar
gów a stopniem naturalnego wypo
sażenia ich środowiska, jakim jest 
miasto Poznań, w niezbędne urzą-
dzenia hotelowe, 
czy komunalne.
Niedoinwestowanie 

ostatnich latach,

gastronomiczne

wet 
zku

Poznania w 
pomijając na

wzmożone potrzeby w zwią- 
z Targami, było rażące.

zagranicznego bez prawidłowej pod
budowy teoretycznej zarówno w za
kresie oceny zewnętrznych warun
ków działania jak i w zakresie spo
sobów jego wykonywania. Im prę
dzej wyciągniemy praktyczne wnio
ski z tego twierdzenia, im wcześ
niej i gruntowniej opracujemy ta
ką teorię lub przynajmniej Jej naj
pilniejsze fragmenty, im powszech
niej zaznajomimy z ich wynikami 
kierowników i wykonawców nasze-

♦ znańskich jest pojawienie się znacz- 
* nej liczby krajów zamorskich. Jest 
♦ to zjawisko nader korzystne ze 
♦ względu na kierunki ekspansji na- 
* szego handlu zagranicznego. Gdy 
♦ w roku 1957 kraje Europy zajmo- 
♦ wały 89,1% powierzchni wystawo- 
J wej, to w roku 1958 odsetek ten 
♦ zmniejszył się do 81,1%. Zwiększył 
* się natomiast udział -krajów Azji 
J — z 1,4 do 5,5%, krajów Amery- 
♦ ki — z 9,2 do 12,7^0'oraz krajów

go handlu zagrań!cznego — tym t Afryki z 0,28 do 0,30 , 0
prędzej i tym mocniej staniemy na ♦ Dominującą rolę w całej ekspozy- 
nogach w tej ważnej dziedzinie ży- ♦ odgrywają artykuły zaopatrze- 
cia gospodarczego. 1 niowo-lnwedycyjne, obejmujące ck.

X 70% całości eksponatów.JAN ZIELENIEWSKI * Wymienić tu trzeba ekspozycję 
♦ Związku Radzieckiego, Czechosło- 
* wacji i Węgier, w której na czoło*) Finanse nr 8/J7,

Kwota inwestycji przypadająca na 
1 mieszkańca była w Poznaniu naj
niższa ze wszystkich większych 
miast Polski. W roku bieżącym wy
nosi ona 466 zł na osobę, gdy w 
Krakowie 800 zł, w Łodzi 754 zł, 
nie mówiąc już o Warszawie z kwo
tą 1 300 zł na mieszkańca.

Targi Poznańskie wraz ze swym 
zapleczem miejskim stanowią nic- 
rozdzielną całość. Jeśli więc mają 
się dalej rozwijać same Ta'gi. jako 
instytucja oddająca poważne u du
gi całej gospodarce narodowej, to 
w ślad za nimi muszą rozwijać się 
i urządzenia miejskie, których stan 
współdecyduje o ostatecznym efek
cie imprezy.

Przed Targami Poznańsk?mi o- 
twierają się tu możliwość:, który h 
doniosłości nie sposób jest nie do
cenić. Są one najdalej na ws< hó l 
wysuniętymi Targami w Europie 
ich zaplecze geograficzne i ekono
miczne obejmuje olbizymie obsza
ry krajów obozu socjalistycznego. 
Mają one wszelkie dane po temu 
aby stać się pośrednikiem w wy
mianie towarowej krajów naszego 
obozu z krajami kapitalistycznymi. 
Mogą one i powinny stać się miej
scem na którym nie tylko docho
dzi do dwustronnych transakcji 
Polski z zagranicą, ale również te
renem, na którym*spotykać sie bę
dą wielostronne 1 różnorodne mię
dzynarodowe transakcje handlowe
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w (równości, wzajemnych 
__ korzyści i braterskiej 

pomocy, w oparciu o te zasady roz
wija się obrót handhr zagraniczne
go Związku Radzieckiego z Polską, 
który już w roku ubiegłym był o 
blisko 50% wyższy niż w 1950 ro
ku.

Udział Związku Radzieckiego w 
obrocie towarowym Polski wyniósł 
w 1957 r. 30,3%. Z kolei Polska 
najmowała czwarte miejsce w han
dlu zagranicznym ZSRR. Te opar
to na zasadzie równouprawnienia 
stosunki handlowe i gospodarcze 
mają ważne znaczenie zarówno dla 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jak i dla Związku Radzieckiego.

W dostawach radzieckich do Pol
ski dużą pozycję stanowi komplet
ne wypósażenie, którego znaczną 
część Związek Radziecki eksportuje 
na warunkach kredytowych. W 
szczególności radzieckie urządzenia 
służą jako wyposażenie przedsię
biorstw przemysłowych, wybudowa
nych lub budujących się przy po
mocy Związku Radzieckiego. W tej 
liczbie mieści się kombinat hutni
czy im. Lenina, huta stali szlachet
nej „Warszawa", elektrociepłownia 
„Żerań", Fabryka Samochodów Oso
bowych w Warszawie, odlewnia 
miedzi w Legnicy, wytwórnia alu
minium w Skawinie, zakłady przę
dzalnicze w Piotrkowie, Zambrowie 
i Fastach.

Co się tytzy radzieckich dostaw 
surowców i materiałów, to ich zna
czenie dla gospodarki polskiej mo
gą charakteryzować następujące da
ne: dostawy rudy żelaznej dla hut
nictwa zapewnia Związek Radziec
ki w 70%, a rudy’ manganowej w 
80%, w pełni zaopatruje w nikiel 
i niektóre inne metale stopowe, nie
zbędne do produkcji stali szlachet
nej ; zapotrzebowanie przemysłu 

włókienniczego na bawełnę pokry
wane jest w 65% dostawami ze 
Związku Radzieckiego, Około poło
wy potrzebnej ilości syntetycznego 
kauczuku, przerabianego w Polsce, 
importowane jest ze Związku Ra
dzieckiego. Polska importuje ponad
to ze Związku Radzieckiego ropę 
naftową i produkty naftowe, kon
centraty apatytu, miedź oraiz nie
które inne towary.

Oprócz maszyn i urządzeń oraz 
surowców przemysłowych Związek 
Radziecki dostarcza Polsce zboże i 
produkty żywnościowe.

Z kolei Związek Radziecki za
kupuje duże ilości produktów wy
twarzanych w Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej. Koleje ZSRR z ro
ku na rek uzupełniają swój park

maszynowy taborem kolejowym, 
wyprodukowanym w polskich za
kładach. Radziecki transport mor
ski i rzeczny otrzymał z Polski nie
mało. statków towarowych, rybac
kich . i pasażerskich. Wystarczy 
wspomnieć, że w okresie od 1949 do 
1956,roku dostawy polskich statków 
do ZSRR . zwiększyły się -ponad 
11-kroitnie. Istotne znaczenie dla 
zaopatrzenia w paliwo zachodnich i 
północno - zachodnich regionów 
ZSRR ma polski węgiel. Poza tym 
można jeszcze wymienić takie to- 
wary, jak cynk, produkty chemicz
ne, 'tkaniny itip., które Polska Rzecz-

gospodarczych. Pozwala to na u- 
względnienie interesów nie tylko 
wszystkich krajów jako całości, ale 
również każdego wchodzącego" w 
^lad obozu socjalistycznego pań

stwa oddzielnie.
Tak nip, osiągnięto już porozumie

nie, w myśl którego wyposażenie 
dla ppzemysłu górniczego wykony
wać będzie NRD, Czechosłowacja 1 
Polska, dla przemysłu naftowego 
ZSRR i Rumunia, kombajny węglo
we i traktory średniej mocy — 

Polska i ZSRR itd.
W celu uwzględnienia wzajem

nych interesów przy opracowywa-

kuźni zakładów budowy maszyn; ■ 
Związek Radziecki okazuje Polskiej ■ 
Rzeczypospolitej Ludowej pomoc w ■ 
budowie przedsiębiorstw dla poko- J 
jowego 'wykorzystania energii ato- ■ 
mowej. ■

Związek Radziecki wykorzystuje ■ 
z kolei polskie, doświadczenia w ■ 
dziedzinie wydobycia węgla, pro- ■ 
dukcji urządzeń wydobywczych, " 
wagonów kolejowych i niektórych " 
produktów chemicznych. Przemysł ■ 
radziecki korzysta z dokunąentacji ■ 
technicznej w zakresie produkcji ■ 
wrębiarek oraz wprowadza doświad- ■ 
czenia polskiego przemysłu, doty- ■ 
czące produkcji syntetycznych garb- " 
ników z ługów siarczynowych i fe- " 
noli. Między Związkiem Radziec- ■ 
kim 1 Polską' zachodzi szeroka wy- ■

Rozszerza się 
polsko-czechosłowacka 
współpraca gospodarcza.

Republika Czechosłowacka zaj
muje zaledwie nieco więcej niż je
den procent całkowitego obszaru 
Europy. Jednakże jej potencjał go
spodarczy odgrywa znacznie więk
szą rolę, niż by to wynikało z wiel
kości kraju.

I
 Współpraca 

gospodarcza

ZSRR i Polski
li
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t
I zastępca przewodniczącego Izby Handlowej ZSRR
8

miana doświadczeń produkcyjnych! ,
drogą wzajemnego odwiedzania poi- ■ Najważniejszym działem czecho- 
skich i radzieckich przedsiębiorstw ■ słowackiej gospodarki jest mewąt- 
przez specjalistów. ■ Pllwie Produkcja przemysłowa. U-
dz^ck?^ i
Herze udział w Targach Poznań- ■ ^ws^stLch^S Cze
skich. Radzieckie zjednoczenia S L^cii P 34 y
handlu zagranicznego zademonslru- ■ żaden z rozwiniętych krajów ka- 
ją na Targach podstawowe towary ■ pitalistycznych Europy, nawet w 
i wyposażenie zakładów Przemysło- ■ okresie powojennej koniunktury, nie 
wych, eksportowane pmzez ZSRR. ■ był w stanie rozwijać w takim 
Na targach, w pawilonie ZSRR, ■ tempie swego przemysłu, jak Cze- 
eksponatami będą obrabiarki do g chosłowacjd. W okresie od przed- 
metali, wyposażenie zakładów włó- g wojennego 1937 r. do 1957 roku pro- 
kienniozych i poligraficznych, trak- J dukcja przemysłowa liczona na gło- 
tory, maszyny drogowe i budowla- ■ Wę ludności wzrosła w USA i Wło- 
ne, wyposażenie elektryczne, samo- ■ szech 1,8 razy, w Szwecji i we

Obrót towarowy z tymi krajami 
ciągle wzrasta, podczas gdy roz
wój handlu z krajami kapitalisty
cznymi był do roku 1953 silnie ha
mowany nieprzychylnym nastawie
niem wielu tych krajów do handlu 
z krajami obozu socjalistycznego. 
Dopiero w ostatnich latach obrót 

. towarowy z krajami kapitalistycz
nymi osiągnął poziom z lat 1948-49 
i wykazuje stałą tendencję zwyż
kową.

Udział czechosłowackiego handlu 
zagranicznego z krajami socjali
stycznymi W całości obrotów wy
niósł w 1957 r. 67%. W pierwszym
kwartale bieżącego roku obroty

chody ciężarowe i osobowe, odbior- ■ Francji 1,6 razy, w Anglii i w Bel- 
nlki radiowe, telewizory, motocykle, ■ gii 1,4 razy, natomiast w Czecho- 
rowery, instrumenty muzyczne, wy- " Słowacji osiągnęła rekordowy

handlu zagranicznego wyniosły 5 072 
min koron dewizowych (1 rub. = 
1,8 korony), z czego 3 361 min ko
ron przypada na kraje socjalistycz
ne. Poniższe zestawienie ’ importu i 
eksportu (w milionach koron) po
kazuje pozycje większych- partnerów, 
handlu zagranicznego Czechosłowa
cji w wymianie z krajami obozu 
socjalistycznego.

pospolita Ludowa dostarcza 
Związkowi Radzieckiemu.

Poważnym krokiem na drodze u- 
mocnienia stosunków gospodarczych 
był podpisany 4 lutego 1958 r. dłu
goterminowy układ o wzajemnych 
dostawach towarów na lata 1958— 
1960.

Ważną właściwością rynku socja
listycznego jest planowy charakter 
handlu zagranicznego. Związek Ra
dziecki rozszerza współpracę z kra
jami demokracji ludowej, uwzględ
niając równocześnie leżące w inte
resie każdego kraju i całego obozu 
socjalistycznego wykorzystanie za
sobów gospodarczych i mocy pro
dukcyjnych — drogą koordynacji 
rozwoju poszczególnych gałęzi gos
podarki narodowej.

Samo życie zażądało przejścia do 
wyższej formy międzypaństwowych 
stosunków gospodarczych — koor
dynacji perspektywicznych planów

niu perspektywicznych planów roz
woju gospodarczego na dłuższe o- 
kresy, ZSRR i Polska przeprowa
dziły w kwietniu 1958 r. rozmowy 
na temat możliwości znacznego 
zwiększenia wzajemnych obrotów 
towarowych w latach 1961—1965.

Duże znaczenie dla gospodarki 
obu krajów ma radziecko - polska 
współpraca naukowo - techniczna,- 
która trwa już ponad 10 lat. W tym 
czasie Związek Radziecki i Polska 
Rzeczpospolita Ludowa wymieniły 
między sobą obszerną dokumentację 
techniczną. ZSRR przekazał Polscę 
ponad 100 projektów inwestycyjnych 
dla rozmaitych obiektów, 300 kom
pletów rysunków dla -wykonania 
maszyn i urządzeń oraz około 200 
opisów procesów technologicznych.

W oparciu o radziecką dokumen
tację przeprowadza się w Polsce 
automatyzację maszyn walcowni
czych oraz rekonstrukcję odlewni i

CHINY - POLSKA
kierunki r©zwsp wymiany towarowej

N
iedługo nastąpi otwarcie 
XXVII Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.. Je
steśmy bardzo radzi, że 
mamy możność ponownie 
wziąć udział w tej ogrom

nych rozmiarów imprezie handlo
wej, mającej już swoją tradycję i 
— korzystając z tej okazji — 
przedstawić osiągnięcia naszego na
rodu w dziedzinie budownictwa go
spodarczego. Życzymy Targom Po
znańskim pomyślności i dużego po
wodzenia!

W 1957 roku naród pod mą
drym kierownictwem Komunistycz
nej Partii Chin i rządu ludowego 
oraz przy pomocy Związku Ra
dzieckiego i krajów socjalistycznych 
zwycięsko przekroczył wskaźniki 
pierwszego 5-ietniego planu rozwo
ju gospodarki narodowej.

VI dziedzinie budownictwa inwe
stycyjnego została w tym okresie 
zakończona budowa ponad 500 no
wych. i rekonstruowanych przed
siębiorstw przemysłowych. Długość 
nowozbudowanych linii kolejowych 
osiągnęła 5 500 km. Oddano do u- 
żytku dwie szosy, prowadzące do 
Tybetu. Na rzece YangŁse zbudo
wano wielki most. W pobliżu wą
wozu Sanmen na rzece Żółtej roz
poczęto budowę ogromnego zbior
nika wodnego oraz elektrowni wod
nej o mocy 1 100 MW.

W dziedzinie przemysłu roczne 
plany globalnej produkcji były co
rocznie przekraczane. Globalna pro
dukcja przemysłowa wzrosła w 1957 
roku o 130"/o w" porównaniu z 1952 
rokiem, w tym produkcja przemy^ 
słu ciężkiego wzrosła prawie trzy
krotnie. Obecnie wskutek rozwoju 
przemysłu ciężkiego kraj nasz jest 
już w etanie produkować samocho
dy ciężarowe ii osobowe oraz sa
moloty odrzutowe, ' sprzęt energe
tyczny, różne maszyny ciężkie, ob
rabiarki najnowszego typu, sprzęt 
radiowy, rury bez szwu, stal sto
pową, jak również aparaturę pre- 
cyzyiną.

Plan globalnej produkcji rolni
czej w ciągu tych pięciu lat rów
nież został wykonany z nadwyżka,

przy czym w porównaniu z 1952 ro
kiem nastąpił wzrost o 25n/o.

* W miarę rozwoju produkcji prze
mysłowej i rolniczej szybko rozwi
jały się komunikacja i transport, 
kultura i oświata, handel i ochro
na zdrowia. Zaznaczył się wzrost 
stopy życiowej mas pracujących. W 
1956 roku zarobki robotników i pra
cowników umysłowych podniosły się 
o 33,5% w porównaniu z 1952 ro
kiem. Dochody chłopów w okresie 
pierwszego planu 5-letniego wzro
sły o 30%.

Rok 1958 jest pierwszym rokiem 
drugiego planu 5-letniego. W opar
ciu o doświadczenia poprzedniej 
pięciolatki uważamy, że dla szyb
szego tempa’ budowy socjalizmu na
leży zmobilizować wszystkie ak
tywne elementy i zastosować zasadę 
„więcej, szybciej, lepiej i oszczęd
niej". Od zimy 1957 roku zostało 
podjęte hasło „wielki skok na
przód".

W odpowiedzi na apel Komuni
stycznej Partii Chin zobowiązaliś
my się v/ ciągu 15 lat, lub nieco 
szybciej, dogonić i przefcignąć An
glię w dziedzinie produkcji stali i 
innych ważniejszych Wyrobów prze
mysłowych. Robotnicy wykazują 
wielki entuzjazm w pracy 1 prze
kraczają ustalone normy. Często po
prawiają ustalone na 1958 rok dla 
poszczególnych produktów przemy
słowych wskaźniki. Na przykład 
plan produkcji stali podwyższony 
został z 6 248 tys. ton do 7 000 tys. 
ton, czyli o 31,8% ponad wykona
nie 1957 reku; wydobycia węgla — 
z 150 724 tys. ton do 180 000 tys. 
ton, co stanowi 130,9% w porów
naniu z wydobyciem zeszłorocznym; 
energii elektrycznej — do 22 450 
Wh, czyli o 18% więcej niż produk
cja 1957 roku. Produkcja nawozów 
sztucznych wzrośnie w porównaniu 
z 1957 rekiem o 38,5%, tarcicy — 
o 9,4"/o, cementu — o 14,5%.

W okresie pierwszego planu 5-let
niego nasz handel zagraniczny miał 
również poważne osiągnięcia. Jeżeli 
porównać obroty 1957 roku z ro
kiem 1952, to wzrosły one o po

nad 60%. Wskutek dokonania 
„wielkiego skoku" w rozbudowie 
przemysłu i rolnictwa powiększył 
się asortyment i ilość towarów 
produkcji eksportowej. Niewątpli
wie nastąpi również wielki skok : 
w handlu zagranicznym.

Po wyzwoleniu, na zasadach rów
nouprawnienia i wzajemnych ko
rzyści, Chiny przywracają i rozwi
jają stosunki handlowe z rządami 
i narodami wielu krajów, rozsze
rzają sferę międzynarodowej współ
pracy ekonomicznej. Ma to duże 
znaczenie dla rozbudowy gospodar
czej naszego kraju i utrzymania 
pokoju na świecie. Obroty ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
socjalistycznymi zajmują bardzo 
poważną pozycję w naszym handlu 
zagranicznym. W latach ubiegłych 
stanowiły one blisko’ 80% wszyst
kich naszych obrotów. Te nowe 
stosunki międzynarodowe współ
pracy ekonomicznej stanowią naj
trwalszą podstawę naszego handlu 
zagranicznego. Dla planowego roz
woju podpiszemy (począwszy od 
1958 roku) z tymi krajami długo
terminowe umowy handlowe.

Rozwijając handel zagraniczny z 
krajami socjalistycznymi pragniemy 
również rozwijać stosunki handlowe 
z krajami kapitalistycznymi — w 
oparciu o tę samą zasadę równości i 
wzajemnych korzyści., Ale wskutek 
prowadzonej przez imperialistów 
amerykańskich i inne kraje kapi
talistyczne polityki blokady i em
barga idące ich śladem stosunki te 
zostały ograniczone. Rząd japoński 
Kiszi, na rozkaz impera li sto w a- 
merykpńskich, prowadził i nadal 
prowadzi nieprzyjazną politykę wo
bec narodu chińskiego. W maju br. 
rząd ten — zmierzając do zerwa
nia czwartej z kolei umowy han
dlowej z Chinami — pobłażliwie ii- 
stosunkowal się do faktu zerwania 
flagi państwowej Chińskiej Repu
bliki Ludowej w-Naga.saki. W związ
ku z tym musimy przedsięwziąć 
środki zmierzające do przerwania 
handlu z Japonią. Wszystko to nie 
może przeszkodzić w budownictwie 
gospodarczym naszego kraju, bę-

roby porcelanowe i fajansowe, wy- J 
roby ^rzemieślnicze i artystyczne, ■ 
tkaniny, skóry i futra, książki, to- ■ 
wary surowcowe, produkty che- ■ 

rniczne i zbożowe. ■
Duże zainteresowanie wzbudzą g 

niewątpliwie na Targach modele ra- g 
dzieckich sztucznych satelitów zie- ■ 
mi i różne nowości techniczne: auto- ■ 
maty do sprawdzania łożysk tocz- ■ 
nych i kulkowych, najnowsze szli- 5 
fierki automatyczne, automat do g 
elektromechanicznego wykonywania g 
klisz, kuter z podwodnymi skrzyd- ■ 
laini, nowe typy telewizorów i od- ■ 
borników radiowych, modele stat- a 
ków, skutery, różne najnowsze przy- ■ 
rządy i inne towary. g

Odpowiedzialni przedstawiciele ■ 
zjednoczeń handlu zagranicznego , 
prowadzić będą negocjacje z firma- g 
mi zagranicznymi i zawrą szereg ■ 
transakcji handlowych. Nie ulega ■ 
watpbwości, że Międzynarodowe ■ 
Targi Poznańskie 1958 służyć bę- g 
dą dalszemu umocnieniu stosunków g 
hanćhiwo-gospodarczych Polski ze g 

Związkiem Radzieckim. ■

* :
21 kwietnia naród radziecki i pol- g 

ski obchodziły 13 rocznicę układu g 
o przyjaźni, wzajemnej pomocy i g 
powojennej współpracy między ■ 
ZSRR i Polską Rzeczpospolitą Lu- ■ 
dową. ■

W oparciu o układ "ten nasze na- g 
rody .osiągnęły duże sukcesy w g 
dziele umocnienia stosunków poli- g 
tycznych, gospodarczych i kułtural- ■ 
nych. Założone przez układ ten za- ■ 
sady, rozwinięte i utrwalone przez ■ 
deklarację rządu radzi ecie i ego o sto- * 
simkach między państwami sccjali- g 
stycznymi z 30 października 1956 r., g 
jak również przez wspólne polsko- ■ 
radzieckie oświadczenie z 18 listo- ■ 
pada 1956 r., będą i nadal podstawą ■ 
umocnienia przyjaźni i współpracy 5 
ZSRR i Polski. "

dzie natomiast wyrządzać szkodę 
temu państwu.

Poczynając od 1950 roku zawią
zała się pomiędzy Chinami a Pol
ską współpraca gospodarcza w o- 
parciu o zasadę internacjonalizmu 
proletariackiego, równości, wzajem
nych korzyści i pomocy. W ciągu 
ostatnich lat zostały osiągnięte du
że sukcesy na polu tej współpracy 
w związku ze wspólnymi wysiłka
mi rządów i narodów naszych kra
jów. Zgodnie z umową handlową 
Polska dostarczyła Chinom nie
zbędne dla budownictwa gospodar
czego wyroby walcowane, maszy
ny i kompletne, urządzenia przemy
słowe. W ciągu’pierwszej pięciolat
ki Polska dostarczyła nam urzą
dzenia cukrowni „Nowe Chiny" i 
„Przyjaźń", apnzęt elektryczny dla 
kombinatu hutniczego „Ańszań" i 
inne. Równocześnie Chiny dostar
czyły Polsce różne surowce prze
mysłowe, artykuły rolno-spożywcze 
itp. Oprócz tego, po zawarciu w 
1954 roku porozumienia o współ
pracy naukowo-technicznej pomię
dzy Chinami a Polską wymienKTO 
już ponad 200 kompletów doku
mentacji technicznej. Niewątpliwie, 
szeroka ta współpraca ma poważ
ne znaczenie dla wzajemnego pod
noszenia gospodarki obu kraiów.

W końcu marca i na początku 
kwietnia br. przez okres 3 tygodni 
przebywała w naszym kraju polska 
delegacja rządowa z wicepremierem 
Jaroszewiczem na czele. Przeprowa-

wzrost i była niemal trzykrotnie 
wyższa na głowę ludności niż w 
1937 r. Również w 1957 r. miał 
miejsce szybki rozwój produkcji 
przemysłowej w Czechosłowacji 
tak, że w porównaniu z 1956 r. 
produkcja globalna wzrosła o dal
sze 10%.

Z szybkim ilościowym i asorty
mentowym wzrostem produkcji, po
ziomu technicznego i jakości wią- 
że się również wzrost obrotów cze
chosłowackiego handlu zagranicz
nego, które od 1948 r. zwiększyły 
się o 90%. W ubiegłych latach o- 
broty handlu zagranicznego rosły 
nieprzerwanie. W 1957 r. zaznaczył 
się szczególnie dalszy wzrost impor
tu, podczas gdy eksport utrzymywał 
się na niezmienionym poziomie. 
Wzrost eksportu odpowiadał wzro
stowi produkcji, podczas gdy wzro
stowi importu odpowiadał równo
czesny wzrost spożycia indywidu
alnego (w ciągu 10 lat o ponad 
50%) oraz potrzeb produkcji. Roz
wój ten pokazuje wielką rolę Cze
chosłowacji nie tylko jako ekspor
tera, lecz również jako poważnego 
importera.

Rozwój czechosłowackiego handlu 
zagranicznego nie jest wyłącznie 
wyrazem stałego wzrostu produk
cji i dążenia do importu w wyni
ku rozwoju przemysłu .i wzrostu si
ły nabywczej społeczeństwa, ale 
jest równocześnie odbiciem usilnej 
troski o rozwój handlu zagranicz
nego zgodnie z zasadami pokojo
wego współżycia i gospodarczej 
współpracy między wszystkimi kra
jami. Wyrazem tych dążeń jest 
fakt, że w chwili obecnej Czecho
słowacja ma zawarte umowy han
dlowe z 64 krajami, podczas gdy 
przed 10 latami miała ich 41. Mo
żna bez przesady powiedzieć, że 
Czechosłowacja handluje dziś ze 
wszystkimi krajami świata.

Główny udział w czechosłowac
kim handlu zagranicznym przypa
da krajom obozu socjalistycznego.

dziła ona z chfińaką delegacją rzą
dową rokowania w sprawie współ
pracy gospodarczej pomiędzy obu 
krajami. W wyniku rokowań pod
pisano porozumienie o wymianie 
handlowej na lata 1959 — 1962 
oraz porozumienie o wymianie to
warowej i płatnościach na 1958 rok.

Zgodnie z porozumieniem Chiny 
będą dostarczać Polsce surowce i 
wyroby przemysłowe oraz inne to
wary. Polska dostarczy Chinom 
różne wyroby walcowane, obrabiar
ki, środki transportowe i 17 kom
pletnych obiektów przemysłowych. 
Współpraca ta stworzy pomyślne 
warunki dla planowania produkcji 
i zapewnienia dostaw towarowych. 
Ta forma wzajemnej współpracy 
gospodarczej krajów socjalistycz
nych jest korzystna nie tylko dla 
wzajemnego podnoszenia gospodar
ki naszych krajów, ale i umocnie
nia sił obozu socjalizmu.

Obecnie naród chiński pewnie 
kroczy drogą wykonania i przekro
czenia zadań drugiej pięciolatki, a 
naród polski od roku 1956 walczy o 
zwycięskie wykonanie nowej pię
ciolatki. Budownictwo socjalistyczne 
w naszych krajach coraz bardziej 
rozszerza się, co stwarza szerokie 
perspektywy rozwoju wymiany to
warowej.

MO CHENG-KUEI
Radca Handlowy 

Ambasady Chińskiej RL 
w Polsce

W jesieni ubiegłego roku między 
Polską i Czechosłowacją została 
zawarta wieloletnia umowa o wza
jemnej wymianie towarów i usług 
do 1960 r. Zgodnie z tą umową 
przewiduje się roczny wzrost wy
miany o ok. 15%, a na podstawie 
ostatnich rokowań dojdzie do dal
szego zwiększenia o pełne 50 min 
rubli po każdej stronie.

W połowie kwietnia delegacje 
rządowe obydwu krajów uzgodniły 
możliwości dalszego rozszerzenia 
wzajemnej współpracy gospodar
czej. Po rozważeniu i ocenie uni
ków dotychczasowych stosunków, 
obie delegacje doszły do wniosku, 
że istnieje możliwość zwiększenia 
wzajemnej wymiany towarowej i 
to jeszcze przed 1960 rokiem. Ist
nieje więc możliwość zwiększenia 
voluminu wieloletniej umowy mię
dzy obydwoma krajami o około 
10% w latach 1959 i 1960.

Protokół współpracy gospodarczej 
obejmuje szereg konkretnych po
stanowień w dziedzinie koordynacji 
działalności inwestycyjnej i koope
racji w produkcji w latach 1961 — 
1965. W wyniku, w okresie tym 
będzie miał miejsce dalszy wzrost 
obrotu towarowego. Zostały zwła
szcza ustalone dostawy węgla, bla
chy, produktów rolnych, cynku i 
surowców chemicznych z Polski do 
Czechosłowacji. Poważnie wzrośnie 
polski eksport do Czechosłowacji 
maszyn budowlanych, maszyn dla 
przemysłu papierniczego i szklar
skiego, jak również urządzeń trans
portowych i statków morskich.

Czechosłowacja będzie dostarcza
ła Polsce obrabiarki, urządzenia dla 
przemysłu przetwórczego spożyw
czego, skórzanego i chemicznego, 
samochody, motocykle i inne wyro
by przemysłu maszynowego. Po
ważnie wzrośnie również wywóz 
wyrobów hutniczych, surowców 
chemicznych, kaolinu, magnezytu, 
obuwia, tkanin bawełnianych i pro
duktów spożywczych.

Równocześnie zawarta została u- 
mowa o czechosłowacko - polskiej 
współpracy przy budowie kopalń 
węgla w Polsce, na podstawie któ
rej Polska oti<yma kredyt w wy
sokości ponad 250 min rubli.

Wszystkie te poczynania świad
czą o tym, że stosunki gospodarcze 
między Czechosłowacją i Polską w 
dalszym ciągu pogłębiają się i roz
szerzają. Niemałą rolę w tej dzie
dzinie może również odegrać tego
roczny udział Czechosłowacji w 
XXVII Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. Trzynaście czechosło
wackich przedsiębiorstw handlu za
granicznego pokaże tu na 2900 m2 
powierzchni ekspozycyjnej wyroby 
czechosłowackich zakładów prze- 
mysłowych oraz spółdzielni i za
kładów przemysłu terenowego. Spo
dziewamy się. że czechosłowacka 
ekspozycja w Poznaniu pokaże dal
sze możliwości obustronnej współ
pracy naszych socjalistycznych kra- 
jpw. która jest wyrazem siły i jed
ności światowego obozu socjali
stycznego.

nacz. red./
VLADIMIR GREGOR

Press-Service, Praha



etem niniejszego arty
kułu jest rozpatrzenie 
możliwości!; eksporto
wych Polski do kluczo
wego kraju zachodnie
go —'. Stanów Zjedno
czonych. Na paeriyszy 

, rzut cka na pewno wie
le osób stwierdzi, że 
adcbycie tego bastionu 
świata kapitalistycznego 
zapewni Polsce opty

malne połączenie korzyści systemu 
gospodarki planowej z technicznymi 
produktami Zachodu. Pogląd taki 
może jednak okazać się niereali
styczny. W każdym razie nie wska
zuje on na jedyną — a może i nie 
najlepszą — drogę wykorzystania 
handlu międzynarodowego dla pod- 
n!es:en;ą materialnego dobrobytu 
kraju. KcnkJuziją naszą jest, że dro
ga do maksymalnego wykorzystania 
stosunków handlowych z Zachodem 
prowadzi dla Polski, przede wszy
stkim przez rozszerzanie stosunków 
handlowych z krajami trzecimi, po
za Stanami Zjednoczonymi i Ka
nadą.

W pierwszym rzędzie postarajmy 
się jednak określić...

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE 
POLSKI

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Opierając, się na miesięcznych ra
portach amerykańskich 1), można 
stwierdzić, że pod koniec 1957 r. 
Sbany Zjednoczone importowały na
stępujące dobra, które mogłyby być 
dostarczane przez Polskę:

1, Produkty mięsne, takie jak 
szynki (Ameryka importuje już pol- 
stcie szynki, choć są one raczej dro
gie, co z pewnością ogranicza ich 
konsumpcję), dziczyznę (n.p. zające, 
pasztety zajęcze, kuropatwy itp.) ża
bie udka, jelita do kiełbas, kury, 
kaczki itd.

2. Produkty mleczne, jak sery. 
Np. polski ser kminkowy lub ser 
góralski powinny „pójść“ w Sta
nach.

3. Skorupiaki i wytwory' z nich, 
np. raki, które eksportowane są już 
podobno dó Francji. /

4. Skóry jelenie, koziie, dzików i 
świń (te ostatnie wysyłane są już 
do Stanów) oraz skóry wyprawiane.

5. Futra — można by np. ekspe
rymentować z farmami hodującymi 
zwierzęta futerkowe.

6. Żywe zwierzęta, a więc prze
de wszystkim polskie konie rasowe, 
eksponaty ogrodów zoologicznych 
(w ramach wymiany).

7. Inne produkty zwierzęce, takie 
jak puch (już wysyłany), rogi, miód 
pszczeli itd.

8. Inne produkty spożywcze, takie 
jak wafle, biszkopty, owsianki, 
ogórki kiszone, cebulę, czosnek, 
irzyby suszone (już eksportowane), 

wiśnie, jagody, śliwki, orzechy, zioła.
9. Alkohole, jak np. wódki, mio

dy, jabłeczniki (apple cider).
10. Cukierki-jńńe" słodycze, już 

w małych ilościach wywożone i 
sprzedawane, choć znów po wygó
rowanych cenach.

11. Nasiona, takie jak mak (już 
wysyłany), nasiona słonecznikowe 
oraz rośliny cieplarniane i grządko- 
we, które ze względu na swą praco
chłonność przedstawiają dużą war
tość. W produkcji ich można by 
wykorzystać pojawiające się nad
wyżki siły roboczej.

12. Tkaniny i wyroby ze Imu, ko
ronki, dywany. Wyroby specjalne, 
typu ręcznie malowanych firanek 
na ckna, lub sztucznych kwiatów, 
mogłyby również znaleźć duży zbyt.

13. Miotły, szczotki, szczecina, 
włosy, koszyki z 'wikliny.

14. Produkty z drzewa, a więc 
dykta, fornir, meble, • przyrządy 
gimnastyczne i sportowe z drzewa. 
Ramy do obrazów miałyby także 
szanse eksportowe.

15. Granit i marmur, gips, pia
skowiec i pochodne wvroby oraz 
krzemienie. Mimo dużego ciężaru 
gatunkowego i stosunkowo małej 
wartości na jednostkę wagi, pewne 
ilości towarów należących do tej 
grupy, jeśli byłyby odmienne w ga
tunku, od nabywanych gdzie indziej, 
mogłyby znaleźć zbyt na rynku 
amerykańskim.

16. Produkty ze szkła i gliny, ta
kie jak butelki (już eksportowane), 
probówki itd., ornamenty ze szkła, 
dzbanki, talerze, wa.zony, porcelano
we figurki i inne przedmioty arty
styczne ze szkła.

17. Ołów i cynk oraz ewentualnie 
produkty z nich.

18. Artystyczne produkty ze sre
bra.

19. Pochodne .produkty z węgla 
np. eksportowany już naftalen i pi- 
rldyna, a także smoła i produkty 
apteczne z niej otrzymywane.

20. Chemikalia przemysłowe, któ
re dałyby możność bardziej równo
miernego rozwoju pclnkiego prze
mysłu chemicznego oraz podnietę 
do obniżenia jego kosztów. '

21. Produkty fotograficzne, łącznie 
z polskimi filmami. Od dawna już 
zauważyłem, że w polskich ośrod
kach w Stanach wyświetlane są 
prawie wyłącznie stare, przedwo
jenne polskie filmy. Pokazywanie 
nowych filmów sprzyjałoby jedno
cześnie zbliżeniu Polonii amerykań
skiej do życia w kraju.

22. Instrumenty muzyczne, np. 
skrzypce, smyczki, cymbały. Można 
by do tej grupy zaliczyć także pol
skie płyty, których ceny są obecnie 
na rynku amerykańskim bardzo 
wysokie.

23. Lalki ludowe i figurki, figury 
do gry w szachy, wypychane zwie
rzęta. książki (wiecej można by 
zrobić w dziedzinie tłumaczenia pol
skich utworów literackich na obce 
języki), litografie, znaczki poczdo- 
we. bursztyn i jego wyroby (już 
eksportowane), torebki naszywane 
paciorkami, haftowane itd., arty
styczne wyroby skórzane, fajki lu
dowe, pudełka góralskie i inne gó
ralskie wyroby, ozdoby choinko
we itd.

Lista powyższa, choć drobiazgowa, 
z pewnością nie wyczerpuje możli
wości eksportowych, Daje ona na

tomiast pewne wyobrażenie o po
tencjalnych kierunkach intensyfika
cji akcji eksportowej.

PRZESZKODY

Zwiększenie polskiego eksportu do 
Stanów nie jest rzeczą łatwą. Pierw
szą przeszkodą jest tu protekcjo
nizm ustawy dotyczącej wzajem
nych układów handlowych (Reci- 
procal Trade Agreementis Ac‘s), 
która począwszy od 1934 r. daje 
Prezydentowi Stanów Zjednoczo
nych prawo do bilateralnego obni
żania ceł. Począwszy. od 1947 r. 
Ogólny Układ o Cłach i Handlu 
(General Agreement on Tariffs and 
Trade) rozszerzył to postępowanie 
na multilateralną płaszczyznę — 
chociaż dotyczącą tylko członków 
tego układu. Polska nie należy do 
tej organizacji, dlatego też niektó
re polskie towary eksportowe spo
tykać się będą z wyższą taryfą, ani
żeli ta, która przyznawana jest in
nym państwom. Udział Polski w U

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU 00 USA
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kładzie GATT, w Organizacji 
Współpracy Handlowej (Organiza- 
tion for Trade Cooperation) oraz w 
Międzynarodowym Funduszu Walu
towym (International Monetary 
Fund) usunąłby tego, rodzaju prze
szkody (udział w tej ostatniej or
ganizacji dałby także Polsce moż
ność korzystania z pewnych mię
dzynarodowych pożyczek).

Drugi problem — to amerykań
skie postępowanie celne, które zna
ne- jest ze swej przypadkowości. 
Wyraża się to zarówno w przewle
kaniu wydania decyzji co do cła obo
wiązującego na importowane mate
riały, w związku z kwarantanną czy 
ograniczeniami sanitarnymi, jak i 
w tym, że eksporterzy i importe
rzy często dowiadują się, że towary 
zakwalifikowane zostały pod jakąś 
specjalną i nieoczekiwaną grupę. 
Zdarzało się np. że importowane 
bluzeczki damskie były na podsta
wie taryfy celpej kwalifikowane ja
ko koronki, ponieważ rękawy ich 
były obszyte koronką, lub że płasz
cze clono według cła za guzik, na
szyte na nie, lub że za podstawę 
cła ad v a to rem brano n>ie cenę hur- 
tową, ale detaliczną (co zwiększa
ją» podstawę cła -zwiększato rów- 
nież jego wysokość^ że wlhźano 
ceny eksportowanych produktów 
podatek nakładany na kupno im
portowanych artykułów w ekspor
tujących je krajach. Czasem sa
ma niepewność co do taryfy, która 
może obowiązywać import, jeśli 
przeciąga się zbyt długo, odstrę
cza eksporterów i importerów nie 
wiedzących czy opłaci im się pew
ne towary sprzedawać w Stanach 
Zjednoczonych.

Ponadto w stosunku do konce
sji (ulg) taryfowych istnieją wy
padki przewidziane przez tzw. ,pe- 
ril-point clause” i „escape caluse”, 
kiedy obiecane lub udzielone obniż
ki mogą być nagle odwołane. Możli
wości te wywołują dużą niepewność 
w stosunkach handlowych ze Sta
nami Zjednoczonymi.

Poza tym, rynek amerykański 
cechuje duża konkurencyjność, spe
cjalne wymagania (np. skórzane pu
gilaresy muszą być przystosowane 
do wymiaru banknotów dolaro
wych; opakowanie towarów posia
da w Stanach duże znaczenie; pły
ty gramofonowe są pożądane prze
de wszystkim w formie długo-gra- 
jących, tzn. 331/.’ obrotów na mi
nutę itd.) i wysokie standardy ja
kościowe. Dostosowanie się do te
go rynku wymagałoby przeto du
żego wysiłku w planowaniu i wy
konaniu produkcji przez eksporte
ra. Jednocześnie, jakakolwiek po
ważniejsza próba wejścia na rynek 
amerykański wymagałaby kampanii 
ogłoszeniowej, która z kolei pocią
ga za sobą konieczność pewnych 
inwestycji, Kampania taka mogła
by, gdyby okazała się udaną, spo
wodować protekcjonistyczną reakcję 
ze strony amerykańskiej, która 
zdolna jest niweczyć jakiekolwiek 
zyski. Fakt, że eksport polski do 
Stanów Zjednoczonych prawdopo
dobnie nigdy nie będzie poważny, 
zmniejsza tę ostatnią możliwość.

JAK IM PRZECIWDZIAŁAĆ

Aby choć częściowo przeciwdzia
łać tym nieprzychylnym dla pol
skiego eksportu zjawiskom można 
oczywiście podjąć pewne kroki. Do 
kroków tych należy po pierwsze, 
wypróbowany już niejednokrotnie 
(między innymi w NRF po 1949 r. 
z doskonałymi wynikami) sposób 
oddawania do dyspozycji eksporte
rów części zdobytych przez nich de
wiz na włapny użytek. O tle mi 
wiadomo, metoda ta została już w 
Polsce zastosowana,

Wydaje afę, że niepraekazywanle 
samych dewiz w formie środków 
płatniczych (banknotów), a raczej 
dawanie prawa użycia ich za gra
nicą na jakiekolwiek produkty po
żądane przez Importera byłoby Wła
ściwe. Można by się ewentualnte 
zdecydować na danie państwu op
cji na wykupywanie tego prawa, 
czy tych dewiz, po kursie PKO, czy 
też innym zbliżonym do wolnoryn
kowej stopy wymiennej. Alterna
tywnie, przemysłom o drugorzęd
nym znaczeniu można przydzielać 
mniej oficjalnych dewiz na zakup 
maszyn czy surowców, a w zamian 
za to dawać wolną rękę na zakup

(pozostałych) zapotrzebowań dewi
zowych od eksporterów» a ich spe
cjalnego funduszu, po kursie wyż
szym.

Przemysły te mogłyby nawet brać 
udział w specjalnych przetargach 
zorganizowanych przez Narodowy 
Bank Polski. W wyniku takich prze
targów eksporterzy otrzymywaliby 
w danych warunkach najwyższe 
ceny za przydzielony im fundusz 
dewizowy, a jednocześnie dewizy 
zdobywane byłyby. przez te jed
nostki gospodarcze, które mogłyby 
je najlepiej wykorzystać. Istnieją w 
tej dziedzinie różne możliwe wa
rianty, wszystkie doprowadzające do 
efektywnego subsydiowania wysiłku 
eksportowego, bez jednego grosza 
wydanego na administracyjne po
parcie wprost z budżetu państwa, 
przy jednocześnie bardnfej niż o- 
becnle ekonomicznym wykorzysta
niu międzynarodowych środków 
płatniczych.

Drugim sposobem jest udzielenie 
specjalnych kredytów jednostkom 

ekonomicznym państwowym 1 pry
watnym), które wykazały zdolności 
eksportowe. Kredyty te mogłyby 
być używane zarówno na bezpo
średnie pojwcie wysiłku eksporto
wego, jak i na pośrednie nań od
działywanie poprzez bodźce ekono
miczne, np. w formie kredytów na 
budowę mieszkań. .

Po trzecie, eksporterzy — tak 
długo jak długo ich wysiłek jest 
osądzany jako korzystny dla pań
stwa — powinni mieć pierwszeń
stwo przy otrzymywaniu surowców. 
Wymóg ten jest oczywisty i powi
nien być zastosowany niezależnie od 
formy własności przedsiębiorstwa 
eksportującego.

Po czwarte, państwowy aparat 
konsularny powinien być w stanie 
udzielać potencjalnym eksporterom 
wszelkich potrzebnych fachowych 
informacji (stąd postulat daleko po
suniętej fachowości personelu w za
granicznych przedstawicielstwach) 
co do obcych rynków. W Stanach 
Zjednoczonych Departament Handlu 
publikuje masę materiałów, które 
mogą być pomocne krajowym pro
ducentom.

Polskie przedstawicielstwa zagra
niczne pQwipnjfeu. ,.tśikże wre^rie 
zrbzumleć, fee klientowi zagranicz
nemu trzeba czasem poświęcić tro
chę trudu i wydać nań trochę pie
niędzy w formie ogłoszeń, wystaw 
itd. i że akcje te powinny mieć na 
celu „trafienie" do klienta, a nie 
wygodę sprzedawcy. Tymczasem...

W kwietniu 1957 r. odwiedziłem 
stoisko polskie na Międzynarodo
wych Targach w Nowym Jorku. 
Należało ono do najgorszych i naj
mniej przyjemnie obsłużonych. Nie 
odnosiło się wcale wrażenia, że Po
lacy chcą coś sprzedać. W tej sy
tuacji niestety często zdarza się, że 
ci, którzy chcą zakupić polskie wy
roby na rynku amerykańskim, nie 
mogą ich nigdzie znaleźć, nie są 
również w stanie dowiedzieć się, 
gdzie wyroby takie można otrzy
mać. Dużo w tym względnie można 
by poprawić przede wszystkim po
przez polskie organizacje, które 
istnieją w Stanach Zjednoczonych.

Po piąte, bardzo pożądane jest, 
by Inicjatywę oddać samym sprze
dawcom (na co powinny mieć one 
przydzielone dewizy), gdyż daje to 
bardziej bezpośredni 1 pewniejszy 
kontakt z klientem. Obcy odbiorcy 
mieliby wtedy lepszą kontrolę niad 
wykonaniem kontraktów, większe 
do nich zaufanie i prawdopodobnie 
byliby bardziej skłonni do ich po
nawiania.

Po szóste, Polska może także zdo
być dewizy dolarowe przez oddawa

POLSKA
o kroje Ameryki Łacińskiej

Obroty handlowe Polski b kra
jami Ameryki Łacińskiej mają swe 
tradycje jeszcze z okresu m.ędzy- 
wojennego. Jednakże ówczesna 
struktura gospodarcza Polski powo
dowała, że obroty te były niewiel
kie.

Okres powojenny, a w szczegól
ności proces szybkiego uprzemysło
wienia Polski stworzył znacznie 
bardziej dogodne warunki do wy
miany handlowej między Polską a 
krajami Ameryki Łacińskiej. Wy
miana to rozwija się korzystnie, 
czego wyrazem są bHroty handlo
we, które wyniosły w 1906 r. — 33 
min, doi, a w r, ub. już 40 min. 
doi,

Głównymi partnerami handlowy
mi Polski w Ameryce Łacińskiej 
są Brazylia i Argentyna. Z krajami 
tymi, podobnie jak z Urugwajem 
Polska posiada dwustronne umowy 
handlowe.

W stosunkach Polski z krajami 
Ameryki Łacińskiej coraz bardziej 
utrwala się obustronnie korzystna 
struktura wymiany. Przedmiotem 
eksportu Polaki do tych krajów w cynowaną i inne ch<nn:'ralia, bla. 
coraz większym stopniu stają się chę grubą i inne artykuły.

nie usług turystycznych.- W pierw
szym rzędzie można tu liczyć na 
Polaków amerykańskich, którzy w 
bieżącym reku jeździć będą do 
kraju o wiele w większych rozmia
rach aniżeli kiedykolwiek poprzed
nio.

Świadoma polityka państwa po
winna tu zmierzać do ułatwienia 
pobytu w kraju'gościem z zagrani
cy. Goście ci mogą później popula
ryzować wyroby polskie zagran‘cą i 
w ten sposób zwiększać przypływ 
obcych dewiz. Ważne znacrende ma 
tu oczywiście atrakcyjność ośrod
ków turystycznych i zabytków. A- 
trakcyjność tę państwo może zwię
kszyć zarówno przez nakłady, jak 
również przez rozszerzanie informa- 
oji o tych ośrodkach. Wrewcie, po
winno się stanowczo więcej zrobić 
w zakresie stwarzania odpowiedniej 
ilości pomieszczeń dla turystów, sil
niej wykorzystując prywatną ini
cjatywę.

Ostatnia sprawa, to podjęty Już 
przez państwo program we wnętrz- 

nego eksportu. Program ten można 
by uczynić bardzej- efektywnym, 
gdyby obniżyć niektóre, nieco wy
górowane ceny. Tak n.p. według zda
nia niektórych zabteresowanych o- 
sób, podarunki niektórych przed
miotów (nip. krów, żywności, płasz
czy nieprzemakalnych, pończoch 
nylonowych, kocy Itd.) po prostu 
się nie opłacają. W dziedzinie eks
portu wewnętrznego można rów
nież dążyć do zachęcenia starszych 
emigrantów, by spędzili oni okres 
emerytury (w dewizach) w Polsce, 
z możnością takiego urządzenia so
bie życia, które zrobiłoby ten krok 
atrakcyjnym, i to nie tylko uczu
ciowo. Dużą rolę ma tu możność 
wymiany obcej waluty na krajową 
po korzystnym kursie, a także zain
westowanie oszczędzonego kapitału 
w taki sposób, aby reemigrant czul, 
że ma zaocwtyoną przyszłość. Po
bocznym efektem tego byłoby jesz
cze większo związanie emigracji z 

maszyny, urządzenia oraz sprzęt 
transportowy. W imporcie ro/.ezerza 
się wachlarz i ilość zakupywanych 
surowców. W zakresie sprzętu ma
szynowego Polaka dostarczała w 
ubiegłym roku Brazylii tokarki, au- 
tematy rewolwerowe, 
frezarki, silniki Diesla i 
ne, szlifierki, maszyny 
maszyny włókiennicze, 

wiertarki, 
elektrycz- 
kuzienne.
maszvny

młyńskie, narzędzia pomiarowe i 
warsztatowe, obrabiarki dn drzewa, 
aparaturę kinową. instrumenty 
optyczne i geodezyjne, samochody 
osobowe i wiele innych.

Poza maszynami Polska dostar
czyła Brazylii m. In.: wyroby wal
cowane, cynki, chemikalia w szero
kim asortymencie, słód, artykuły 
mineralne, szkło I kryształy, papie
ry, części rowerowe, maszyny do 
szycia, instrumenty muzyczne, apa
raty fotograficzne i nłektóró arty
kuły rolmo-spożywczc. Ogółem eks
port do Bnazyill wyniósł w r. ub. 
pmnd 12 5 min. d^l.

Argentynie Polska dostarczyła w 
r. ub. 100 tys. ton węgla, sodę kał* 

krajem: przez branie pod uwagę 
możliwości spędzenia starości w 
Polsce i przez kontakt z powracają
cymi.

PRÓBA WNIOSKÓW
Mimo tych szans powiększenia 

wpływów dolarowych do kiraju, u- 
wagl powyższe prowadzą do kon
kluzji, że poważne zwiększenie pol
skiego eksportu na rynek amery
kański jest zadaniem bardzo trud
nym. • Można wprawdzte osiągnąć 
polepszenie bilansu handlowego ze 
Stanami, ale trudno wyobrazić so
bie jakąś radykalną jego zmianę. 
Czy cznacza to. że uciski handel 
zagraniczpy z Zachodem skazany 
jest na marazm? Wydaje się, że 
wn:cn-k taki byłby niesłuszny, gdyż 
pomijałby on istntenre rynków od- 
biccczych poza Stanami. Zwiękerę- 
nie sprzedaży na tych rynkach da 
Poltce także możność kupna pro
duktów. które — z tych ozy innych 
względów — nie są w kraju pro-

dukowane, lub których krajowa 
produkcja n’e jest wystarczająca 
dla potrzeb rynku. Można to osiąg
nąć albo przez zdobycie dolarów z 
eksportu do trzecich, poza Stanami, 
rynków (np. do krajów Ameryki 
Łacińskiej), albo przez zawieranie 
umów bilateralnych, które wpraw
dzie nie dadzą Polsce dolarów, ale 
które udostępnić mogą towary da
nego rynku w całej rczniętyści ich 
komplementarności. Dążąc do 
zwiększenia eksportu do tych kra
jów, Polaka mogłaby lep'ej wyko
rzystać swój nowy potencjał prze
mysłowy. opierając produkcję na 
szerszym rynku i zdobywając nowe 
doświadczenia produkcvjne i han
dlowe. Można by tu znaleźć rynek 
dla polskiego przemysłu maszyno
wego, konsumpcyjnego i chemiczne
go.

Kraje nłeuprzemy sio wionę stano
wią także potencjalny rynek na 
polskie maszyny włókiennicze (np.

Haiti było odbtorcą prawie 6 min 
metrów polskich tkanin bawełnia
nych. Eksport do Wenezueli objął 
głównie jaja w skorupach i szynki 
w puszkach. Meksyk zakupywał w 
Polsce przede wszystkim silnik1 
elektryczne, barwniki i chemikalia, 
a Panama — szynki »w puszkach, 
wyroby żelazne oraz tkaniny baweł
niane i wełniane. Ponadto odbior
cami polskich towarów były m. in. 
Urugwaj. Ekwador, Gujana Bryt., 
Kolumbia, Costarica i Trinldad.

Polska sprowadziła w zamian z 
Brazylii: bawełnę,, ziarno kało we, 
kawę, nasloifa oleiste I oleje, rudę 
żelazną i suzal na łączną sumę 16,5 
min doi.

Import z Argentyny objął weł
nę, skóry surewe, quebracho i wy- 
czesy wełniane za ponad 5 min. doi. 
Urugwaj dostarczył Polsce skóry 
surowe, wełnę i wrezesy, Meksyk — 
włókno tamplćo, Panama — orzech 
kamienny.

Wyrazem istniejących perspektyw 
rozwoju obrotów handlowych Pol
ski z krajami Ameryki Łacińskiej 
w najbliższymi okresie może być 
kilką liczb i faktów.

W całrm roku ubiegłym obroty 
między Polską a Argentyną wynio
sły 8 min. doi. W pierwszym kwar
tale br. wyniosły one już ponad 10 
min. doi. Ńa wzrost obrotów połsko- 
argentyńskich decydujący wpływ 
ma zwiększenie do ponad 700 tys. 
ton eksportu węgla polskiego,

Ostatnio przeprowadzone zostały

Befama), obrabiarki 1 tabor kolejo
wy. Niektóre, obecnie mało rozwi
nięte gałęzie polskiego przemysłu 
mogłyby wykazać większą dynami
kę, gdyby zapewnić im szerszy ry
nek Oiraz większe przywileje połą
czone z funkcją eksportera, zgodnie 
z wymienionymi tutaj propozycja-

2 wielu krajami o prymitywnych 
systemach ekonomicznych zawierać 
można umowy wym’enne oparte na 
stałych (na okres trwania ugody 
lub na określone z góry krótsze o- 
krosy) cenach i stałych ilościach 
wymienianych towarów. Ugody te
go rodzaju dają duże korzyści w 
systemie gospodarki planowej.

Recesja amerykańska powiększa 
szanse penetracji trzccch rynków. 
Mniejszy popyt na surowce i inne 
produkty tych krajów ze strony 
Stanów Zjednoczonych daje im 
mniej dewiz dolarowych, za które 
mogłyby cne nabyć produkty prze
mysłu amerykańskiego.

Aby utrzymać własne plany roz
woju gospodarczego i co za tym 
idzie importu, kraje te muszą albo 
zaciągać pożyczki w Stanach Zjed- 
ncczonycn, albo też zwracać się do 
nowych kontrahentów, zdolnych do 
dostarczania potrzebnych produk
tów przemysłowych i gotowych do 
odbioru w zamian własnych pro
duktów. Polski aparat handlowy 
powimen umieć wykorzystać tę spo
sobność.

W konkluzji można więc stwter- 
dzić, że widoki na radykalne zwię
kszanie eksportu do Stanów Zjed
noczonych są nikłe. Można wpraw
dzie przy odpowiednich staran.ach 
oczekiwać pewnej poprawy stosun
ków handlowych na tym odcinku,
ale powinno się liczyć z ciągłą ko
niecznością dużego oszczędzania do
stępnych dolarów i mądrego n:mi 
rozporządzania. Natonrart perspek
tywy zwiększenia polskich obrotów 
handlowych z krajami trzecimi są 
większe. Politvka handlowa maiaca 
to na celu dostarczy krajowi sposob
ności zdobveia potrzebnych surow
ców. a może także, drogą multila- 
teralnvoh clearingów, dostarczyć 
środków na zakura wyrobów prze
mysłowych kraiów bardziej rozwi
niętych. Wynikiem jej będzie po
nadto rozszerzenre się rynku na 
produkty krajowego nnzemvslu. 
Wreszcie, da ona sorawdzian kon
kurencyjności — zarówno w cenach 
jak i jakości — polnktego przemysłu 
oraz rzutkośoi polskiego aparatu 
handlu zagranicznego.

') U. S. Departament of Commerce. 
United States Imports of Merchand^e 
for consumption (Report no FT 110). W 
artykule niniejszym zostały wykorz.y»»?- 
ne raporty za wrzesień, październik i li
stopad 1957 roku.

w Buenos Aires rozmowy przed sta. 
wicielt rządów obu krajów. Dopro
wadziły one do osiągnięcia poro
zumienia w sprawie zawarcia umo
wy długofalowe) pokko-argentyń- 
skiej, której celem będzie rozszerze
nie obrotów między obu krajami. 
Zbadane zostaną możliwości dostar
czenia przez PoLkę Argentynie 
kompletnych obiektów przemysło
wych i maszyn. Polska zaś zwiększy 
zakupy skór surowych, wełny, 
garbników, zbóż i oleju.

W stosunkach handlowych z Bra 
zylią zanotować należy w roku b;e 
żącym dwie wielkie transakcje 
eksportowe, a mianowicie na dosta
wę 100 tys. ton szyn wartości ponart 
10 min. doi. oraz na dostawę ifl 
statków wartości około 25 min. dcl

Kontrakty te nie są pieiwszvmi 
tego rodzaju. Już w latach ubie
głych Poloka dostarczała Brazyli' 
szyny 1 statki. Jednak tegoroczne 
kontrakty aą naiwiększe w historii 
stosunków między obu krajami 
Spowodują one równocześnie 
zwiększenie zakupu brazylijskich 
towarów przez Polskę,

Korzystny rozwój obrotów han
dlowych Polski z głównvmf kratom! 
Ameryki Łacińskiej powinien h'te 
wzorem dla kształtowania się sto
sunków handlowych Polski z in
nymi krajami tego kontynentu. Wy
miana ta w obustronnym interesie 
może i pnw’nna ulec znacznemu 
rozszerzeniu w najbliższych la*^-h

(2)



o nieustabilizowanym okre
sie stosunków, handlowych 
między Francją' i . Polską, 
jaki miał miejsce w latach 
1949 — 1954, nastąpiło roz- 

,szerzenie i stały wzrost ob
rotów między tymi krajami. Ich vo
lumen, który w 1953 r. kształtował 
się na poziomie 25 min doi., wzrósł 
do 36 min doi. w 1954 r. i Osiągnął 
wielkość 47 min doi. w 1955 r. a 63 
min doi. w latach 1956 i 1957.

W ten sposób Francja zajęła 
dziesiąte miejsce w handlu zagra
nicznym Polski, a Czwarte wśród 
krajów Europy zachodniej, po' W. 
Brytanii, NRF i Austrii. Rozwój 
ten został poważnie ułatwiony dzię
ki tradycyjnym więzom przyjaźni 
łączącym oba kraje oraz na skutek 
wzajemnie się uzupełniającego cha
rakter u ich gospodarki.

Francusko .- polskie stosunki u- 
mowne obejmują z jednej strony 
tzw. .umowy bieżące, za pomocą 
których ustalane są jednoroczne 
kontyngenty importowe i eksporto
we, a z drugiej strony — umowę 
na dostawę dóbr inwestycyjnych, 
przewidującą długoterminowe kre
dyty.

Obecnie obowiązująca umowa bie
żąca została podpisana w Warsza
wie 23 stycznia 1958 r. i opiewa na 
termin od 1 grudnia 1957 r. do 30 
listopada 1958 r. Poprzednia umo
wa, której termin ważności obej
mował okres od 1 grudnia 1956 r. 
do 30 listopada 1957 r., została wy
konana w warunkach, które można 
ocenić jako zadowalające.

W wyniku, volumen importu 
francuskiego z Polski, przewidzia
ny umową w kwocie 7,6.,mld fran
ków, osiągnął według efektywnie 
wykonanych transakcji sprzedaż
nych wielkość 11,3 mld franków, 
przy czym poważna część eksportu 
polskiego posłużyła jako pokrycie 
kredytów udzielonych Polsce przez 
Francję na zakup zboża i mąki w 
latach 1955 — 1956.

Jeśli idzie o eksport francuski do 
Polski, przewidziany w umowie w 
sumie 5,7 mld franków, to osiąg
nął on w rzeczywistości kwotę 8,7 
mld franków.

Prawdą jest, że w pierwszym o- 
kresie obowiązywania ostatniej u- 
mowy handlowej sprzedaż węgla, 
stanowiącego podstawę dostaw pol
skich do Francji, znacznie się po
większyła (jej wartość wzrosła trzy
krotnie w stosunku do 1955 r.). Na
tomiast kryzys węglowy i związa
ny z nim spadek cen postawił przed 
umawiającymi się w Warszawie, w 
styczniu rb. stronami, wyjątkowo 
trudny problem. Chodziło mianowi
cie o utrzymanie, a nawet o zwięk
szenie obrotów, mimo że jeden z 
głównych elementów wymiany, ja
kim jest węgiel, wykazywał ten
dencję malejącą.

Dzięki duchowi wzajemnego zro
zumienia, który nie przestawał o
żywiać- członków obu. de^ęggjcji,, zo
stało osiągnięte zadowalającej poro; ..tflffl^^SEtudzięlOnó' kredytu na o- 
zumienie.^stalając^jgjggport .• • ----z drugiej strony podpisana w

Paryżu 3 grjidnia 1956 r. umowa
na realnie możliwym poziomie zła
godzono równocześnie trudności' w 
sprzedaży tego paliwa przez roz
szerzenie niektórych pozycji umowy 
(kontyngentów eksportowych drew
na i produktów chemicznych) oraz 
przez stworzenie nowych pozycji 
(statków rybackich i przede wszyst
kim polskich produktów rolnych).

Inicjatywa ta została w pełni u- 
wieńczona sukcesem. Świadczy o 
tym fakt, że po upływie 5 miesię
cy od chwili wejścia w życie umo
wy, eksport polskich produktów 
rolniczych (mięsa wieprzowego i ba
raniego, ziemniaków jadalnych i 
sadzeniaków, gryki, spirytusu) o- 
siągnął wielkość około 1 miliarda 
franków.

Uwzględniając konieczność ochro
ny rynku francuskiego — ydaśnie 
w dziedzinie, produktów rolnych, 
jak również w dziedzinie produk
tów chemicznych oraz produkcji 
stoczniowej, drewna i niektórych 
wyrobów przemysłowych, maszyn, 
tekstylii, mebli — Polska powinna

Koparka produkcji polskiej

szukać rynków zbytu we Francji I Elektrownia ta, , która stanowić/ 
Francuskiej Unii Gospodarczej. będzie poważną inwestycję w pol- l
„a
w 195S r - itw °e
zmniejszenia pozycji zbożowych; kontralrt przewiduje^ taką współpra- 
eksport francuski przedstawia dla
Polski poważne korzyści. W 1957 
roku Polska importowała, z Francji 
następujące surowce i półfabryka
ty: 245 tys. ton rudy żelaznej, 278 
tys. ton fosfatów, 11,5 tys. ton wy-
róbów walcowanych, za 400 tys. . 
idol, produktów chemicznych, jak 
również godne uwagi ilości olejów, 
ziemi ofcrzemkowęj, tworzyw sztu-

cznych, włókien szklanych, przędzy 
wełnopodobnej i wełny czesanko-, 
wej.

Spośród produktów rolniczych 
warto wymienić 4216 ton ziarna 
palmowego, 1377 ton ziarna seza
mowego, 1000 ton pomarańcz, 32600 
ton jęczmienia, 350 ton oleju lnia
nego, jak również mączkę rybną, 
wanilię, goździki i wina.

M. in. Francja dostarczyła Polsce 
w roku 1957 za 5,2 min doi. ma
szyn i urządzeń, w czym za 80 tys.
doi. wyposażenia radiowego i 
700 tys. doi. turbin parowych.

Spośród artykułów trwałego 
żyłkowania trzeba wymienić: 

za

u-
12

tys. rowerów, 1700 motocykli, 1226 
samochodów osobowych, wyrobów 
farmaceutycznych za 1 min doi., 
wyrobów włókienniczych za 450 tys. 
doi., książek i czasopism za 150 tys. 
doi. i instrumentów muzycznych za 
60 tys. doi.

Na pewną część wszystkich tych' 

na dostawę dóbr inwestycyjnych, 
która przewidywała długotermino
we kredyty, wykonywana jest — 
ze względu na trudność wypływają
cych z niej problemów — w tem
pie zwolnionym, 
ona zrealizowana 
ry można uznać 
Z przewidzianego 

. franków kredytu 

Mimo to została 
w stosunku, któ- 
za zadowolający. 
w sumie 10 mld 
następujące zle-

cenia zostały przez Polskę udzielo
ne:

1) Urządzenia elektrociepłowni za 
sumę około 5 miliardów franków. 
Idzie tutaj, jak należałoby przy- ! 
pomnieć, o najpoważniejszą trans-, 
akcję zawartą po wojnie między 
Francją i Polską, a mianowicie o 
kompletne wyposażenie elektrowni, 
która zostanie wybudowana w 
Sierszy Wodnej. Urządzenia te o- 
bejmują w szczególności 2 zespoły 
energetyczne o mocy 130 MW każ
dy. Zespoły te — to najpotężniejsze 
maszyny tego typu, jakie zostały 
dotąd przez Polskę sprowadzone.

cę między przemysłem francuskim 
i polskim, zwłaszcza w dziedzinie 
palenisk kotłowych.

2) Wyposażenie dla przemysłu 
chemicznego wartości 1,8 mld fran
ków.

W toku są negocjacje w sprawie 
dostaw wyposażenia dla kopalń' 
węgla, orientacyjnej wartości 500 
min franków.

Znaczenie, różnorodność, asorty
mentowa i korzyści, jakie przedsta
wiają towary, będące przedmiotem 
wymiany między Francją 1 Polską, 
wyjaśniają i usprawiedliwiają u- 
dział polski w Targach Paryskich. 
Udział ten okazał się dla strony 
francuskiej wielce interesujący, po
dobnie jak udział Francji w Tar
gach Poznańskich.

W tej, sprawie wypada nadmie
nić, że «.wystawcy francuscy, któ
rych liczba wzrasta z każdym ro
kiem, zajmują na tegorocznych 
Targach Poznańskich powierzchnię 
3500 m2.

Pawilon nr 10, który w roku u- 
biegłym zarezerwowany był dla 
książek, gościć będzie w roku bie
żącym ekspozycję francuską, obej- 

, mującą materiał wyposażeniowy, 
odpowiadający potrzebom przemy
słu polskiego, maszyny i aparaturę, 
przede wszystkim dla przemysłu e- 
lektrotechnicznego i elektroniczne
go oraz towary powszechnego spo
życia.

Specjalny pawilon przeznaczony 
został dla artykułów wysokojakoś- 
ciowych i luksusowych. I wreszcie 
wszelkiego1 rodzaju pojazdy oraz 
maszyny dla robót drogowych zo
staną wystawione na otwartej po
wierzchni, w pobliżu pawilonu 
francuskiego.

Organizatorzy działu francuskiego 
uczynią wszystko, aby przyciągnąć 
uwagę licznych zwiedzających Tar
gi Poznańskie i wzbudzić zaintere
sowanie dla wyrobów francuskich.

Nie ulega wątpliwości, że obec
ność Polski na Targach Paryskich 
a Francji na Targach Poznańskich 
sprzyjać będzie realizacji umów 
handlowych zawartych przez oba 
kraje i 
lement 
między

stanowić będzie ważny e- 
stosu nków' gospodarczych 
Francją i Polską.

ANDRE MINGALON
Radca handlowy 

Ambasady Francuskiej 
w Warszawie

stracyjnej — należą tu kraje skan
dynawskie, ze Szwecją na czele. Ta 
ostatnia, wobec strukturalnej zmia
ny szwedzkiego rynku paliw i sezo
nowych trudności w handlu, udzie
lając Polsce dogodnych kredytów, 
umożliwiła w ten sposób utrzymanie 
tradycyjnej struktury eksportu 
szwedzkiego do Polski, a przede 
wszystkim nieprzerwany dopływ ru
dy dla polskiego przemysłu hutni
czego.

Podobnie ma się sprawa z Nor
wegią. Z krajami skandynawskimi 
W roku ubiegłym nie notujemy 
wzrostu obrotów, jednakże dobry 
klimat stosunków i wzajemne zro
zumienie trudności doprowadzą być 
może w niedalekiej przyszłości za
równo do wzrostu.obrotów, jak 1 do 
poprawy ich struktury.

Już w ubiegłym roku usunęliśmy 
pewne niedogodności płatnicze w 
Wymianie z Finlandią, co stwarza 
przesłanki do wzirostu obrotów z 
tym krajem w roku bieżącym. Uza
sadnione żądanie Danii zwiększenia 
przez Polskę zakupów inwestycyj
nych na tym rynku powinno rów
nież znaleźć pozytywne rozwiąza
nie.

Wbrew rozpowszechnionym w 
niektórych środowiskach poglądom 
rząd polski ani nie kupuje maszyn 
i surowców, ani nie sprzedaje węg
la czy tekstylii. Instrumenty poli
tyki handlowej, dostępne MHZ, są 
jednak obecnie i będą nadal wyko
rzystywane wszędzie tam, gdzie te
go wymagają uzasadnione dezyde
raty naszych partnerów handlo
wych lub obrona naszych własnych 
Interesów.

Poważny wzirost polskiej pro
dukcji rolnej, szczególnie hodowla
nej i perspektywa dalszego wzrostu 
tej produkcji każą nam ze szczegól
ną uwagą śledzić zainteresowanie 
brytyjskiego przemysłu, eksportem 
dóbr inwe°tvcyjnych do Polski. An
glia — obok USA — jest najpo- 
ważniejszym rynkiem dla tych arty- 
kułóy. Toteż w granicach naszych 
możliwości, podyktowanych ogólny
mi wymogami bilansu płatniczego 
oraz potrzebami w dziedzinie zao
patrzenia polskiego przemysłu w 
tzw; surowce imnerialne. w szcze
gólności w wełnę, Polska gotowa 
jest znacznie rozszerzyć zakupy 
sprzętu inwestycyjnego w Anglii. W 
dziedzinie energetyki, przemysłu 

lekkiego 1 sprzętu górniczego moż
liwości zwiększenia naszych zaku-

RUMUŃSKO-POLSKIEJ" CIECH"
DOKOftCZENIE ZE STR. 8 .

s t o s u n k i h a n d l owa:
4 korzyści dewizowe, uzyskiwane przy 
♦ eksporcie poszczególnych towarów. 
♦ Czyni to również centrala „Cieclr , 
4 która na. podstawie dokonanych 
.♦ obliczeń upaliła, że za' 60% eks®>'>r- 
J towanego przez nią wachlarza to- 

Ludowa dostarczyła Polsce wyro- 4- ^aTów uzyskuje się cenę wyższą 
bów przemysłu maszynowego, In- ♦ od dewizowego kosztu własnego su- 
.talacji urządzeń naftowyctą-cz^ci ♦
-wymienne, różne, produkty naftowe, 4 ślonego hursu, za 30% wachlarza u- 
chemikalia, minerały 1 surowce, * zyskuje się cenę leżącą pomiędzy 
zboże i inne artykuły rolno-spo- ♦ kosztem surowców a. pełnymi kosz- 

spożycia. Polska z kolei dostarczy- * nie pokrywa nawet dewizowego 
ła Rumunii wyroby przemysłu ma- ♦ kosztu surowców. Eksportu tych ar- 
szynowego, walcówkę, koks oraz In- ♦ tykułów nie przerywa się, gdyż S*°~ 
ne surowce 1 półfabrykaty, zwla- J *loby to ^ruchomiemem produ-

„ . , i_i. 4 kujących je zakładów, których mo
szcza dla przemysłu lekkiego, jak dennizacja, a zatem znaczne pota- 
rćwnież dobra konsumpcyjne. ♦ nieme kosztów, jest przewidziana.

, 4. 1 a „ ♦ Zresztą eksport tych towarów jestInną formą stosunków gospodar- * bardzo nieznaczny i nie przyczynia 
czych. 1 współpracy rumuńsko-pol- ♦ większego uszczerbku gospodarce 
skiej jest przewóz polską flotą ru- ♦ narodowej. W sumie zaś, według o- 

• J - . ♦ bliczeń „Ciechu", średnio jeden do-
muńskich towarów eksportowych, ♦ w eksporcie chemicznym kosz- 
flotą, której linia lewantyńska zo- ♦ towal nas 41 złotych, co nie wyda- 
— do portu

ADRIAN IONESCU

THŁ T' a Międzynarodowych Tar- 
Wi , gach Poznańskich Runiuń- 
W ska Republika Ludowa

X zorganizuje handlowe biu
ro informacyjne, które w 
sposób konkretny od

zwierciedli jej możliwości ekspor
towe. Przyczyni się to do dal
szego rozszerzenia rumuńsko - pol
skiej wymiany handlowej, a jed
nocześnie da okazję lepszego poz
nania,'ostatnich osiągnięć rumuń
skiej gospodarki narodowej. Na 
Targach Poznańskich przedstawi
ciele przedsiębiorstw rumuńskiego 
handlu zagranicznego prowadzić bę
dą rokowania i zawierać transak
cje z przedstawicielami handlowych ’ 
firm zagranicznych, co m. in. przy
czyni się do zwiększenia tradycyj
nej rumuńsko - polskiej wymiany 
gospodarczej.

Wymiana ta, podjęta natychmiast 
po wojnie, stale się rozszerzała. 
Pierwszy układ handlowy i płatni
czy zawatty w 1945 roku, przewidy
wał obustronną wymianę towarową 
na sumę 12 min rubli. Od tego cza
su obroty towarowe rumiuńsko-pol- 
skie wzrastały nieprzerwanie. Po 
12 latach w '1957 roku wzajemne 
obroty wyniosły według prowizo
rycznych danych około 129 min 
rubli.

Wymiana handlowa między Ru
munią i Polską była i jest ściśle 
związana z potrzebami rozwojowy
mi gospodarki obu krajów. -Zaspo
kojenie tych potrzeb, oparte na za
sadzie równości i wzajemnych ko
rzyści oraz pewności dostaw, sta
nowiło i nadal stanowi podstawę 
stosunków między Rumuńską Repu
bliką Ludową i Polską. W ciągu 
ubiegłych lat Rumuńska Republika

pów w Anglii są niewątpliwie po
ważne i zaiezą w decydującej mie
rze od poszerzenia możliwości dla 
naszego eksportu, przede wszystkim 
eksportu produktów, rolnych. W tej 
dziedzinie, szczególnie ostatnio, ob
serwujemy z niepokojem restryk
cyjne zarządzenia władz angielskich.

Z równą niemal uwagą odnosimy 
się do zainteresowania Francji - w 
rozszerzeniu możliwości sprzedaży 
polskim odbiorcom sprzętu tech
nicznego. Ułatwienia w sprzedaży 
węgla do Francji, stwanzane przez 
rząd tego kraju, skłaniają nas do 
troskliwego rozpatrywania możli
wości zwiększenia polskich zakupów 
inwestycyjnych w tym kraju.

Życzliwy stosunek rządu włoskie
go do handlu z Polską, pewne ułat- ' 
wienia kredytowe, autoryzowane 
przez władze włoskie, oraz pozy
tywny stosunek władz włoskich do 
niektórych naszych dezyderatów 
eksportowych doprowadziły w ro
ku ubiegłym do poważnego wzrostu 
obrotów i skłoniły polską organiza
cję eksportu węgla do zmiany po
lityki cen na rynku włoskim, co 
być może już w 1958 r. doprowadzi 
do stworzenia bazy handlowej dla 
poważniejszej niż dotychczas i ma
jącej Charakter ciągłości współpra
cy handlowej.

Chociaż struktura gospodarki na
rodowej Polski i NRF jest tego ro
dzaju, że można by mówić o natu
ralnej tendencji do rozwoju wy
miany handlowej między naszymi 
krajami, trudności natury politycz- 
no-handlowej, które hamują eksport 
Polski do NRF są naturalną grani
cą rozwoju tych stosunków. Do
tyczy to przede wszystkim artyku
łów rolno-spożywozych, ale rów
nież, w poważnym stopniu, węgla. 
Proces już dokonanej integracji gos- 
podareźej w ramach Wspólnoty 
Węgla i Stali i jeden z jego pro
duktów ubocznych, tzn. import 
węgla pochodzenia pozaeuropejskie
go, już obecnie hamuje poważnie 
rozwój wymiany handlowej Polski 
z NRF. Nieuregulowanie stosun
ków politycznych między Pokką 
a NRF nie przyczynia się również 
do poprawy stosunków gospodar
czych między obu krajami.

W gospodarce szeregu krajów za
chodniej Europy zachodzą obecnie 
poważne zmiany. Zachodzą one i u 
nas. Zmiany te jednak, nawet jeśli 
mają one charakter strukturalny — 
jak np. zmiana rynku paliw w 
Szwecji — są procesem natural
nym. Proces gwałtownego uprze
mysłowienia Niemiec, który doko
nał się na przestrzeni ostatniego 

półwiecza, nie tylko nie umniejszył 
możliwości wymiany handlowej z

liwości, jako partner w handlu za-
granicznym z wszystkimi krajami,

stanca. — ♦ górowaną.
Obok innych krajów socjalistycz- J Trzeba przy tym zaraz dodać, że

nych, zaprzyjaźniona Polska przy- ♦ wskaźnik ten byłby jeszcze korzyst-
; ,, . , , ♦ niejszy, gdyby — me eksport spi-czyma się przez swój udział wyra- 4 cena _ o _

żający się w pracy fachowców i do- 4 nigk() (cena płacona
stawach sprzętu do budowy kombi- ♦ przez „Ciech“ — 1270 zł za hekto- 
natu trzcinowego w Braila, który ♦ litr, a uzyskiwana na rynku świa- 

będzie «W^e bo- t X*
gactwo delty Dunaju. # sze j WSZęaizie (a cóż dopiero w

W dziedzinie wymiany technlcz- J kraju rolniczym, gdzie tak rozpow- 
„0-n.ukewei utrzymuje d, owocna J XS. S*
i braterska współpraca rumuńsko- 4 wy90kje zygki. Przyczyn tego stanu 
polska. Znamiennym aspektem tej 4 szuka się w złej pracy pGR, bę- 
wspólpracy jest pomoc, której udzie- ♦ dącyeh gospodarzami większości go- 
, „ . . . . , T czelni, w tendencji do przerzucaniala Rumunia w budowie i rozwoju ♦ przez gospodarstwa większości 
polskiego przemysłu naftowego. 4 kosztów na produkcję spirytusu, w

Rozwój stosunków i rumuńsko- f braku ziemniaków przemysłowych 
poL^J wapnicy ^«-1 J
stanowić będzie również w przy- ♦ szym kraju struktura cen. Ona to, 
szłości cenny wkład w rozwój obu 4 moim zdaniem, powoduje, że prze- 
krajów i stworzy przesłanki do za- J mysi nie dostarcza handlowi za
cieśnienia więzów nrzviaźni i do- ♦ granicznemu przewidzianej do eks- ciesnienia więzów przyjaźni 1 ao • portu .lości spirytusu d coroczni9 
brego sąsiedztwa między Rumuńską 4 plan ekspOrtu tego artykułu wyko. 
Republiką Ludową i Polską Rzecz- * nywany jest przeważnie w 50%. 
pospolitą Ludową. , . ♦ Ma to oczywiście wpływ na wy-

J konanie całości planu eksportowe- 
, 4 go „Ciechu", ale centrala z pro- 

' ♦ blemem tym jakoś sobie radzi. W
t roku ubiegłym przekroczyła go o 
♦ 20%, a i w roku bieżącym spodzńe- 
♦ wa się wykonania go z nad-wyżką. 
* Zadanie to nie jest łatwe, gdyż 
♦ plap ten opiewa na 170 min zł dew. 
♦ Wymiana towarowa, prowadzona 
4 przez „Ciech“, ma swoją specyfikę 
♦ pod względem kierunków geogra- 
♦ ficznych. Nie licząc produktów naf- 
♦ towych, które niemal w całości 
♦ sprowadzane są z krajów obozu so- 

f * cjalizmu, większość zakupów (58%) 
, ♦ dokonywana jest w Związiku Ra- 
♦ dzieckim i krajach demokracji lu- 
X dowej. Natomiast eksport kierowa- 
♦ ny jest w większości (60%) do kra- 

■ , , , , ♦ jów kapitalistycznych. Jest to oko-
tym krajem — innych wysoko ♦ liczność dia naszego handlu zagra- 
uprzemysiowionych państw, jak np. ♦ niczneg0 korzystna, gdyż deficyt 
Anglii, ale możliwości te uwielo- 4 bUansu handlowego istnieje właśnie 
krotnił. Proces gwałtownego prze- ♦ w obrotach ze światem kapitali- 
ksztalcania struktury, gospodarczej # tycznym. Wprawdzie jest to ko- 
Polski stwarza również przesłanki ♦ rzyStne, aie „Ciechowi" przyspa- 
do zwiększenia możliwości wymia- ♦ rza niecało trudności. Nie jest bo
ny handlowej z naszym krajem.

Niewątpliwie nie zmniejsza rów
nież możliwości handlowych po-

♦ wiem łatwą sprawą przeprowadze- 
* nie negocjacji z kontrahentami, od 
♦ których chce się kupić szereg de-

szczególnych krajów ściślejsza 4 fjcytowych i dla nas niezbędnych 
współpraca gospodarcza państw są- ♦ r.bomi^nrr-h Jeśli rów-4 surowców chemicznych, jeśli rów- 

♦ nocześnie nie może się postawić do 
♦ dyspozycji dostawców potrzebnych

siedzkich. Nie zdarzyło mi się sły
szeć tezy, że współpraca gospodar
cza Szwecji, Norwegii i Danii ~...... .........
umniejsza ich możliwości wymiany 4 w ilościach, które mogłyby ich za- 
handlowej z innymi państwami. ♦ dowolić.

im naszych produktów chemicznych

Nikt też nie ryzykuje — wydaje mi J Polityka handlowa prowadzona 
się — tezy, że szerokie wyzyska- ♦ przez chemiczną centralę musi być 
nie możliwości kooperacji gospodar- ♦ więC bardzo elastyczna i opierać się 
czej Włoch i Jugosławii lub Nie- X na głębokiej znajomości rynków za
mieć Zachodnich i Francji przyczy- ♦ granicznych. Specjalną zaś trud
nią się do osłabienia zdolności tych ♦ nością jest konieczność handlu na 
państw w rozszerzaniu wymiany 4 dwie strony, poprzez kupno i sprze- 
towarowej z innymi krajami. Przez ♦ daż niejednokrotnie w tych samych 
pogłębienie współpracy gospodar- * .firmach. Transakcje kompensacyj- 
czej, właściwy podział pracy Polski ♦ ne są bowiem w tej branży zjawi- 
1 Czechosłowacji, Niemieckiej Re- ♦ skiem dość częstym.
publiki Demokratycznej i Związku 4 Dlatego wydaje mi się, że — w 
Radzieckiego — gospodarka na- ♦ przeciwieństwie do innych branż 
szego kraju uzyskuje nowe siły, J towarowych handlu zagranicznego 
zwiększa swoje możliwości — rów- ♦ _ nie byjoby wskazane przekazy - 
nież w dziedzinie wymiany między- ♦ wanje uprawnień do prowadzenia 
narodowej — pomnaża swoje moż- J handlu zagranicznego przemysłowi,

a już na pewno nie zakładom, prze- 
granicznym z wszystkimi krajami, • myślowym. Od poszczególnego za- 
w tym również z Europą Zachód- 4 kładu trudno bowiem wymagać,
nią. ♦

Nie te więc zmiany, które są kon- * 
sekwencją innowacji w procesie ♦ 
technologicznym produkcji, nie ♦ 
zmiany struktury gospodarki naro- 4 
dowej lub konsekwencje lepszego ♦ 
międzynarodowego podziału pracy ♦ 
są hamulcem w rorvnbi handlu 4 
międzynarodowego. Istotnym ha- ♦ 
mulcem rozwoju wymiany ’ towaro- * 
wej Polski z niektórymi państwa- ♦ 
mi Europy Zachodniej mogą się ♦ 
stać procesy integracyjne, które za- 4 
chodzą ną Zachodzie. Wspólnota ♦ 
Węgla i Śtali a ostatnio układ a ♦ 
Wspólnym Rynku są już zjawiska- 4 
mi z dziedziny faktów. I to fak- ♦ 
tów, które nie mogą napawać J 
niepokojem wszystkich tych dzia- * 
łączy gospodarczych po obu stro- ♦ 

’ nach „integracyjnej kurtyny", któ- 4

aby obejmował całość problemów 
związanych z handlem wszystkimi 
chemikaliami. Poza tym nie unik
nęłoby się wówczas występowania 
zjawiska obrony własnych intere
sów zakładu, nie zawsze będących 
w zgodzie z interesem ogólnonaro
dowym.

Rozmawiając z przedstawicielami 
„Ciechu" dowiedziałem się, że ist
nieje zarys planu perspektywiczne
go handlu chemikaliami, który 
przewiduje na .rok 1970 niewielki 
tylko deficyt dewizowy w tej bran
ży. Import ma pozostać na nie
zmienionym poziomie, wynoszącym 
ok. 430 min zł dewizowych, eiksport 
ma zaś osiągnąć wielkość 350 min 
zł. Życząc „Ciechowi" jak najwię
cej powodzenia w tym zamierzeni j, 
kończę ten mały reportażyk prze-

rzy zdają sobie sprawę z daleko- ♦ konaniem, że nie popełniłem żadnej 
siężnych konsekwencji przecinania ♦ niedyskrecji, którą mógłbym nara- 
środkami administracyjnymi wielo- 4 zić na szwank interesy naszego 
wiekowych tradycji współpracy ♦ handlu zagranicznego.
handlowej naszego kontynentu. . J

W handlu, podobnie jak w miło- ♦ 
ści, nie ma rzecz iasna sytuacji bez- ♦ 
nadzieipych. Ale oczywiście pod 4 
warunkiem, „żeby dwoje chcialo ♦ 

naraz". J

STEFAN FRENKEL

ANDRZEJ KRUCZKOWSKI gospodarczeI a j



Targi Poznańskie 
i Austria

. Rozwój austriacko - polskich ó- 
br&tów tóWafó^eh dOje podstawy 
Q6 .troski. Tylko pfżhż Wspólny wy
siłek obli parterów hlożria będzlb 
pókotiać coraz wyfąźhięj W^st^u- 
jaćó trudności i spełnić ńadziejp; 
które w związku ż naszymi stosbfti 
kami hańdiówymi żyWi wielu -lUdźi 
pó obu stronach granicy.

Szereg miarodajnych osobistość! 
w Austrii spostrzegło niebezpie
czeństwo zmniejszenia się obrotów 
handlowych między Austrią i pol
ską i nie będzie się z pewnością 
długo cżekać na pbdjęćie środków, 
które by przeciwdziałały zawężeniu 
1 skurczeniu wymiany towarowej.

W tym — można powiedzieć — 
niemal krytycznym momencie Tat- 
gi Poznańskie stają się imprezą go
rąco pożądaną. Znajdą one — przy- 
najmhiej jeśli ‘Jzie o ich austriac
kich uczestników — szczególny wy
raz na skutek obecności austriac
kiego ministra handlu, dr Bocka, 
który czyniąc zadość Oproszeniu 
swego polskiego kolegą weźmie U- 
dział w otwarciu Targów.

( Targi Poznańskie ponownie dadzą 
firmom austriackim okazję nie tyl
ko do pokazania polskiej publiczno
ści swóich wyrobów, ale również do 
odwiedzenia stoisk polskich central 
handlu zagranicznego, co pozwoli ńa 
roźejrzenie się w polskiej produkcji, 
mogącej odpowiadać potrzebom au
striackim.

Patrźąc ż tego pUnktu widzenia, 
przypada polskim eksponatom i 
ich mocy przyciągającej szczególna 
rolą. Sądzę, że tegoroczne Tafgi do- 
dadżą naszemu handlowi nowych 
Bodźców i będą mogły stanowić 
podstawę do poprawy aktualnie w 
stosunku do Austrii napiętej sytu
acji dewizowej Polski. Z licznych 
rozmów proWadzohych z osobistoś
ciami polskiego życia gospodarcae- 
gb można by wnioskować, że po
między austriackimi i polskimi za- 

Eksportowy wagon-chlodnla produkcji ZNTK — Ostrów Wielkopolski

miCrzehiami w żakrósiS k&itałtWk- 
ńia Śię Wżaj^fńiiybii Śtósunkeiy .han
dlowych nie ma iśtótńych różnić. 
Wszystkim przyświeca myśl, żeby 
dla dobra obu krajów; ź& Jóffibćą 
wszelkich rozporządzalńych środków 
utrzymać chwilowo przynajmniej 
na obecnym poziomie obroty han
dlowe, aby je później' nawet po
większyć. A więc niż kiedy
kolwiek należałoby uttżymywać 
ścisły kontakt między obił Stfbha- 
mi.

Przed mianowanym ostatnio pol
skim radcą handlowym W Wiedniu, 
panem Lachowskim; stoję obecnie 
poważne; ale wdzięczne zadania: 
rozszerzenia zbytu zńańyeh już w 
Austrii polskich towarów .1 żdbby- 
cia nowych klientów dla nówo- 
wprowadzOnyćh tbwarów. W dąże
niu tym spotka się on bez wątpie
nia z pełnym zrozumieniem i może 
liczyć na pOmbć Oficjalnych Czyn
ników;

Targi W Poznaniu stworzą spo
sobność do przeprowadzenia Wszel
kiego rodzaju rozmów — począw
szy od jak najogólniejszej wymia
ny poglądów między ministrami aż 
db konkretnej informacji b działa
niu określonej maszyny lub Skła
dzie jakiegoś produktu chemiczne
go.

Znowu strumień ludzki przepły
wać będzie przez hale Wystawowe 
Targów Poznańskich. W tłumie tym 
można jednak będżić zauważyć po
ważne i zamyślone 'oblicza ludzi, 
którym stpśunki handlowe między 
Austrią i Polską szczególnie leżą na 
shrCU i dla których każdy Osiągnię
ty sukces stanowić będzie nowy bo
dziec do Stojących przed nimi waż
nych zadań.

DR KARL GABRlSCH
Aitachć handlowy

Poselstwa Austriackiego 
w Warszawie

Z
agadnienie rynków ,BH- 
Sklćgó i śródkoWego 
WśćhódU nabiera dla 
ŚdlSki coraz Większe- 
, gó ińaczehia.

Wypływa to ze 
ianlain Zachodzących w gospo- 
defćd ptflśkiBj; żmian, któ- 
će żńajdijją odzwierciedlenie w 
Śtrhkturżb tbwatóWej polskiego 
handlu zagranicznego, zarówno po 
stronie eksportu jak i importu.

Śródes uprzemysłowienia Polski 
znajduje swoje odbicie w zmianie 
struktury eksportu, w którym co
raz większe miejsce zajmują ma- 
Sżyny( urządzenia, sprzęt tfafiśgor- 
toWy; kompletne urządzenia oraz 
różne gotowe artykuły prz&mysło- 
we.

Natomiast W imporcie polśkim 
coraz Większego znaczenia nabie
gają surowce i półfabrykaty oraz 
artykuły rolno-spożywcze pochodzą
ce Z inttyćh Stref klimatycznych,

Ti struktura eksportu i importu 
Stwarza Wyjątkowo dogodne warun
ki dla rozwoju handlu Polski z kra
jami Bliskiego i Środkowego 
Wschodu.

Odpowiednio do istniejących 
możliwości zwiększają Się poważnie 
w ostatnich latach obroty handlowe 
Polski z tymi krajami. Wyniosły 
one w 1966 r. — 37,5 min doi. a w 
roku Ubiegłym już 56 min doi.

Założenia polityki handlowej Pol
ski W Stosunku do tego ważnego 
obszaru geograficznego są następu
jące:

PblSkd W Ostatnich latach stała 
Się państwem o silnie rozwiniętym 
przemyśle. Polska może i pragnie 
pomóc w uprzemysłowieniu krajów 
Bliskiego i Środkowego Wschodu. 
W Zamian Za dostarczohe towary 
Boiska gbtoWa jest kupować wy
twarzane W tych krajach produk
ty.

Polska nie pragnie postawić się 
W sytuacji Wierzyciela, import z 
tych krajów powinien w zasadzie 
odpowiadać Wartości eksportu.

Zgodnie z tym Polska dąży do za
warcia umów handlowych z kraja
mi Bliskiego i Środkowego Wschodu, 
Wychodząc z założenia, że umowy 
takie mogą odegrać istotną rolę w 
obustronnie korzystnym rozwoju 
obrotów. Polska posiada już umowy 
że Zjednocżonę Republiką Arab
ską, SUdańem, Izraelem, Turcja, Li
banem; Jemenem, Iranem i Afgani
stanem. W roku bieżącvm przewi
dziane są rokowania z Egiptem, Iz
raelem, Libanem. Iranem i Afgani- 
fj|ań&fń. Celem tych rokowań bę
dzie doprowadzenie do dalszego 
zwiększenia obrotów z tymi kraja
mi.

Polska gotowa jest także zawrzeć 
umóWy handlowe ż pozostałymi 
krajami Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, takimi jak: Abisynia, Ll- 
bir Jordania, Irak, Arabia Saudyj
ska i inne, z którymi dotychczas 
umów handlowych nie posiada.

Lista artykułów, 
jUż" dostarcza "krajom B^E^iego I 
Środkowego Wschodu “ jest^ nm-Szo 
szferoka. Obejmuje m. in. komplet-

RYNKI BLISKIEGO I ŚRODKOWEGO WSCHODU
ńe obiekty przemysłowe, bogaty 
asortyment maszyn, samochody, 
ciągniki, tabor kolejowy, wyroby 
hutnicze, chemikalia, barwniki, far
maceutyki, cement, szkło i por
celanę, wyfoby pfećyzyjhe i Op
tyczne, tkaniny, wyroby gumowe 
1 artykuły rolno-spożywcze. O roli 
tego eksportu świadczy fakt, że do
stawy do krajów Bliskiego i Środ
kowego Wschodu wyniosły w r. ub. 
w zakresie inwestycji — 30% ca
łego eksportu polskiego do kfajów 
kapitalistycznych, W zakresie' Ce
mentu — 44%, obuwia gumowego 
;— 37% i barwników — 73%.

Obok towarów już sprzedawa
nych, których asortyment będzie się 
nadal rozszerzał, Polska może 
świadczyć szereg usług: budować 
kompletne obiekty, przeprowadzać 
roboty publicane, budować koleje i

Polsko-brytyjskie stosunki handlowe
Z okazji XXVII Międzynarodo

wych Targów Poznańskich redakcja 
zwróciła się do p. Móonfóe, radcy 
handlowego Ambasady Brytyjskiej 
w Warszawie z prośbą o wypowiedź 
oceniającą obecne stosunki handlo
we między Wielką Brytanią i Pol
ską oraz możliwości dalszego ich 
rozwoju. Odpowiedzi publikujemy 
poliiżej.

JAK OCENIA PAN ROZWÓJ 
STOSUNKÓW

POLSKO - BRYTYJSKICH?

Handel Polski z Wielką Brytanią 
oraz innymi krajami strefy szterlin- 
gowcj osiąga roczną wysokość około 
60 milionów funtów szterllhgów. 
Stanowi to około 8 proc, globalnych 
obrotów handlu zagranicznego Pol
ski i (odnosi się to do kluczowych 
towarów) ma poważne znaczenie dla 
gospodarki obydwu naszych kra
jów. Wielka Brytania jest najlep
szym odbiorcą polskich bekonów, 
szynki i mięsa wieprzowego oraz 
poważnym dostawcą dóbr inwesty
cyjnych — zwłaszcza maszyn i u- 
rządzeń elektrotechnicznych, nie
zbędnych dla rozwijającej się gospo
darki Polski.

JAKI JEST POGLĄD PANA 
NA KSZTAŁTOWANIE SIĘ 

STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH 
MIĘDZY NASZYMI KRAJAMI?

" Istnieją' oczywiście granice wy
sokości bilateralnych stosunków 

dfbgl, dokonywać wierceń oraz po
szukiwań kopalin, a także ewentual
nie wspólnej ich eksploatacji, wy
syłać Specjalistów w różnych dzie
dzinach itd.

Ż krajów Bliskiego i Środkowego
Wschodu Polska kupuje szereg ar
tykułów, jak bawełna, nas.ona olei
ste, cytrusy, tytoń, owoce «usżone, 
kopaliny, rudy rtd. Lista ta również 
możć i pówitińa uleć rozszerzeniu 
nie tylko o surowce, lecz i o pół
fabrykaty i wyroby gotowe.

Jakie istnieją perspektywy dal
szego rozwoju stosunków handlo
wych Polski z krajami Bliskiego 1 
Środkowego Wschodu?

Otóż niewątpliwie coraz szybszy 
rozwój gospodarczy tych krajów 
stwarza kotzystńe przesłanki do 
rozwoju tego handlu.

Duże znaczenie dla potanienia 

handlowych; któte mogą być na
wiązane między dwoma krajami. 
Bądź dlatego, że nie można zdobyć 
odpowiednich śródków płatniczych 
(tak ma się np. sprawa z zakupem 
towarów brytyjskich przez Fólskę), 
bgdź też — fia Skutek nadmiernego 
nagromadzenia, dany rynek staje 
się nasycony — np. Zjednoczone 
Królestwo nie może wchłonąć wię
cej bekonów, niż to czyni obecnie. 
Kiedy osiągnięty zostaje taki stan 
kraje muszą nastawić się na handel 
multilateralny, pozwalający zdobyć 
środki płatnicze, na asortymentowe

Węgierska wystawa w Łodzi
Biuro Radcy IłahdlowegD prty Amba

sadzie Węgierskiej Republiki Ludowej w 
Warszawie przejawia ostatnio ożywoną 
działalność organizując w poszczególnych 
ośrodkach przemysłowych polski Wy
suwy techhlczno-handlowe węgierskich 
central handlu zagranicznego. Po wy- 
s awie w Warszawie (grupującej — Jak 
donosiliśmy W Nr 2O'SŚ „Ż. G.“ sprzęt 
medyczny, aparaturę elek ronoWą 1 geo
dezyjną) węgiersk'e prżedslęb'orśtwo 
handlu zagranicznego preyrządatnl po
miarowymi „Metrimpex" zorganizowało 
w końcu maja br. w Łodzi wystawę 
sprzętu 1 aparatury laboratoryjnej dla 
przemysłu włókienniczego, skupiającą 
kilkadziesiąt ..eksponatów. Wśród przy
rządów pokazanych -na-wystawie znaj
dujemy aparaty, optyczne, elektryczne 1 
elektronowe, automatyczne urządzenia 
rejestrujące itp.

kosztów transportu mleć będzie w 
przysżioźci . uruchomienie drOgi 
wodnej Odra—Dunaj.

Niewątpliwie konieczne jest obu
stronne zwiększenie akwizycji. Pol
skie przedsiębiorstwa powinny dą
żyć do lepszego niż dotychczas do
tarcia do klienta, do zdobycia od
biorcy nawet drobnego. Powinno 
się dążyć nie tylko do sprzedaży 
dużych zakładów przemysłowych, 
lecz także i drobnych, jak małe 
olejarnie czy warsztaty różnego ro
dzaju.

Przyjazdy kupców z kralów Śli
skiego i Środkowego Wschodu do 
Polski są także nadzwyczaj pożą
dane. Przekonać się oni bowiem 
mogą naocznie o możliwości dużrfo 
i korzystnego dla nich rozwoju 
obrotów, (s) 

wzbogacenie produkcji oraz na 
Wzmożony wysiłek handlowy dla 
znalezienia nowych rynków.

Obydwie drogi są możliwe do 
przyjęcia w obecnej sytuacji. Han
del multilateralny jest jednym z 
elementów brytyjskiej zagranicznej 
polityki gospodarczej, tą drogą 
Zresztą cały świat, a Polska ! Zjed
noczone Królestwo w szczególności, 
mogą stać się bogatsze, zaopatrując 
się wzajemnie w towary, których 
same nie mogą produkować w- do
statecznej ilości i w niezbędnym a- 
sortymencie.

Praktyka organizowania małych wy
staw techniczno-handlowych jest szcze
gólnie korzystna dla przedsiębiorstw han
dlu zagranicznego, które zajmują się 
handlem specjalnych urządzeń i apara
tów; umożliwią to bowiem fachowcom 
dokładne zapoznanie się z nimi. Z tego 
też względu wiele eksponatów n'o wy
stawia się. na większych Wystawach i 
targach (np. w Poznaniu), ale w‘a’n‘e 
z eksponatami dociera się Bo ł.onkret- 
nych odbiorców. Wsponfnlane węger- 
skle przedsiębiorstwo „Metrimpex" w 
Jednym tylko 1937 r. zorganizowano po
nad 30 samodzielnych wystaw w kllku- 
hastU krajach. Wydaje się, iż celowe 
byłoby szersze wykórzyątAnie tych doś
wiadczeń dla naszego handlu zagranicz
nego. (wycz)

DOKOŃCZENIE ZE STB. 3.

Możliwe są dwa rozwiązania. 
Pierwsze z nich sprowadza się do 
podzielenia punktów sprzedaży na 
pewną ilość kategorii, różniących 
się wzajemnie pod względem ilośći 
dostarczanych Usług handlowych, ćo 
pówinńo znaleźć odbicie również W 
ćeńie sprzedażnej towarów. -W teh 
sposób mogłyby być prowadzone 
sklepy luksusowe (tj. wszelkiego 
rodzaju „Delikatesy", „Galluksy", 
„Cepelie" i „Desy"), w których ce
ny byłyby wyższe ze Względu ńa 
wyższą marżę handlową. Nie by
łoby to jednak sprzeczne ż zasadą 
jednej ceny za jednakowy towar, 
jćżeliby w sklepach tyćh sprzeda
wano tówaty specjalnego gatUńku

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Papierniczo-Poligraficzna

11. MARCHLEWSKIEGO W WABSZAWIE
tymczasowa siedziba Zarzqdu i Biura
uL Targowa 47 feL 9*28*92

> własnych
Wykonuje* nowłamonych 

1 1 surowców

Ż ZAKRESU PRAC INTROLIGATORSKICH:
Albumy, bruliony Wszfelkićgo rodzaju, bloki, hńtesy, 
biuwary, skoroszyty, teczki, segregatory, fotó-aibu- 
my, futerały, podklejanie map, Oprawy ląiążek i akt, 
galanterię papierniczą oraz usługi ińlrtfifgatorłkie,

Z ZAKRESU DRUKARSTWA:
Wszelkiego rodzaju druki, broszury, etykiety, metki 
handlowe itp

Z ZAKRESU OPAKOWAŃ:
Pudelka galanteryjne, BWykłe, tuby, torby, Opako
wania kartonowe i tekturowe óraz tabćbkl papie
rowe. i । | !

SZYBKO! PIERWSZEJ JAKOŚCI! CENY KONKUREN-
CYJŃE!

KONSUMENT A HANDEL
lub wyróżniające się że Wżględtl na 
cechy dtugotzędhe.

W sklepach luksusowych nabyw
ca w zamian za wyższą cenę byłby 
lepiej obsłużony, mógłby zamówić 
towar telefonicznie; miałby większe 
możliwości wyboru i zawsze pełny 
asortyment towarb bez przejścio
wych. braków. Miałby ipnymi słó- 
Wy większą sumę usług handlo
wych.

Podstawę Sieci handlowej stano
wiłyby sklepy standardowe, do
starczające usług handlowych mie

szczących się W przeciętnej marży 
handlowej. Jakie to mogą być usłu
gi i jakiej wielkości marże, decy
dują 0 tym centralne organy gospo
darcze. Na tym Odcinku zachowują 
One nadal pozycję aktywną i mogą 
Się .posłużyć metodami Właściwymi 
dla usług c.

W tych sklepach sprzedawano by 
towar o przeciętnej jakości z prze
ciętną ilością usług i odpowiednio 
niższą mafżą' handlową. W naszych 
warunkach oznacza to, że w skle
pach tych trzeba by było postać 
W ogonkach za towarem; mogłoby 
Zresztą niektórych artykułów przej- 
ściówo zabraknąć. Niewygoda mia
łaby jednak rekompensatę w niższej 
cenie.

Wreszcie mogłyby być prowadzo
ne sklepy z minimalną ilością usług 
handlowych sposobem zbliżonym do 
„eash and carry".

Drugim sposobem przekształcenia 
usług handlowych C w usługi nale
żące do grupy B jest Umożliwienie 
nabywcy wyboru pomiędzy różny
mi punktami sprzedaży, ofiarujący
mi kupującym wprawdzie różne 
usługi handlowe, ale w sumie mie
szczące Się stale w jednakowej 
marży handlowej. Przy tym syste
mie ńle pówstaje konieczność róż
nicowania cen towaru (ze względu 
na jednakowe koszty usług). Towa
ry określonej jakości zawsze mia
łyby jednakową cenę, niezależnie od 
tego gdzie zostały habyte.

Jako przykłady tego rodzaju sy
stemu sprzedaży mogą posłużyć 
sklepy w różnym stophiu wyspecja
lizowane (wielobranżowe oraz o 
Wąskiej specjalizacji). Sklepy wie
lobranżowe umożliwiają poczynie
nie zakupów w jednym miejscu i 
tylko w niewielkim stopniu zapew
niają możność otrzymania rzadziej 
spotykanych produktów; Sklepy 
Wyspecjalizowane odwracają pro
porcje tych usług, ofiarowując peł
ny asortyment w zakresie nielicz
nych tylko towarów. Drugim przy
kładem mogą być sklepy zwykłe i 
samoobsługowe.

Różnicowanie usług handlowych 
W granicach określonej sumy uak
tywnia nabywców. Do nich bowiem 
należy wybór relacji owych usług. 
Pomimo to» stanowisko centralnych 
organów gospodarczych nadal po- 
zostaje aktywne. Do nich należy 
bowiem ustalenie poziomu usług 
handlowych. Trudno jest oczywiście 
mierzyć stopnie aktywności obu 
żtroh; wydaje się jednak, że prze
waga nie leży tu po stronie użyt
kowników usług.

Możha połączyć ze sobą oba spo
soby zamiany usług handlowych- C 
w usługi handlowe B, jeżeli aparat 
handlowy jest w stanie zapewnić 

nabywcom dostatecznie szerokie 
możliwości wyboru.

W tym przypadku sklepy O róż
nym poziomie usług (luksusowe, 
standardowe oraz o zmniejszonej 
ilości usług) mogłyby być podzie
lone ha wielobranżowe i wyspecja
lizowane oraz na zwykłe i samoob
sługowe. Im więcej jest różnych 
kombinacji usług do dyspozycji na
bywcy, tym łatwiejsze staje się za
danie centralnych organów gospo
darczych odciążonych od obowiąz
ku podejmowania decyzji.

RÓŻNE ILOŚCI USŁUG 
PRZY JEDNAKOWEJ 
MARŻY HANDLOWEJ

Przyjąć należy zasadę, że wszyst-1 
kie sklepy w standardowej sieci 
handlowej, otrzymując towary na 
jednakowych Warunkach, sprzedają 
je po jednakowej cenie^). Część róż
niej' między ceną nnbj'cia a ceną 
sprzedaży jest odpowiednikiem 
kosztu usług w przedsiębiorstwie 
handlowym.

Ów koszt powinien być w zasa
dzie równj’ w całej sieci handlowej 
w zakresie poszczególnych towarów. 
Inaczej rńówiąc koszty usług powin
ny stanowić jednakowy ułamek jed
nakowej dla wszystkich punktów 
sprzedażj' różnicy pomiędzy ceną 
nabycia a ceną sprzedaży. Nie ma 
bowiem podstawy, ażeby niektóre 
sklepy miały ponosić Większe 
świadczenia na cele ogólne od in
nych, albo też ażebj’ usługi handlo
we dostarczane przez pewne punkty 
sprzedaży (np, luksusowe) były fi
nansowane przez pozoslałe.

Piówność marży handlowej nie 
oznacza jednak, że ilość usług ofia
rowana nabywcom jest jednakowa 
w całej sieci handlowej. Funkcje 
kosztów produkcji usług są bowiem 
różne. Np. „produkcja" usług han
dlowych na ws'i jest wyjątkowo 
kosztowna ze względu na niewiel
kie obroty w poszczególnych punk
tach sprzedaży.

Utrzymując się w ramach marży 
handel wiejski dostarcza nabywcom 
ograniczoną Ilość usług. Wyjaśnia 
to dlaczego sklepy wiejskie zasad
niczo różnią się od miejskich piihk- 
tów sprzedaży ze wżględu na wiel
kość pomlpsżczeń, Jakość urządzeń, 
kompletność asortymentu lid. Muszą 
olie o wiele skromniej być urzą- 
dzohe, chociaż to nie oznacza, że 
na handlu wiejskim mają być czy
nione oszczędności. Podobne zróż
nicowanie ilości ofiarowanych usług 
występuje róWhież w handlu miej
skim.

Z przyjęciem zasady jednakowej 
ceny za Jednakowy towar wiąże się 
hlezmlernle wielkie żnaczenie Wy

boru właściwej marży handlowej. 
Wybrana marża decyduje o całej 
organizacji aparatu dystrybucji, 
chociaż nie powoduje jak było 
o tym wyżej jego ujednolicenia.

Handel jest’ generalną spiżarnią 
dla gospodarstw domowych. Spi
żarnia ta jest wygodna, jeżeli znaj
duje się blisko od użytkownika oraz 
jeżeli jest pełna i dobrze zaopa
trzona.

W jaki sposób podzielimy zatem 
marżę handlową? Czy pokrj’jemy 
z niej koszty prowadzenia gęstej 
sieci sprzedaży? Wtedy zaś każdy 
punkt sprzedaży wyświadczy mniej 
na jednostkę produktu innych usług 
handlowych (gorszą obsługa, niepeł
ny asortyment).

Wybór gęstości sieci sprzedaży nie 
może być przeniesiony na użytkow
ników. Jest to w dalszym ciągu 
funkcja państwa, w zakresie któ
rej działa ono podobnie jak i przy 
ustalaniu marży hąrtBlowej na pod
stawie własnych preferencji.

Z chwilą przyjęcia określonej lo
kalizacji sieci handlowej możć być 
wydzielona z marżj’ handlowej 
określona pula, przeznaczona na 
sfinansowanie pozostałych usług. O 
konkretnym charakterze tych usług 
decydują centralne organy gospo
darcze, jeżeli Użytkownicy nie otrzy
mują możliwości wyboru (np. w 
warunkach handlu wiejskiego).

W innych natomiast przypadkach, 
nb. w handlu wielkomiejskim, o 
wewnętrznej strukturze puli mogą 
decydować kupujący, hobywając to
wary w sklepach o dogodnym dla 
siebie zestawie usług. Rentowność 
punktów sprzedaży staje się tu pro
bierzem prawidłowości doboru 
usług handlowych. W tym ograni
czonym zakresie gospodarka usłu
gami handlowymi kształtuje się 
pod bezpośrednim wpływem prefe
rencji użytkowników.

*
Na zakończenie podsumuję wyniki 

analizy. Dadzą się one ująć w na
stępujących punktach:

1. Usługi handlowe są konkuren
cyjne w stosunku do dóbr rozpro
wadzanych przez aparat dystrybu- 
oji. Wyższy poziom tzw. „kultury 
handlowej" oznacza przepompowa
nie cżęści środków z produkćji do 
handlu.

2. Centralne organy gospodarcze 
nie mają jakościowo różnych poglą
dów ńa zakres usług handlowych 
od Ich użytkowników. CefoWe jest 
zatem przesunięcie decyzji ó po
ziomie tych usług na konsumenta. 
Warunki obiektywne stbją jednak 
temu na przeszkodzie.

3. Centralne organy gospodarcze 
nie mogą się uchylić od pobierania 
wielu zasadniczych decyzji w ża- 

kresie usług handlowych. Decj’dują 
one o przeciętnym poziomie usług 
handlowych (marża), o dyslokacji 
sieci handlowej. Ponadto w niektó- 
rjrch przypadkach określają tdo- 
kładną treść świadczonych Uśtug 
(np. w handlu wiejskim).

4. Ze względu na brak Sprzecz
ności pomiędzy -własnymi preferen
cjami społeczeństwa w zakresie 
usług handlowych a preferencjami 
użytkowników, celowe jest prowa
dzenie ,,badań opinii społecznej" 
zmierzających do ustalenia wydat
ków na te usługi, uważanych za 
rozsądne przez poszczególne grupy 
społeczne.

5. Zakres usług handlowych, re
gulowanych przez decyzje kupują
cych, jest względnie niewielki. Mo
że być on jednak poszerzony przez 
zastosowanie odpowiednich form 
organizacji nych.

ALEKSY WAKAR
l) W. JasUzębowskl, „Podaż ushis". 

, Życie Gospodarcze", hr. 44 z dnia 
3.XI 1957.

') Niektóre odchylenia od tej reguły 
omówiliśmy w Związku z anelizą us’ug 
B. Trzeba równie# zwióeić uwagi; na 
specyficzną pozycję usług A.
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Sytuacja na rynku pszenicy
Wed’ug ostatnich wiadomości praso

wych notowania pszenicy na gICdzle w 
Chicago. g’ównym ośrodku handlu psze
nicą w USA, wykazują tendencje zniż
kowe. Przawldu.lo się bo w'cm, li po no
wych zbiorach zapasy pszenicy w USA 
wzrosną । sprawa nadwyżek rolnych 
Jeszcze bardziej się zao»'rzy.

Zapasy pszenicy w USA w końcu mar
ca wynosl'y 30 5 min fon, do końca sezo
nu zmniejszą się one przypuszczalnie do 
23 0 min ton, nowy urodzaj eksperci 
szacuią na 32 min ton. a zatem ogólne 
zapasy w sezonie 1938 — 59 wyniosą 
okoto 56 min ton wobec 50,? min ton w 
sezon!e 1857—58. Konsumpcję pszenicy 
w USA w 1558—58 określa się w przy
bliżeniu na 1« min ton. a eksport na 11 
min ton. Jeżeli oszacowanie to okaże się 
sclsie, to znnasy nszenlcy w kOUem se- 
zonu 1958—59 będą wynosdy 29 min 
ton, t,l. o 5 min ton więcej niż w końcu 
sezonu bieżącego.

zagadn'enie zbytu nadwyżek rolnych, 
w Kanadzie. Jak noda'e „Financial Ti
mes", jest również ostre.

Bilans pszenicy w Kanadzie 1957—58 
roku w porównaniu z tym samym okre
sem roku ponrz“dniego przedstawia się 
następująco (w tys. ton):

We Francji, największym zaćhodnfó- 
europcjskim producencie psżenicy, ogól
ne^ zapasy w 1957—58 roku wynosiły 
8 965 tys. ton. Konsumpcję wewnętrzną 
szacuje się na 5 100 tys. ton rórznie, CkS- 
por owańo zaś w okresie serpled-sty- 
czeń 1 296 tys. ton, czyli na dzień i lit- 
tego zapasy ekspor'owo-rezerWówe sta
nowiły 2 575 tys. ton wobec 888 tys, toń 
w 195? roku.

Eksport pszenicy francuskiej do kra
jów europejskich (głównie do nBf i An
glii) spotyka się ostatnio Z silna konku
rencją W»och, które zawarły z importe
rami angielskimi szereg umów na do
stawy pszenicy w maju 1 czerwcu po 
22 fun'y 8.75 sh (61,83 doi,) Za tonę elf 
porty ■ Anglii. Eksportowe zapasy Woeh 
szaWe się do końca bieżącego sezonu 
na 500 tys. ton.

Dostawy pszenicy z Australii w związ
ku z tegorocznym nieurodźalem znacz
nie się zmniejszyły, w nowym sezone 
oczekuje sic. jak twierdzi „Financial 
Times" wzrostu konkurencji ze strony 
Australii, W ■ marcu bowiem spadły w 
Australii obfite deszcze i farmerzy 
wschodnich połaci kra’u zdecydowali 
Zwiększyć zasiewy pszenicy.

Należy oczekiwać również zwiększenia 
obszaru zasiewów w Argentynie, gdzie 
rząd podniósł ceny na pszen’cę ze zbio
rów w 1958—59 roku o 30'/«, eo nie
wątpliwie zachęci tamtejszych roln‘ków 
do rozszerzenia uprawy tego zboża.

W związku z taką sy'ttacją na rynku 
pszenicy ' prezydent USA Eisenhower 
wystąpił do kongresu w Waszyngtonie 
o przedłużenie ważności us'nwy ,.O roZ- 
woltt handlu artyku’ami rolniczymi I o 
pomocy" do dnia 39 czerwca 1959 roku 
oraz o zwiększenie do acll dla ToWaro- 
wo-Kredy'owęJ Korporacji na pokrycie 
strat zWIezanveh z realizacją programu 
zbytu nadwyżek rolnych z 4 mld do 5,5 
mld dolarów.
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p powodu .różnic ustrojowych 

i gospodarczych nie można, 
dla wyciągnięcia dusznych 

J wniosków, traktować jedna- 
. ■ kowó stosunków handlo

wych Polski 2/Wszystkimi 
krajami Dalekiego Wschodu, 

wydaje cię, że należy osobno 
omówić Roślinki łiatidlowe z kra
jami Bocjalistycżnymi i osóbhó z 
krajami kapitalistycznymi, W tej 
ostatniej grupie specjalne miejsce 
należy poświęcić Japonii, której go* 
Spodarka różni się zasadniczo od 
gospodarki pozostałych krajów.

Polska utrzymuje ściśle stosunki 
handlowe z wszystkimi krajami so
cjalistycznymi Dalekiego Wschodu, 
a Więc Chinami, Mongolią, Koreań
ską Republiką Ludowo-Demokra
tyczną i (Wietnamską Republiką 
Ludową.

Obroty Polski z tymi krajami, 
oparte na umowach handlowych, 
kształtują się korzystnie dla obu 
stron a Wartość Wymiany 1 jej wa
chlarz zwiększa się.

W roku ubiegłym obroty Polski 
z Chinami wyniosły 328 min tub.’ 
(1 rub. = 0,25 doi. USA). 2 Wietna
mem — 27 min, rub„ z Koreą — 
16 min rub. i 2 Mongolią — 2 min 
rub. Obroty z tymi krajami wynio
sły więc łącznie blisko 95 min. doi.

Polska dostarcza azjatyckim kra
jom socjalistycznym przede wszyst
kim kompletne obiekty przemysło
we, maszyny, sprzęt transportowy, 
wyroby przemysłowe i półfabryka
ty zakupując w zamian surowce i 
artykuły rolno-Spożywcze.

Szczegółowe omówienie stosun
ków z wymienionymi krajami prze
kroczyłoby ramy tego opracowania. 
Liczby zostały przytoczone pó to, 
by pokazać, jak duży krok- został 
zrobiony w zakresie’ rozwoju wy
miany handlowej Polski z niektó
rymi krajami Dalekiego Wschodu.

Stosunki handlowe Polski z pozo
stałym’ krajami Dalekiego Wschodu 
są dotychczas znacznie mniej roz
winięte.

WYMIANA TOWAROWA
z krajami

Polska utrzymuje stosunki han
dlowe z szeregiem krajów i tery
toriów dalekowschodnich, a miano
wicie: z Surmą, Cejlonem, Indiami, 
Indonezją, Pakistanem, Borneo, 
Goa, Hoing-Kongiem, Japonią, Ma- 
itjami, Sjamem i Singapurem.

W roku ubiegłym Polska eks
portowała do tych krajów towary 
na sumę prawie 12 min doi. i czego 
ponad 20% przypadlo na ąjńszyny 
i urządzenia. Import Polski z Wy
mienionych- krajów Dalekiego 
Wschodu wyniósł ponad 10 min. 
dolarów.

Zacznijmy od krótkiego omówie
nia stosunków handlowych z Ja
ponią. Obroty polsko-japońskie 
wyniosły w roku ubiegłym prawie 
4 min. doi. Był to jednak rok za
początkowania wymiany handlowej, 
której do tego czasu praktycznie 
nie było. W roku ubiegłym rozpo
częto rokowania w sprawie zawar
cia umowy handlowej, która zawar
ta została w kwietniu br.

Do chwili obecnej głównymi ar
tykułami eksportu polskiego do Ja
ponii są chemikalia i słód. Polska 
sprowadza w zamian przędzę weł
nianą jedwab surowy, opony, far
maceutyki 1 chemikalia. '

Polska zainteresowana jest rozsze
rzeniem swych zakupów w Japonii. 
Może to jednak nastąpić tylko w 
oparciu o zwiększony eksport pol
skich towarów tak, by równowaga 
obrotow handlowych między obu 
krajami była zachowana.

Jeśli chodzi o pozostałe kraje Da
lekiego Wschodu, to ich sytuacja 
gospodarcza wykazuje wiele podo
bieństw. Kraje te wkroczyły w 
drugiej połowie bieżącego stulecia

Dalekiego
na drogę intensywnej zmiany cha
rakteru gospodarki z surowcowo- 
roliiej na rolno-przemysłową.

Zamierzenia te, które znajdują 
swój wyraz przede wszystkim w 
poważnych inwestycjach, stwarzają 
szczególnie dogo‘dne warunki dla 
r< zwoju wymiany handlowej tym 
krajów z Polską.

W eksporcie Z Polski coraz więk
szą część stanowią bowiem dobra 
inwestycyjne, w tym także sprzęt 
transportowy, Wartość eksportu .in
westycyjnego przekroczy w br. po
ziom 250 min. doi.

Polska mogłabynwlęc dostarczać 
krajom Dalekiego Wschodu kom
pletne obiekty przemysłowe, jak: 
fabryki taboru kolejowego, fabryki 
obrabiarek, cukrownie, chłodnie, si
losy, urządzenia kopalniane, odlew
nie, urządzenia portowe i stocznio
we, mosty kolejowe i drogowe.

Polska gotowa jest nie tylko do
starczyć wymienione obiekty, lecz 
również opracowywać Ich pełną do
kumentację techniczną oraz zapew
nić pomoc polskich specjalistów w 
budowie 1 montażu.

Polska może także przeprowadzać 
wszelkiego rodzaju roboty publicz
ne. jak budowę dróg, linii kolejo
wych, śićcl telefonicznej i telegra

ficznej, przeprowadzanie badań 
geologicznych itd.

Poważne możliwości Istnieją w 
zakresie dostaw sprzętu transpor
towego. Polska dostarczyła już In
diom w poprzednich latach 2600 
wagonów kolejowych a w roku bie
żącym dostarczy 30 parowozów. 
Bardzo duże są możliwości Polski 
w zakresie dostaw statków różnych 
typów.

Wschodu
W zakresie taboru drogowego Pol

ska eksportuje już do krajów so
cjalistycznych Dalekiego WśchodU 
samochody osobowe, ciężarowe, 
traktory, samochody specjalne (wy
wrotki 1 sanitarne). Dostawy te 
mogą zostać rozszerzone i ńa Ihne 
kraje.

Polski sprzęt maszynowy dostó- 
wany jest do waruńków klimatycz
nych krajów Dalekiego Wschodhu 
Z towarów nielnwestycyjńyCh ofe
rowanych 1 sprzedawanych krajom 
Dalekiego Wschodu wymienić na
leży wyroby walcowane, chemikalia 
wszelkiego rodzaju, w tym barwniki 
i farmaceutyki, tkaniny, wyroby że
lazne 1 emaliowane szkło i cerami
kę, meble oraz pewne artykuły spo
żywcze.

Nie oznacza to, że Polska dąży je
dynie do rozwoju swego eksportu. 
Polska gotowa jest zakupywać sze
roki asortyment towarów produko
wanych w krajach Dalekiego, 
Wschodu. Przykładowo wymienić tu 
można metale i ich rudv. kauczuk, 
surowce włókiennicze oraz surowce 
i artykuły rolno-spożywcze, pewne 
gatunki drewąp, skóry oraz niektóre 
wyroby gotowe.

W Chwili obecnej, dzięki spadko
wi stawek frachtowych, istnieje sy
tuacja Szczególnie sprzyjająca roz
wojowi szerokich stosunków han
dlowych Polski z krajami Dalekiego 
Wschodu. Sytuację tę należy wy
korzystać dla rozwoju i ugruntowa
nia stosunków handlowych W inte
resie zarówno Polski jak i odległych 
krajów Azji.

1«)

Kompanie okrętowe 
wobec kryzysu w żegludze

W połowie kwietnia odbyta się w Lon
dynie konferencja kompanii okrętowych 
z 19 państw, na której postanowiono 
utworzyć komitet do przedyskutowani 
spraw związanych z zaos‘rzającą się 
depresją w światowej żegludze. Komitet 
będzie miał za zadanie zbadan!e możli
wości opracowania pewnych norm obo
wiązujących liiJe okrętowe, leżeli obec
na sytuacja w żegludze będzie się na
dal pogarszać.

Komitet przede wszystkim zbada an
gielski projekt stabilizacji tonażu (Bri- 
tish Tonnage Stabilisation Scheme) Jak 
również propozycje greckich kompanH 
w sprawie kontrolowanego wycofywania 
z ruchu statków trampowych w celu 
utrzymania stawek f-a-h‘owych na bar- 
dziej opłacalnym poziomie.

Nic bowiem nie wskaztt’e na możli
wość polepszenia się sy'uaril na polu 
żeglugi w najbliższej przyszłości. Jeden

z największych przedsiębiorców żeglug 
gowych — Stawros Nlayćhos, Właściciel 
75 statków o ogólnej pojemności 2 min 
ton, mający ponadto w budowie dal
szych 15 statków o pojemności 590 tys. 
ton, w specjalnym wyWadZi do .,Fi* 
nanciai Timeś" sśWIadczyi. że nie mor* 
na mówić o podniesieniu stawek frach
towych przed 1969 rokiem, ponadto 
Niavehos dodał, że Jego kompania nie 
Jest przygotowana do poparcia Jakiego
kolwiek projektu stabilizacji tonażu, 
który by miał na celu utrzymanie na 
rynku statków starych i przez to samo 
utrzymanie niskich stawek frachtowych 
przez dłuższy okres.

Obydwa zatem wymienione projekty 
1 ewentualnie Inne-propozycje mogyby 
być’ wprowadzone"’w -życie tylko pod 
warunkiem Jak najbardziej Bzd-oki-o 
poparcia przez kratę morskie 1 to właś
nie by*o głównym celem konferencji 
londyńskiej. (M)

SILIKON-
ttL-EMIILSION OE E 6004

Polska Izba Handlu Zagranicznego
dokończenie ZE STH. 4.

sf^a żeglugi morskiej, portowe, 
i transpęrtu międzynarodowego.

Dla tej ostatniej grupy członków, 
ze względu na jej specyficzne i wy- 
odrębnione zadania utworzono w 
Gdyni i Szczecinie terenowe Od
działy PIHZ. Podstawową^ funkcją 
tych oddziałów miało być prowa
dzenie sekretariatu powołanych ciał 
kolegialnych. Ciała kolegialne, w 
pierwszym rzedzie Sekcja Morska 
W Gdyni i Komisia Morska w Szcze
cinie skupiły w swoim gronie ak
tyw EOcnodarczv Wybrzeża, zainte
resowany w usorawn'aniu procesu 
przerzutu masy towarowej przez 
porty, eliminowaniu trudności za
chodzących w toku współpracy 
przedsiębiorstw należących do róż
nych resortów, w szczególności re
sortu handlu zagranicznego, żeglugi 
i kolei. Wnioski formułowane w 
toku swobodnej dyskusji,, w opar
ciu o zasadę rozstrzygania proble
mów w oderwaniu Od interesów 
partykularnych poszczególnych kon
trahentów. a przeciwnie n»jąc wy
łącznie na uwadze interes Ogólno
gospodarczy są przedkładane z od
powiednim uzasadnieniem właści
wym władzom z prośbą o wprowa
dzenie w życie. W zasadzie wnioski 
pod adresem władz przedkładano 
za pośrednictwem Prezydium Izby w 
Warszawie.

Takie ustawienie podyktowane 
bvło z jednej strOnv chęcią Pada
nia wystąpieniom l2bv większego 
autorytetu, z drugiej strony umoż
liwiało pewną koordynację wnio
sków formułowanych przez Oddzia
ły w Gdyni i Szczecinie 1 miało 
zabezpieczyć jednolitość opinii w 
Sprawach wspólnych dla wszystkich 
portów polskich. Na podstawie do
świadczeń lat ubiegłych stwierdzić 
można z całą pewnością, że system 
przekazywania opracowań Oddziału 
przez Prezydium Izby nie hamował 
prac Z inicjatywy członków Iżby z 
Wybrzeża, ponieważ w praktyce nie 
było wypadku wprowadzania do 
tych opracowań zmian merytorycz
nych. Sprawy lokalne postulujące 
wnioski pod adresem władz i przed
siębiorstw terenowych oddział kie
rowa! bezpośrednio do adresatów.

Podając w ogólnym zarysie zasa
dy pracv oddziałów morskich prag
nę podkreślić, że nie wydaje się 
słuszne twierdzenie, że kryzys jaki 
w ostatnich latach zaczął się uwi
daczniać w pracach oddziału Izby w 
Gdyni powstał na tle braku samo
dzielności. Tym bardziej, że te same 
zasady organizacyjne stosp.wanej w

odniesieniu do Oddziału Izby w 
Szczecinie żadnych zahamowań w 
pracy nie wywołały.

Próżnia jaka wytworzyła się w 
Gdyni wobec zahamowania pracy 
Sekcji Morskiej wypełniana jest czę
ściowo przez tworzenie ciał kole
gialnych przy innych instytucjach. 
W ten sposób problematyka zagad
nień należących kompetencyjnie do 
zakresu działania Izby rozpatrywana 
jest na innym forum.

W ostatnim czasie chcąc przywró
cić Sekcji Morskiej jej dawne zna
czenie, przystąpiono do ustawienia 
jej prac, a jednocześnie i pracy Od
działu Izby na nowych zasadach.

W obliczu tych trudności narodzi
ła się wśród sfer zainteresowanych 
reaktywowaniem pracy na forum 
Izby myśl, by przez Odpowiednie 
uzupełnienie Statutu PIHZ umożli
wić przejęcie znacznego zakresu 
uprawnień władz Izby w zakresie 
sprawowania nadzoru nad Oddzia
łem — przez władze wyłonione przez 
członków Izby na Wybrzeżu.

Szczególnie istotne jest określenie 
programu działania Oddziału, gdyż 
jak wykazała dyskusja na Radzie 
Izby, nie ma Jeszcze w tej mierze 
jasnego poglądu. Wysuwane kon
cepcie wciągnięcia do prac Oddzia
łu, w charakterze członków Izby, 
przedsiębiorstw i instytucji nie 
związanvcn z handlem zagranicz
nym. wydają się zbyt daleko idące.

Gdyby jednakże w ten sposób 
ogrant-zone zadania Oddziału nie 
były dla sfer gospodarczych Wy
brzeża wvstarczałące, gdyby wołały 
one raczej widzieć organizację re
prezentującą w szerszym stopniu 
całokształt ich partykularnych in
teresów. a mianowicie jakiś odpo
wiednik Rady Portu czy Rady In
teresantów Portu, wtedy należałoby 
pomyśleć o utworzeniu w miejsce 
oddziału odrębnej Izby, powiedzmy 
Izby Gospodarki Morskiej. Jakkol
wiek by jednak, wyglądał ostateczny 
projekt regulaminu Oddziału pod
stawowa zasada reorganizacji pole
gająca na nadaniu oddziałom znacz
nej samodzielności 1 pewnego samo
rządu wydaje się przesądzona.

Nowe, wysunięte przez członków 
Oddziału w Gdyni zasady organiza
cyjne zastosowane będą także do 
nowotworzonych oddziałów Izby w 
Łodzi f w Katowicach. Zadaniem 
tych oddziałów będzie wciąganie 
zakładów przemysłowych w proble
matykę handlu zagranicznego ! nie
sienie pomocy w rozwiązywaniu 
trudności powstających w toku rea
lizacji produkcji eksportowej.

.|
„ WANDA SKRZECZKOWSKA

Środek służący do smarowania form w przetwórstwie gumy i tworzyw sztucznych. Bardzo prosty 
sposób, użycia.

KORZYŚCI PŁYNĄCE 7 ZASTOSOWANIA EMULSJI: *

1. Tworzywo sztuczne czy masa gumowa 
wylewa się z łatwością z formy i uzyskuje 
idealnie gładką powierzchnię.

2. Forma jest zawsze, czysta i lśniąca.

3. Jednorazowe wysmaro vanie formy emul
sją wystarcza dla większej :lości odlewów. 
Emulsja działa nawet przy bardzo niskim 
stopniu stężenia.

4. Dzięki dużej łatwości, z jaką olej siliko
nowy ' rozlewa się, nawet powierzchnie o

skomplikowanym kształcie, z licznymi za
głębieniami, zostają pokryte emulsją.

5. Emulsja nie jest palna i dzięki temu bez
pieczna w użyciu.

6. Pozostałe na masie plastycznej resztki 
oleju silikonowego są nieszkodliwe dla 
zdrowia.

7. Przez zastosowanie oleju silikonowego — 
emulsji OE F 6004 przedmioty formowa
ne uzyskują korz.ystniejszy wygląd, ponie
waż powierzchnia ich jest bardziej gładka*

Informacji dotyczących importu udziela:

DI/ł-ChemieBerlln, Berlin C2
na XXVII. Międzynarodowych Targach Poznańskich — hala 14
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NRD na Międzynarodowych The inSUranCSS taKaeted IB Pol^nd
TARGACH POZNAŃSKICH

i Z uwagi na rosnący handel mię
dzy Wschodem i Zachodem, Między
narodowe Targi Poznańskie nabie
rają coraz większego znaczenia. 
Daje się to wyraźnie zauważyć cho
ciażby z większej niż w roku ubie
głym liozby wystawców z Zachodu. 
Jest to o tyle ważniejsze, że odbicie 
w tym znajduje idea pokojowego 
■współistnienia i pokojowego współ
zawodnictwa obydwu wielkich, 
istniejących na świecie systemów 
gospodarczych. To' wzrastające zna
czenie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich jest o tyle cenniejsze, 
że Targi odbywają się w kraju, któ
ry wystąpił z wnioskiem o stworze
niu w Europie strefy wolnej od 
broni atomowej; wnioskiem, które
go urzeczywistnienie przyczyniłoby 
się do złagodzenia niebezpieczeństw 
ciążących na pokojowym, łączącym 
narody handlu.

NRD, która popiera plan stworze
nia w Europie strefy wolnej od bro
ni atomowej, również w przeszłości 
dawała niejednokrotnie wyraz prze
konaniu, że — w interesie porozu
mienia między narodami — niezbęd
ne jest usunięcie ograniczeń nałożo
nych na handel z krajami socjali
stycznymi przez sfery rządzące 
państwami należącym* do Pak
tu Atlantyckiego. Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu konieczność tę 
niewątpliwie podkreślą i równo
cześnie przyczynią się do stworze
nia dowodu, że handel Wschód — 
Zachód może być jeszcze owocniej
szy, Oczywiście, Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu stworzą również 
przesłanki do rozszerzenia i dalsze
go zacieśnienia- stosunków gospo
darczych między krajami .socjali
stycznymi, zwłaszcza między NRD 
i Polską Rzeczpospolitą 'Ludową.

Tegoroczny udział NRD w XXVII 
Międzynarodowych Targach Poz
nańskich wykaże gotowość NRD do 
zawierania transakcji handlowych 
ze wszystkimi krajami na podstawie 
równouprawnienia i wzajemnych 
korzyści. Równocześnie stanowić on 
będzie dowód, że dobra i ścisła 
współpraca między NRD i Polską 
pomaga obu krajom do wykonania 
zadań jakie stoją przed ich naroda
mi przy budowie socjalizmu.

Corocznie robiąca wymiana towa
rowa między NRD i Polską osiąg
nie w 1958 roku łączny volumen 1 
miliarda rubli.

Nowym elementem, torującym so
bie drogę w stosunkach między 
NRD i Polską Rzeczpospolita Ludo
wą jest coraz większy wzajemny 

udział w przeznaczonej na eiksport. 
produkcji kompletnych obiektów 
przemysłowych, jak cementownie, 
zakłady chemiczne, tabor kolejowy 
1 inne. Dzięki temu rośnie eksport 
obrabiarek i innych maszyn.

Ekspozycja JIRD na tegorocznych 
Targach Poznańskich pozwala na 
zapoznanie się z wysokim poziomem 
wielu dziedzin gospodarki narodo
wej NRD. Daje ona równocześnie 
przegląd szeregu wyrobów ekspor
towych NRD. Obok wyrobów prze
mysłu maszynowego, które zajmu
ją znaczną część powierzchni wy
stawowej, znajdą się tam wyroby 
elektrotechniczne, precyzyjne, opty
czne oraz przemysłu włókiennicze
go i lekkiego. *

Interesującą atrakcją pawilonu 
NRD będą kompletnie urządzone 
warsztaty rzemieślnicze, jak zakła
dy naprawy odbiorników radiowych 
i telewizyjnych, rowerów i samocho
dów, warsztat ślusarski, zakład kra

Nowoczesna maszyna do wyrobu cegieł — agregat próżniowy P/VA 45, produkcji zakładów KEMĄ, 
GórUlz (NRD).

wiecki, laboratorium fotograficzne, 
salon fryzjerski, kosmetyczny itp., 
które Niewątpliwie wzbogacą ekspo
zycję targową.

Na szczególną uwagę zasługują w 
związku z tym liczne odczyty fa
chowe i projekcje filmowe,, które 
dotyczyć będą nowości technicznych 
oraz nowych metod produkcyjnych. 
Imprezy te organizować będzie dla 
zwiedzających Targi kierownictwo 
pawilonu NRD.

Niestety, nie jest możliwe opisa
nie w ramach krótkiego artykułu 
wszystkich eksponatów pawilonu 
NRD. Zwiedzający przekonają się 
sami o ich interesującym charakte
rze.

XXVII Międzynarodowym Targom 
Poznańskim życzymy pełnego suk
cesu.

HERBERT BAIER
Radca handlowy Ambasady NRD 

w Warszawie

AU the jprtnclpal claaBea ot tasurances 
e.g. Marine, Flre, Accident, Thlrd Party 
Llablllty, Motorcar Insurances, are tran-1 
sacted In Poland eolely by PAŃSTWOWY 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ (Pollsh Natio
nal Insurance), whlch is carrying on a 
150 years Ipmg traditton of universa 1 In
surance actlvlty. Pollsh National Insu
rance (PZU) Is a member ot the Internatio
nal Union ot Marinę Insurance and 
maintains wlde connectlons with World 
Insurance markets.

In Great Britadn the Pollsh National 
Insurance Is represented by the Gdynia 
— America Shlpping Lines, London. This 
firm acts at the same time as an Avera- 
ge Agent and as a Claim Settllng Agent, 
whlch in cańe of damages to goods, 
seetles claims on the basls of marinę In
surance policles issued by the Pollsh 
National Insurance for eeveral countries 
ot the Brllish Commonwealth.

In order to protect fully the interests of 
Pollsh forelgn trade, the Pollsh National 
Insurance maintains its own Marinę 
Insurance Offices In Warszawa, Gdynia, 
Szczecin and Łódź, as well as a network 
of Average Agents in countries with 
whlch Poland Is in active commerclal 
relations.

In porta in whlch the Pollsh National 
Insurance Offices In Warszawa, Gdynia, 
Agents, these functlons are performed 
by Lloyd‘s Agents, whose Survey Re
porta are fully recognlzed.

With a vlew to provide sttch Insurance 
covern whlch would meet the require- 
ments or forelgn merchants trading 

with Pollsh export and import enter- 
prlses, the Pollsh National Insurance 
issues marine policles based on condl- 
ttons conforming elther with the faml- 
llar clauses of the Institute of London 
Underwrlters, according to their revl- 
sed wordlngs adopted on the lonst Janu
ary 1858, or with other clauses in com- 
mon use on International marinę Insuran
ce markets. *

Marinę policles Issued by Pollsh Na
tional Insurance are delivered to fo
relgn customers by forelgn trade’ enler- 
prises through the intermediary of ban
king institutione In connection with the 
presentation of the appropriate letters 
ot credit.

On spedal request and tn accordance 
with International forelgn trade practice, 
Pollsh National Insurance covers also 
Insurance agalnst war risks, sublect to 
Ins’ltu<e War Clauses. the rades for 
such Insurance, asanssod by the War 
Rlsks Rating ComVee of London c.over 
also damage suslaned In strlkes rlots 
and clvll commottons as per Institute 
Strlkes. Rloto and Clvll Commotioris 
Clauses.

Pollsh .National Insurance attaches 
a Iso considerablełsttentfon to the insu- 
rances whlch the forelgn merchants 
nartlcipatlng the International Fair In 
Poznań and the forelgn tourlsts vlsiting 
Poland with their own motor vehlcles 
are interested In.

Forelgn merchants, partlclnattng or 
vlsiting the International Fair In Poznań, 
can insure flth the Pollsh National In
surance the followlng subtoct — mat- 
tors or interests: ihe exehtbtts at the 
Fair agalnst all risks. as well as thelr 
llablllty to thlrd parties resulttng from 
the nossesion and use of the Fair 
słands.

The forelgn owners of motor vehlcles

POLCARGO
GeschSftsleute, die in Połen Waren zu 

kaufen beabsichtigen oder ihre Waren 
an Połen verkaufen wollen, kónnen die 
Dienste der Treuhandgesellschaften In 
Auspruch nelimen.

Uun-ere Organisatlon „Polcargo", dle 
Im Jahre 1949 gegrundet wurde, steht 
bereits seit Idngerer Zeit in den Diensten 
elner Relnhe von sehr angesehenen Kun- 
den aus dem Westen und Osten Europas, 
aus Nord- und' SOdamerika, Asien und 
Afrika. Unser Unternehmen arbeltet mit 
den -bedeutendsten Treuhandgesellschaf- 
ten in der Welt, Wie z B. „Surveillance" 
In Genf, Beckmann & Joergensen, Ko- 
penhagen, Bureau Veritas, Paris oder 
„Inspekta", Praha.

„Polcargo" ist bereit. Jeden Auftrag 
betr. Kontrolle der exportierten oder 
nacb Połen eingefiihrten Waren ais auch 
Transltwaren durchzufuhren.

Wir haben zu unserer Verfflgung eln 
standiges Mitarbeiterteam. das uber lang- 
jahrige Erfahrungen verfOgt; auch ste- 
hen wir in einer engen Zusammenarbeit 
mit den besten Fachleuten In Połen, so
wie mit wissenschaftlichen Instituten.

Wir besitzen in Gdynia ein neuzeltlich 
eingerichtetls chemisch - physikaltsches 
Laboratorium sowie eine Anstalt fUr die 
Kontrolle von Textilrohstoffen.

Das Hauptbiiro unserer Organisatlon 
befindet sich in Gdynia. Ausserdem be
sitzen wir Abteilungen In den Hafen von 
Gdynia, Gdańsk, Szczecin, Łódź, Kato
wice, Warszawa, Żurawica lei Prze
myśl und in Małaszewicze bel Brześć. 
Diese Abteilungen verfOgen Ober Spczia- 
listen auł vielen Arbeitsgebieten, unter 

can Insure with the Pollsh National IW 
surance thelr cara and all other Inte
rests resulting from the possession ot 
and clrculatlon of motor vehlcles on the 
territory of Poland when Crossing the 
Pollsh land frontler In one of the follo- 
wing places Słubice, Kudowa or Cie
szyn. For thfs purpose the Pollsh Na
tional Insurance has au'horlsed Ihe Po
llsh Motor Tourtng Offices (Biura Tury
styki Motorowej) having thelr offices in 
the rcspec ive Custom houses to effect 
the appropriate Insurances; Accident, 
Thlrd Party Llablllty ant Motorcar in
surances) on Ihe spot.

Forelgn touris s arravlng to Poland 
by sea can insure with the Pol‘sh Na
tional Insurance thelr own motor vehl
cles In one of the tree followlng Insu
rance Offices (Inspektorat Państwowego 
Za.k>adu ubezpieczeń):

GDAŃSK, ul. Świerczewskiego 8, 
GDYNIA, ul. 10 Lutogo 31, 
SZCZECIN, ul. Matejki 34.
Tourlsts from Grea’ BrPain deslr'ng 

to visit Poland by motor veh'cles can 
Insure thelr above men<loned Intorests 
with the PoPsh Na‘lonal Insurance 
through the i.n intormedtory of l‘s Lon
don Hepresentative, Gdynia—A mer’ca 
Shlpping Lines (London) Limited, 52/54, 
Gracechurch Street, London. E.C. 3.

Moreover, It must be pointed out that 
the Pollsh National Insurance has esta- 
bllshed its Agency at the International 
Fair in Poznań i.n the Pavlllon Nr. 58 
where. can be obtained detalled Infor
mation concernlngi Transport and other 
Insurances. Thls Agency will conclude 
Insurance confracis, issue policles and 
settle eventual claims as well as per- 
form the functions of Average Agents 
on order of forelgn Insurance compa-

Mirosław W. TROJANOWSKI

anderen In der Hoizkontrolle, Chemle- 
und allen Arten von Rohstoffenkontroile.

Unser Hauptuiiro besi.zt eme spezielle 
technische Abteilung, die kompnzierten 
Kontrollen von Maschinen und technl- 
schen Einrichtungen organisiert und 
Uoerwachl.

Wir fuhren nicht nur Kontrollen betr. 
Quantitat. Gewlcbt, Proben und Qualitil 
aus, sondern auch chemische Analysen 
und iibernehmen zugleicb die Treuhkn- 
derschaft d. h. die Beireuung der ein- 
gekauften oder verkauften Waren. Wir 
erteilen unseren Kunden Auskunfte Ober 
den Zustand der Ware, ihre QuaDtdt und 
zugleicb dienen wir mit Beratungen 
kommerzieller Art und mit Ratschlagen 
hinsichtlich des Transports.

„Polcargo" arbeitet ais Kontrollunter- 
nehmen auf ahnlichen Grundsdtzen wie 
andere derartige Kontrollorganisationen 
In der Welt. Fiir unsere Dienste berech- 
nen wir Gebuhren laut Vereinbarung 
mit unseren Kunden, indem wir im allge- 
meinen die Bereehnung per Tonne oder 
vom Warenwert vornehmen. Unsere 
Satze sind auf den durchschnittlichen 
europSischen Satzen baslert.

Unsere Biiros auf der Internationalen 
Messe in Poznań befinden slch in Pawil- 
lon 34, Zimmer 23 — Fernruf 648-08. Unser 
BevollmSchtigter auf der Messe ist Herr 
Mgr. A. Kotowski.

Wir laden auch die interesslerten F-r- 
sonen nach unserem Hauptbiiro In Gdy
nia ein, wo wir sie gerne mit unserer 
Organisatlon und dereń MSglichkeiten 
bekanntmachen werden.

Z. KRAJEWSKI
Generaldirektor

POI ISł!

PAŃSTWOWY ZAKŁAD

JNSUHAACl

ACCIDENTS, THIRD
MOTOCAR INSU-

TRANSPORT INSU-

Cable: MA-

Cable: MA.

Cable: MA-

UBEZPIECZEŃ

Head Office
Warszawa, ul. Traugutta 5 

Cable: PZUW Warszawa
Member of ihe

INTERNATIONAL UNION OF MARINE IN.
SURANCE
ALL THE PRINCIPAL CLASSES OF IN
SURANCE TRANSACTED:
MARINE, FIRE, LlfE, 
PARTY LIABILITY, 
RANCE.
ALL BRANCHES OF 
RANCE:
MARINE, LAND, RIVER, AIR (Cargo and 
Hull)
Shipcwners* Protection and Indemnity.
Marine Insurance Offices:
0 Warszawa, ul. Traugutta 5. 

RINE Warszawa.
G Gdynia, PI. Konstytucji 5. 

iMNE Gdynia.
• Szczecin, ul. Matejki 34. 

RINE Szczecin.
• Łódźt ul. Kościuszki 57. Cable: PEZUW 

Łódź.
FOREIGN REPRESENTATION:

GDYNIA AMERICA SHIPPING LINES (LON
DON) LIMITED

London, E.C.3. 52/5', Gracechurch Street. 
Cable: Polameryka. London

INSURANCE AGENCY AT THE FAIR 
IN POZNAN

Marine Insurances offecteć on Institute of Lon
don. Underwrlters as well as other world mar 
ket terms.

AVERAGE AGENCIES ALL OVER THE 
WORLD.

„POLCARGO"
EXPERTS AND CARGO SUPERVISORS

Head Office; GDYNIA Pułaskiego 6 Phone: 39-21, Telex; 27/217
Office at the Fair; Pavilion No 34, 2nd Floor-Room No 23, Phone 648-08

••••••

One of the most Important con t rol i n g enterprises In Poland — „Polcargo" 
offers following Services:

Supervision of quantity, weight, measurement, sampling, and controlling of 
quality of goods in import and export as well as in transit.

Expert Services are performed on behalf of foreign importers, exporters, for- 
warding agents, shipping companies and all interested in foreign trade and sea 
transport.

„Polcargo" has at its disposal its own up-to-date equipped Laboratory.
As a trustee for foreign customers, „Polcargo" undertakes all kinds of control 

not only in the ports and fronticr posts, but also in factories, sellers warehouses 
and at inland ioading stations. .

„Polcargo" issues appropriate documents or certificates, which may serve as 
a basis for possible claims.

During the International Fair at Poznań — „Polcargo" undertakes all expert
Services on behalf of foreign customers and exhibitors, especially carries 
the quality and quantity control of goods sold or bought at the Fair of 
items exhibited as well as their packing.

Availing oneself of the Services rendered by „Polcargo" as a trustce.

out 
the

our
clients can be surę that their interests will be fully safeguarded.

We have. the pleasure to invite all foreign customers interested in supervisory 
Services, and shall be glad to givc you furlher informations, concerining the 
required Services.

.POLCARGO"

SPÓLDZIELNiE
ZRZESZONE W KRAJOWYM ZWIĄZKU

Spółdzielni Przemysłu Ludowego i Artystycznego

^0 o ¢5 <r o » Wyroby polskiej sztuki ludowej i rzemiosła arty
stycznego wytwarzane ręcznie przez twórców lu
dowych i artystów plastyków:

— Wyroby rękodzielnicze polskiej sztuki ludo
wej odpowiadające potrzebom estetycznym 
mieszkań współczesnych,

— Wyroby artystyczne z dziedziny sztuki 
dekoracyjnej i architektury wnętrz,

— Wyroby rękodzielnicze związane 
z estetyką ubioru

Wursiawir, ul. Rutkowskiego 8. Adies lelear. „Łudari”-Warszawa



Przedmiotem eksportu Kąs

49. MOKOTOWSKA

ZUKłADY WYTWÓRCZE URZĄDZEŃ ELEKTRONOWYCH T-12
Warszawa — Żerań, ul. Modlińska 6

Zgrzewarki do mas 'termoplastycznych typu ZDK 
o mocy

1OO, 400, 800 I 1500 W.
Piece indukcyjne wielkiej częstotliwości

10, 20 i 50 KW
Piece dielektryczne w cz. typ. PDK o mocy

11 io kw
Zasilacze stabilizowane elektronowo 

oraz radiotelefony

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego

Warszawa, ul. Foksal 16 a
Skrót telegraficzny

teiefon 640-38 oraz 640-39
— Copex — Warszawa
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❖

WARSAW

Exporter of Plant Eqnipment and Complete Works for:

machinę Industry

Iron and steel industry

mlning industry

agricultural and food industry

Chemical industry

Cekop‘s deliveries and Services include: 
0 preparation of preliminaries and ac- 

complishing of cost study

complete technical specificatione

hydrologlcal and geological studies, 
and consulting in building problems

Take advantage of our Services when projects 
of industrial pians, deliveries of machines and 
installations and their assembly are consi- 
dered.

-
Zabawki i lalki w pełnym asortymencie bez względu na tworzywo, 

tkaniny, adamaszek i wyroby przemysłu ludowego i artystycznego, 

wiklina i rogożyna oraz wyroby koszykarskie, 

artykuły szczotarskie i włosiankarskie, 

sprzęt rybacki i wędkarski, 

galanteria drzewna dla gospodarstwa domowego, 

przetwory warzywne i owocowe, 

artykuły pomiarowe i kreślarskie.
Przyjmuje surowce i półfabrykaty do przetwarzania na wyroby gotowe.

❖

O

Thanks 
offices, 
plants

equipplng the plant with machinery 
and installations •

supervising the construction assembly 
and startin’ of the plant

training of plant staff in servicing and * 
maintenance of installations if the 4, 
plant under cóhstrućflbn and" 1
lar industrial plants. of .the §amp. type * 
in Poland r ♦

consultations ,with our experts concer- 
ning choice of economically reasonable 
size of plants, suitable production me- 
thods and its organisation, plant me-
chanisation and type 
applied

to long experiences 
research insfi tutes 

our projects embody
features. Our assembly expers 
request.

of equipment

of our design 
and industrial 
many modern 
will be senton

Come to visit our stand 
and

fair offices
at the

Poznań International Fair (MTP)
Hall No. 1 Telephone: 628-63

KORPORACJA BAŁTYCKA SP. z.o.o. 
POLSKA ZJEDNOCZONA 

(POLISH UNITED BALTIC 
CORPORATION L\D,)

Gdynia, ul. Puławska 6
Shipping Agents maklerstwo okrętowe 

Telegrams „UNIB/ł LTICO“
Telefony: 31-52; 48-24

PRZEDSTAWICIELSTWO . 
LINII OKRĘTOWYCH

REGULARNE
POŁĄCZENIA 

ŻEGLUGOWE

z Gdyni do Londynu i Hull oraz vice 
~ versa

(wspólna obsługa z PLO)
Przyjmujemy również ładunki na ko
nosamenty ^bezpośrednie z przeładun
kiem w Londynie, do wszystkich więk

szych portów świata.

. ' - ■........ ------ -------

COOPEXIM WYSTAWIA NA MTP 
w pawilonie nr 12

Import and Export of Chemicals

WARSZAWA, 10 P.B.O. 343, JASNA 12 
CABLE: CIECH - WARSZAWA 

TELEPHONE: 690-01 
TELEX: 10409

UNION OF DAIRY 
COOPERATIVES 

66 Hoża Warsaw, Poland 
Phones 870-81 

Ca bies Zetmlecz

DISPĄYS AND SELLS HIGH QUALITY

DAIRY PRODUCTS
Butler,
Tilsit and Ementhal 

cheese
hard cheese,

processed cheese, 
soft sheeps cheese, 
casein and lactose

Sec the stand in Hall 12 at the XXVII International Fair in Poznań

IMPEXMETAL
IMPORT AND EXPORT 

CORPORATION STATE ENTERPRISE
Warszawa 10 ul. Wilcza 50/52

Telephone s:
Metal Dept. 8 3493 
Zino dept. 212613 
Bearings Dept. 8 9527 
Telegraphic adress: Impexmetal Warszawa 
TeleX: 10400 Impex Wa

Export of:
Electrolltio Zino „EO-1" contalning min.

99,9’% Zn, 
Eleleotrolltio Zino - „EO-2", contalning min.

99,95% Zn, 
Refined Zino/ ,JAF‘, contalning min.

98,6% Zn, 
Fino Zinc „NO", contalning min.

99.99% Zn, 
Flne Zino „NO-1", contalning min.

99,98% Zn, 
Zinc Sheets 
Zinc Alloys 
Zinc Dust 
Molybdenum Wlres

Import:
Non — ferrous metals and alloya & aemil 
Bali & rollor bearlngo . (



FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

im. „J. MARCHLEWSKIEGO"
w Ostrowie Wlkp. ul. Kaliska 61163

wykonuje:
1 . Prace Projektowo — Konstrukcyjne, Dostawę Sprzę

tu oraz Montaże automatyki hydraulicznej, urządzeń 
przemysłowych jak:
O automatyczna regulacja kotłów parowych
O automatyczna regulacja poziomów twody w zbior

nikach otwartych i zamkniętych
O automatyczna regulacja temperatury
0 automatyczna regulacja ciśnienia
O automatyczna regulacja stacji redukcyjno-schła- 

dzających
• automatyczna regulacja dopływu gazu do spalania
• stacje redukcyjne i wymienniki ciepła.

JI. Aparaty pomiarowo-kontrolne jak:
0 Aparaty do badania tłoczli,vości blachy typu 

Brichsena0 Aparaty do badania twardości metodą Srinell‘a 
typ B-2

HI. Stoły kreślarskie wraz z prostowodaml
IV. Turboprądnice do oświetlania parowozów

Szczegółowych informacji udziela się pisemnie lub bezpośrednio w Biurze Planowania. 
Telefon 1370 lub 1371.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PHACY
„G V W

POZNAŃ, wl. Albańska 18, — tel. 264-98

o ® c a

• tłoczków i uszczelek do układów hamulcowych 
 samochodowych wszelkich marek oraz artykuły 

gumowe techniczne. '
do sukcesywnej dostawy . . ... , . ..

• Przyjmujemy również zlecenia na obkłady kół 
wysoko-jakościowy, oraz na inne art- gumowe nie typowe.

bogaty asortyment; 0 Ponadto w dziale usług wykonujemy naprawy:

------------------- ---------------- ;----------- opon, dętek, obuwia, * łączenia pasów transmi
syjnych itp.

Zlecenia prosimy kierować na powyższy adres 
i z

Co należy wiedzieć o maszynie

korę, nieza- .CAMBIO

przed stru- .CAMBIO

CAMBIO

CAMBIO

CAMBIO 
CAMBIO

jest korowaczką samoczynną. Usuwa całkowicie 
leżnie od gatunku drewna*
dzięki należytym osłonom zabezpieczona jest 
żynami kory oraz innymi zanieczyszczeniami.
produkowana jest w dwojakim wykonaniu: stała i ruchoma. 
Maszyna ruchoma zaopatrzona jest w hydrauliczne urządzę- . 
nie dźwigowe.
może być dostarczana w czterech różnych wielkościach: do , 
kloców o maksymalnych średnicach 21, 35, 54 i 66 cm. Od- . 
powiednia moc silników wynosi 15,20 oraz 35 KM — dla } 
wielkości do 54 i 66 cm.
ma małe wymiary zewnętrzne i niską wagę.
ma dużą szybkość posuwu: do 54 m/min.

Przedstawiciel na Polskę:

SZWEDZKIE BIURO TECHNICZNE 
SVENSK TEKNISK BYRA 
Warszawa, Nowy Świat 42

Adres telegr. Szwedtech, Telefon. 6.49.11

SODĘ 
N

CAMBIO demonstrowana jest na naszym stoisku mieszczącym się . 
przed pawilonem szwedzkim — hala Nr 5 na Międzynaro- . 
dowych Targach Poznańskich.

The factory of sweetmeats and chocolafes „E, WEDEL” well-known in all over the wdd
■ ■ -...,...11.10,..,1 u—am.inn Ii.nj.j_i.,, ■ ■ ■ ■ ■ —-—-- ■ ■ -   .

(establlshed 1851)

SBaaU
M

BaaiBM
łiśsi

Warsaw, 61, Filtrowa - Street

recommends his producis of ihe besi ąuality

Chocolaies
Z

Sweeis 
Biscuiis 
of various kinds

High quality

The adress of the factory: Warsaw, 30, Zamojski-Street

Rollmpex will recelve the orders

The teiegraphic adress: Rolimpfx- Warsaw Telephone 218 H21



SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„KOWAL—MECHANIK" 
Warszawa 40, ul, loujomle/ska 13 teK 01-000 l

— MASZYNY — wytryskarkl do tworzyw sztu* 
cznych ręczne 1 hydrauliczne 

— prasy do bakelitu 18 i 30-to- 
nowe t

— NARZĘDZIA —wkrętaki (śrubokręty) ślusar
skie i elektrotechniczne

— imadła kowalskie kute oraz 
inne narzędzia rzemieślnicze 

— USŁUGI — obróbką termiczną, naprawy
i kapitalne remonty maszyn 
przemysłowych

poleca 
ze składu 
i na za* 
mówienia

Spółdzielnia pracy
„Zespół"

Wytwórnia Materiałów x 
Biurowych I Papierniczych

WARSZAWA

Centrala Al. Gen. Świerczewskiego 93 
Telefony: 6-55-41 i 6-61-97

WYKONUJEMY:

0 wszelkie zamówienia z zakresu opako
wań tekturowych i kartonowych — 
pudełka surowe, oklejane i galante
ryjne (bomboniery, kasety ozdobne)

• powielanie barwne druków na maszy
nach Rotaprint, wyświetlanie planów 
i rysunków technicznych

• roboty introligatorskie i drukarskie

POLECAMY; lii!

9 wysokiej jakości artykuły biurowe: 
— atramenty, kleje, tusze do stempli 
kauczukowych i tkanin, klej rybi 
„Syndetm", klej fotograficzny „Zespo- 
lin", werniks korekturowy itp.
— książki kancelaryjne, bruliony itp.

Cennik wysyłamy na żądanie
.. . . .

Hodowla nasion 
K. BUSZCZYŃSKI 

I SYNOWIE 
p. p. z. p.

Nasiona buraków cukrowych; 
odmiany: MLR — wysoko-cukrowa 

P — normalna 
NP — plenna

CLR — normalna, wysoce od
porna na cercosporę

Nasiona buraków pastewnych: 
odmiany: W. Ż. — Walcowate Żółte 

B. O. — Półcukrowę Białe

Nasiona łubinów pastewnych: 
Bielański Pastewny 
Słodziak

Reprezentant na zagranicę 
Centrala Handlu Zagranicznego 

„ROLIMPEX" 
Warszawa, Filtrowa 61

^/¾^¾¾^¾¾.-¾¾^¾¾^¾¾.¾.¾¾^

; Centrala Nasiennictwa I 
; Ogrodniczego I Szkółkarstwa j
J Przedsiębiorstwo Państwowe w Warszawie, ul. Wspólna 30 ' ?
/ teŁ 21-57-77, 21-33-71, 21-17-47. J

i
i Działająca przez: Hodowla Nasion }
j „Hoser", „Spó|nia“s „Emil Freege" I „C. Ulrich» i 

J Okręgowe Zakłady Nasiennictwa Ogrodniczego 1 Szkółkarstwa J

: w Warszawie w Toruniu w Poznaniu we Wrocławiu w Krakowie i
J 25 Stacji Nasienno-Szkółkarskich rozlokowanych na terenie całego kraju \
/ — prowadzi J

hodowlę: nasion warzyw 1 kwiatów wszelkich odmian oraz cebulek kwiato- J
J wych we własnych stacjach i plantacjach kierowanych i nadzoro- j
J wanych przez własną służbę plantacyjną. J
J produkcję: materiału siewnego nasion warzyw i kwiatów, drzew owocowych, J
J krzewów jagodowych i ozdobnych. X
\ Sprzedaż: nasion siewnych warzj^, kwiatów, cebulek, bylin kwiatowych, drze- T
i wek owocowych i ozdobnych, krzewów jagodowych. . J
i , Centrala rozporządza: własnymi specjalnymi magazynami nasiennymi wyposa- /
i 1 żonymi w czyszczalnie, suszarnie, komory gazowe i kii- i
i matyzownie nasion i

własnymi: laboratoriami a
i ® poletkami kontrolnymi i
/ Na żądanie Okręgowe Zakłady wysyłają cenniki i katalogi na nasiona i materiał f
/ szkółkarski. — r

Gwarantowane nasiona zapewniają wysokie zbiory. | i
i *-¾-¾-¼-¼^-¼-¼-¼-¼-¼-¼•-¼-¼-¼-’, *•'*-*-*-¼^■-*''¼'*-¼-¼-*-¼-*-'*-*-¼'¼-¾-¾-¾--¾•¾-¾-¾¾^¾-¾¾/¾^¾■¾^/¾¾^¾¾..¾<¾^.¾.¾ |

BIURO KOMPLETACJI ODSTAW
n n/TnniiniiT*7M

Warszawa. Marszałkowska 77179 tel. 21-23-83

Dostawy w realizacji dla

VIETNAMU
Chromoniklowane o pięknych opły
wowych liniach expressy do kawy 

REXPRESSO 
cieszą się w lokalach wielkim 

powodzeniem.
Kawa zaparzona w takiej ma

szynce posiada wyjątkowy aromat 
przyciągający gości, a sama ma
szynka stanowi ozdobę bufetu 
w najwytworniejszym lokalu.

Maszynki do kawy REXPRESSO 
produkowane są w rozmaitych 
wielkościach i mogą być wyposa
żone w specjalny kranik do śmie
tanki.

Przystosowane zarówno do insta-» 
lacji eleklr; cznej jak 1 gazowej.Eksporter

*

♦

*

TRANSELEKTRO
2------"z—Węgierskie

Przedsiębiorstwo Handlu Za
granicznego Artykułami Elek
trotechnicznymi.

i

Budapesi 62, skr. p. 377 - Węgry. Adres lelcg. Transeleklro, Budnpesi

PROJEKTUJE 
DOSTARCZA 

MONTUJE

Kompletne urządzenia 
elektryczne dla przemysłu 

i trakcji



OBRABIARKI Z DĄBROWY

Ś
ląsko - Dąbrowska Fa
bryka Urządzeń Mecha
nicznych w Dąbrowie 
Górniczej nie należy 
do najbardziej popular
nych i znanych zakła

dów przemysłowych w Polsce. Sto
jąca w cieniu sztandarowych bu
dowli sześciolatki, nie podejmująca 
pierwsza słynnych zobowiązań rocz
nicowych i nie wyróżniająca się ni
czym, fabryka przez prawie cały 
powojenny okres była jak gdyby na 
uboczu wielkich wydarzeń. I tylko 
taki był jej udział w przemianach 
gospodarczo-społecznych, że poważ
na część parku maszynowego no
wych zakładów pochodziła właśnie 
stąd, z Dąbrowy Górniczej.

Było to możliwe przede wszyst
kim dlatefo, iż szczęśliwym trafem 
fabryka nie uległa w czasie wojny 
zniszczeniu i mogła natychmiast po 
Wyzwoleniu przystąpić do urucho
mienia seryjnej produkcji tak poT 
trzebnych maszyn. Już w maju 
1945 r. fabryka oddała pierwszą 
tferż? Ji1 toJrsralr .4 TB dj? użytku 
Szefostwa Artylerii Wojska Pol
skiego. -W następnych miesiącach 
wypuszcza kilkadziesiąt obrabiarek, 
pomagając wydatnie w szybkim 
uruchomieniu wielu zniszczonych, 
a niezbędnych dla kraju obiektów 
przemysłowych. Wraca do Dąbro
wy Górniczej, wywieziona przez 
Niemców do Zabrza, odlewnia że
liwa, 'stabilizuje się załoga, coraz 
bardziej zwiększa się produkcja. 
W krótkim stosunkowo czasie fa
bryka Odnawia swoje kontakty i 
odbiorcami zagranicznymi, nawią
zuje nowe.

Duże zainteresowanie zakładem 
istniało jedynie w ciągu pierwszych 
kilku lat po wojnie. Dziś poza wą- 
ąką grupą specjalistów do fabryki 
mało kto zagląda. Nie będąca 
przedmiotem specjalnej ' reklamy 
fabryka pracowała jednak przez u- 
biegłe lata wydajnie, wypuszczając 
w świat dobrej jakości maszyny. 
Stan ten doprowadził wreszcie do 
tego, że zakład i jego wyroby zna
ne są często lepiej zagranicą, niż 
w kraju. 'Wyspecjalizowany w 
produkcji określonych typów obra
biarek zakład z każdym rokiem 
poszerza krąg swoich odbiorców 
zagranicznych. Dziś obrabiarki z 
firmowym napisem „Defum“ docie
rają do blisko 30 krajów świata. 
Znane są robotnikom Jugosławii, 
Włoch, Anglii, Szwecji, ZSRR, Bra
zylii, Argentyny, Egiptu, Południo
wej Afrjki, Chin, Korei, Niemiec
kiej Republiki Federalnej, a nawet 
Stanów Zjednoczonych i Kanady.

Wystawiane na wielu międzyna
rodowych targach i wystawach zy
skują uznanie świata technicznego. 
W zakładzie można zobaczyć liczne 
listy pochwalne od przemysłowców, 
którzy zakupują obrabiarki pro
dukcji dąbrowieckiej fabryki.

Fabryka przeznacza na eksport ok. 
40% swojej prodkucji. Jest to du
żo, jeśli zważyć, że w całym prze
myśle obrabiarkowym przeciętna 
wielkość produkcji eksportowej nie 
przekracza w zasadzie 20%. W 
ostatnich latach zakład wyspecjali
zował się w produkcji wytaczarek 
HWC-110, wytaczarek WC-80 oraz 
karuzelówek KNA-110. Ta ostatnia 
obrabiarka jest chyba najlepiej 
znana z uwagi na szczególnie ko
rzystne parametry techniczne oraz 
wysoką sprawność obróbki. Zakład 
dąży stale do utrzymania się na 
światowym poziomie w tej dziedzi
nie. W tym . celu zakładowe biuro 
konstrukcyjne śledzi nowe rozwią
zania zagraniczne, wprowadza je w 
fabryce, opracowuje nowe kon
strukcje. Na tegorocznych Między

narodowych Targach Poznańskich 
fabryka wystawia szybkobieżną od
mianę obrabiarki karuzelowej 
KNA-110 do obróbki stopów lek
kich, metali kolorowych oraz wy
posażoną , w elektryczne urządze
nia kopiujące.

Na obrabiarki dąbrowieckie ist
nieje duże zapotrzebowanie zarów
no ze strony odbiorców zagranicz
nych, jak i krajowych. O wiel
kości zapotrzebowania świadczy 
fakt,- że gdyby istniały techniczne 
możliwości, fabryka mogłaby zwięk
szyć swą produkcję co najmniej 
trzykrotnie.

Trudńo jednakże mówić o takim 
zwiększeniu produkcji w ciągu naj
bliższych, lat. Od pięćdziesięciu 
przeszło lat zakład zajmuje po
wierzchnię „4 morgów i 18 prętów" 
(z zapisu w księdze wieczystej), a 
przez ten czas zabudowie fabrycz
nej uległo ponad 75% powierzchni. 
Ciasnota panuje nie tylko w halach 
fabrycznych (choć tam jest ona 

najdotkliwsza), ale 1 na każdyjrn 
skrawku. niezabudowanej 
wierzchni. ’

— Moglibyśmy znacznie rozsze
rzyć i jeszcze usprawnić produkcję, 
gdyby nie fatalne warunki pracy 
— mówi szef produkcji zakładu.

— Popatrzcie — w naszej naj
większej hali montażowej nie moż
na nawet spokojnie przejść, a po
ważna część powierzchni hali zaję
ta jest przez czekające do wysyłki 
gotowe obrabiarki.

— Nie mamy własnego magazy
nu gotowej produkcji, a „Metal- 
export" nie spieszy się z odbiorem 
mając widocznie te same co my 
trudności z magazynowaniem cięż
kich maszyn. A jakie są tego wy
niki? —

Wielkie dźwigi suwnicowe co 
chwilę przenoszą nad wylakiero- 
wanymi i lśniącymi maszynami 
ciężkie elementy i nieraz zdarzy w 

się, że gotowa obrabiarka ulega 
większemu lub mniejszemu uszko
dzeniu, lakier — odbiciu i zdrapa
niu itp. W ciągu kilku miesięcy 
składowania obrabiarek w hali mon
tażowej zewnętrzna ich powierzch
nia ulega takiemu ' zniszczeniu, że 
wymaga przeprowadzenia powtór
nej kosmetyki, której koszt wynosi 
przeciętnie ponad 5 tys. złotych na 
sztuce. Widząc takie marnotraw
stwo środków technicznych (lakie
ry) i pracy ludzkiej załoga niezbyt 
przychylnie mówi o’ polityce „Me- 
talexportu", który z jednej strony 
zachęca ją do szybszego 1 staran
nego wykonywania maszyn (poprzez 
premię eksportową), z drugiej zaś 
— całymi miesiącami zwleka z od
biorem zamówionych obrabiarek.

W roku ubiegłym wysokość pre
mii eksportowej (4,5% wartości fak
tury od każdej wysłanej zagranicę 
obrabiarki) wyniosła 925 tys. zł, z 
czego do podziału pomiędzy inży
nierów, mistrzów i robotników za

trudnionych przy produkcji ekspor
towej przeznaczono ponad 750 tys. 
zł. • Premia eksportowa stanowiła 
poważny bodziec ekonomiczny, 
gdyż jej wysokość niejednokrotnie 
przekraczała r'5% miesięcznego wy
nagrodzenia. Bodziec ten miał tym 
większe znaczenie, że zarobki w 
dąbrowieckiej fabryce nie są wy
sokie — średni miesięczny zarobek 
kształtuje się w granicach 1800 zł. 
W porównaniu" z sąsiednimi huta
mi i kopalniami jest on nawet bar
dzo niski. Premię eksportową dzie-. 
łono w zależności od wkładu po
szczególnych wydziałów, które na
stępnie na tej zasadzie dzieliły ją 
pomiędzy poszczególnych robotni
ków. ।

Tak było w roku ubiegłym. W 
roku bieżącym sytuacja przedsta
wia się nieco gorzej. Zmieniono 
bowiem — ogólne zasady tworzenia 
i podziału funduszu premiowego 

za produkcję eksportową, brak zaś 
do tej pory szczegółowych przepi
sów wykonawczych nie pozwala na
wet na próbne obliczenia', ile w 
tym roku zakład może otrzymać. 
Przed kilkoma tygodniami „Metal- 
export" przekazał na konto zakła
du 42 tys. żł. zaliczki. Taka to-wiel
ka suma, że nie wiadomo co z nią 
zrobić — stwierdza główny inży
nier zakładu. Nawet nie mówimy 
o tym robotnikom.

Nie widać jednakże jakiegoś osła
bienia wysiłków w dziedzinie ja
kości produkcji eksportowej. Każ
dy detal obrabiany jest ze szcze
gólną starannośbią. Z taką samą 
troską do sprawy podchodzą robot
nicy z odlewni żeliwa, tokarze, szli
fierze, monterzy. Wiedzą bowiem o 
tym, że każda tona żelaza przero
biona ich' pracą na obrabiarki sta
nowi szczególnie opłacalny przed
miot eksportu. i

Gdybyż z taką troską do produk
cji eksportowej chciały podchodzić 
niektóre zakłady kooperujące z 
fabryką w Dąbrowie?

Niesolidni kooperanci nie tylko 
podważają dobre imię fabryki na 
rynkach zagranicznych dostarcza
jąc nie zawsze dobrej jakości wy
roby, ale i stwarzają wiele trud
ności w toku samej produkcji, 
przysyłając swoje-wyroby często po 
terminie. Najwięcej narzekań moż
na usłyszeć na zakłady A-7 w To
runiu, które do dąbrowieckich obra
biarek dostarczają szafy sterowni
cze. Nie najlepiej o nich świadczy 
przykład, że w pierwszej dostar
czonej do Kanady obrabiarce w kil
ka zaledwie dni po zamontowaniu 
i rozpoczęciu pracy - wymieniono 
szafę sterowniczą, a w następnych 
obrabiarkach wymiana nastąpiła 
bezpośrednio po dostarczeniu. Po
dobne przykłady przytoczyć można

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WARSZAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
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Warszawa, ul, Terespolska Nr 4

produkują:
• Suknie damskie z tkanin bawełnianych, jed-i 

wabnych i wełnianych.
• Suknie dziewczęce i dziecięce z tkanin

-i

bawełnianych i wełnianych.
• Bluzki dziewczęce i 

z tkanin bawełnianych 
nych.

• Płaszczyki dziecięce i młodzieżowe 
ny bawełnianej i wełny.

• Marynarki męskie z tkanin 
nych i wełnianych.

damskie 
jedwab-

gabardi-*

bawełnia-

• Ubrania i płaszcze męskie.
Modele odzieżowe oraz rodzaj tkanin według za
mówienia Odbiorcy. Terminy wykonania do uzgod

nienia z Odbiorcą.

i 'Anglii; Szwecji I Franejf, Jeden rfa fcnóntersJBi
drobny element może spowodować, ją temu niejednokrotnie wyraz, 
że transakcja handlowa nie dojdzie Ostatnio coś niecoś zaczyna mą w 
do skutku, kupcy zagraniczni ma- tej dziedzinie zmieniać, ale wi
ją bowiem prawo wyciągać na tej doćznej poprawy jak dotąd nie wi-
podstawie wnioski w stosunku do 
przemysłu.

W ogóle — sprawa elektrotechni
ki w przemyśle obrabiarkowym 
przedstaw^ się bardzo źle i czas 
już chyba najwyższy poważnie się 
nią zająć. Nie można przecież go
dzić się długo z takim stanem, że 
przemysł elektrotechniczny deter
minuje dziś rozwój wielu dziedzin 
przemysłu, w tym. również przemy
słu obrabiarkowego. W dąbrowiec
kiej fabryce, poza elektrotechniką, 
Innych reklamacji technicznych 
prawie nie ma. Zdarzają się na
tomiast „reklamacje" innego rodza
ju.

Moptaż obrabiarek w miejscu 
przeznaczenia przeprowadzają na 
całym świecie fachowcy, którzy 
określony typ znają, umieją je usta
wić i przygotować przyszłych ro
botników do ich obsługiwania. My 
natomiast uznaliśmy za celowe od
stąpić od tej słusznej zasady i do 
montażu wysyłamy często ludzi, 
którzy wprawdzie ępają. jako tako 
obrabiarki, ale bardzo pobieżnie 1 
nie zawsze potrafią dać sobie radę 
na obcym terenie. Kroniki naszego 
handlu zagranicznego mogłyby nie
jeden taki przykład przytoczyć, 
kiedy nieodpowiedni fachowiec do
prowadził do zerwania transakcji 
handlowej, wskutek zepsucia ma
szyny bądź jej nieodpowiedniego 
ustawienia.

Nie tak dawno miał miejsce w 
Zagrzebiu wypadek, że monter nie 
znający wytaczarki produkcji „De- 
fum“ niewłaściwie zamontował jej 
łoże, wskutek czego obrabiarka źle 
pracowała. Postanowił wówczas na 
własną rękę zeskrobać niektóre ele
menty, których nie wolno było po
prawiać. Podobny wypadek miał 
miejsce w Mediolanie, skmi mon
ter kierujący montażem wysyłał do 
fabryki w Dąbrowie telegram za 
telegramem, bo nie potrafił sam 
właściwie ustawić maszyny.

Kupcom zagranicznym taka obsłu- 

dać.
*

Fabryka Obrabiarek w Dąbrowie 
Górniczej cieszy się zasłużoną sła
wą poza granicami naszego kraju. 
Produkcja jej — jak powiedzieliśmy 
— w obecnych warunkach nie może 
ulec powiększeniu, choć od sześciu 
przeszło lat trwają starania o przy
dzielenie fabryce terenów po b. fir
mie „Elidor", znajdujących się w 
bezpośrednim, sąsiedztwie zakładu. 
Na terenie tym „Centrostal" ma 
swoje magazyny, w których prze
chowuje niewielkie ilości drutu kol
czastego 1 trochę łopat. Gdyby uda
ło się wreszcie uzyskać te tereny, 
zakład w przeciągu najbliższych 
lat uległby całkowitej przebudowie.

Dla ułatwienia pracy załodze wy
korzystuje się dziś każdą możli
wość. Oto pomiędzy dwoma halami 
istniało niewykorzystane przejście 
szerokości około 12 metrów. Posta
nowiono więc przejście pokryć da
chem, zainstalowano suwnice 1 
powstała nowa hala o powierzchni 
ponad 1500 m2. Inny znów przy
kład — to, zbudowanie w naj
większej hali montażowej antresoli, 
gdzie ulokowano wydział elektrycz
ny oraz dwie majstemie, a jeszcze 
wyżej, pod samym dachem, umiesz
czono magazyn lżejszych półfabry
katów. Ogółem dzięki tym prymi
tywnym posunięciom wygospodaro- c 
wano w hali montażowej 400 m2' 
powierzchni produkcyjnej. "Więcej, 
jak się wydaje, w obecnych wa
runkach przestrzeni produkcyjnej 
nie będzie można zdobyć, zwłaszcza, 
że wybudowano w ostatnim czasie 
chromownię, która pozwoli na dal
sze podniesienie estetyki wyrobów 
eksportowych. "Warto więc chyba 
pomóc załodze w rozszerzeniu po
wierzchni produkcyjnej, by mogła 
dawać więcej dobrych i poszukiwa
nych maszyn. Potrzebnych maszyn.

ZBIGNIEW WYCZESANY
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Towarzystwo Handlu 
Międzynarodowego

SPÓŁKA AKCYJNA 
WARSZAWA, BI. FRAS3ATI2 SKH.POCZT. 347 

telefony: 21-35-80, 21-03, adres telegra
ficzny: Dalos, telex: 10210, 10380, 10381

Przedsiębiorstwo polskie dokonujące 
transakcji wiązanych, kompensacyjnych, 
reeksportowych i obrotu uszlachetniają
cego w zakresie surowców, półfabryka
tów, maszyn, instalacji, art. chemicznych 
i włókienniczych, produktów rolnych i 
spożywczych, ceramiki, szkła itp.

CENNIK 
OGŁOSZEŃ
„MA GOSPODARCZEGO1’

1/1 strona .... zł 18.000
1/2 strony . . . . „ 9.500
1/4 „ .... „ 4.800
1/8 „ .... „ 2.500
1/16 „ .............................1300

Zamówienia wraz z tekstami i materia
łem ilustracyjnym przyjmują do dnia 15 

maja br.:

Polskie Wydawnictwa Gospodarcze, War
szawa, ul. Poznańska 15 i Agencja Rekla
my i Wydawnictw Handlu Zagranicznego 
„Agpol“, Warszawa, ul. Marszałkow

ska 124.

ycjiosHH nogmtcRH mypHaxa 
«khre rocno^ApRE»

aarpaHHueń
flognncKy sypnana «JKwue 

rocnogapue» npooogHT npea- 
npifirriie bhcihhhx HagareJitcTn 
«Pyx», Bapmasa, yji. Bwibia 46. 
JKypnaji MO«eT 6mte nojiyuen 
nociie AeiiCAKHoro B3Hoca na cuer 
«PKO» Nb 1-6-100024 no pene: 
roTOBan nopnncKa 3Ji. 145,60, 
nojiyrogOBan — 3ji. 72,80, tph- 
MecnuiiaH — 3Ji. 36,40

Kpone Toro nopnncKy npnnn- 
MaioT opraHH3amm pacnpocrpa- 
Heimn nena™ b CCCP h cTpa- 
nax napogHoO ReiuoKpaTHH, a 
Taxate nunacnsie ntaraainibi bo 
Bcex 3anagHbix cTpanax. Hena 
ropoBoA nognucnn: py6. 58,56; 
roji. CI1IA 6,24; 4>ynTOB lUTepji. 
1.19.0; 4>p. 4>pannoB 1872; ne- 
mchkhx Mapon 24. -

llittbońMauHM na cbct hojxhhckh 
larpaHHpeit momho nojiyHHTb 
b pepanuuH wypnana «JKnqe 
Focnogapue» hjih b Bnemnc- 
ToproBoA opraHMaapMH «Ape 
IIojibOHa». Bapmasa, yn. Kpanos- 
cne IIxegMecTbe 7.

Subscription‘s 
conditions 

of
„Życie Gospodarcze1' 

abroad
„Życie Gospodarcze" can be 

subscribed abroad throughout 
the Polish organisation: „Przed
siębiorstwo Kolportażu Wydaw
nictw Zagranicznych Ruch" War
saw, Wilcza 46. The number of 
Bank order PKO 1-6-100024, 
Warsaw.

The price of the subscription 
zt 145,60 for one ycar, zł 72,80 
for a half ycar, zl 36,40 for one 
quarter.

Besides this the subscriptlons 
are received by the circulation 
organlsations in USSR and in 
the countries of the people de- 
mocracy and In the bookshops in 
all western countries.

The price of the abroad amio- 
unced subscription: for one year: 
rbs. 58,56, $ 6,21, Ł 1.19.0,' frs 
1872, DM 24.

Detailed informations about 
eon ditions of the subscription: 
„Życie Gospodarcze" or the Cen
tral Office of Forcign Trade 
ARS POLONA, Warsaw, Kra
kowskie Przedmieście 7.

Warunki 
prenumeraty 
zagranicznej 

„Życia 
Gospodarczego"
„ŻYCIE GOSPODARCZE" mo

że być zaprenumerowane za 
granicą za pośrcdnictv/em Przed
siębiorstwa Kolportażu Wydaw
nictw Zagranicznych „RUCH", 
Warszawa, ul. Wilcza 46, które 
przyjmuje prenumeratę drogą 
wpłaty na konto PKO Nr 
1-6-100024. Cena prenumeraty 
rocznej zl 145,60, półrocznej 
zł 72.80, kwartalnej zl 3G.40.
Ponadto prenumeratę przyjmują 
instytucje kolportażowe mające 
swą siedzibę w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej oraz księgar
nie wc wszystkich krajacłi za
chodnich. Cena prenumeraty 
rocznej zgłoszonej za granicą wy
nosi: rub. 58,56; doi. USA 6,21; 
funt. szt. 1.19.0; frs 1872; DM 
24—.

Bliższych informacji o warun
kach prenumeraty za granicą 
może udzielić redakcja „Życia 
Gospodarczego" lub Centrala 
Handlu Zagranicznego „ARS 
POLONA", Warszawa ul. Kra
kowskie Przedmieście 7.

m’ gospodarcze
Redakcja!

Warszawa, ul. Hola 35.
Telefonyt Redaktor Naczelny — 806-28. 

Sekretarz Redakcji — 806-28. Redaktorzy - 
«83-92, Centrala - 803-13, 860-71.
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